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Sprawy, wymagające 
postawienia

jasnego i ścisłego
Zarówno w artykule o powstaniu 

wielkopolskiem w numerze z 27-go gru­
dnia r. z. pod tyt.: „Nieśmiertelnej, nie­
podległej duszy narodu“, jak w wywo­
dach historycznych w numerze z ii-go 
stycznia r. b., zatytułowanych: „Zorga­
nizowane dążenie do niepodległości w 
b. zaborze pruskim“, nie wymieniliśmy 
osób, poszczególnych dzialaczów, choć­
by najwybitniejszych, ponieważ — jak 
zaznaczyliśmy — nie o podnoszenie 
zasług danych jednostek nam chodzi, 
lecz o przedstawienie faktów od strony 
ściśle rzeczowej. Daliśmy podobizny 
tylko zmarłych (zresztą nie wszystkich) 
członków tajnej Ligi Narodowej i pod­
ległej jej tajnej Obrony Narodowej w 
b. zaborze pruskim z nadmienieniem, 
że — żywym pomników nie stawiamy.

Ten sposób ujmowania rzeczy — na­
wet, gdy ¡chodzi o ludzi bardlzo zasłużo­
nych -- nietylko odpowiada naszej we­
wnętrznej potrzebie, ale niezbędny nam 
się wydiąje dziś więcej, . niż kiedykol­
wiek, — dziś, gdy modne jest tworzenie 
legionów ludzi „zasłużonych“. Sposo­
bowi myślenia obozu narodowego od­
powiada mówienie mniej o zaslugacłi, 
nawet, rzeczywistych, a więcej o obo­
wiązkach obywatelskich. Hartowne 
„patentowanie“ zasług, tem bardziej 
rzekomych, nie może podnieść poziomu 
obywatelsko - moralnego społeczeństwa, 
lecz musi go obniżyć.

Na złe musi wieść tory szufladko­
wanie obywateli sposobem, umożliwia­
jącym zdobywanie sobie względów me­
todami wątpliwemi, lub choćby tylko 
szufladkowanie kategorjami, obiektyw­
nie niesłusznemi i niesprawiedliwymi. 
Weźmy przykłady dla uwypuklenia 
sprawy umyślnie jaskrawe:

Czy Polak, który za czasów swych 
gimnazjalnych, pod. zaborem pruskim; 
uczył się historji i literatury polskiej w 
łajnem kółku, ąłe później utonął w sza- 
rzyźnie życia, stał snę pospolitym zja­
daczem chleba, groszorobem i tchórzem, 
któremu łydki drżały na widok zbliża­
jącej się pruskiej pikelhauby, a dzisiaj 
wyznaje „ideologję“: „skąd wiatr wie 
je“, — czy taki Polak dla samego fak­
tu, że niegdyś nałeżal do tajnego kółka 
gimnazjalnego (które tajne być musia­
no, bo jawne być nie mogło), ma tem sa­
mem już „patent“ na obywatela „zasłu­
żonego“ czy członka „elity“? A z dru­
giej strony, czy Polaki który za czasów 
szkolnych w tajnem kółku nie był, bo 
wyszedł ze szkoły, gdzie kółka takiego 
nie było (np. wydziałowej łub po­
wszechnej, wówczas t. zw. ludowej), 
który następnie zbiegiem okoliczno­
ści nie został wciągnięty w robotę kon­
spiracyjną, ale niemniej spełniał ocho 
czo swoje obowiązki obywatelskie, brał 
czynny udział w walce narodowej z sy­
stemem pruskim, narażał się władzom 
zaborczym, np. w strajku szkolnym, w 
borykaniu się z agentami Komisji Ko

Zamach na ekspres w Jugosławii
trzeci jest poważnieMaszyna piekielna wybuchła pod wagonem — Dwa woxy spłonęły, a 

uszkodzony — Trzech ludzi spaliło się
Wiadomość o katastrofie wywołała . Narazie brak bliższych 

przygnębienie w Zagrzebiu, gdzie dziś I oraz danych na jakim e m g 
przed południem otwarto konferencję I konany zamach 
Małej Ententy. Władze zarządziły dziełem, 
śledztwo. 1

Wiedeń (Tel. wł.) Dziś nad ra­
nem dokonano zamachu bombowego 
na ekspres Wiedeń — Zagrzeb.

Zamach popełniono pomiędzy sta- 
ejami Rann i Górkowe Pole.

Pod wagonem idącym z Suszaku 
do Berlina wybuchła maszyna piekiel­
na, wobec czego wagon stanął w ogniu. 
Skutki wybuchu były straszne. Cały 
wagon spalił się, a płomienie zajęły 
częściowo również znajdujący się za 
nim wagon sypialny, który uległ czę­
ściowemu poważnemu uszkodzeniu.

W wagonie berlińskim spało czte­
rech pasażerów, z których trzech pa- 
dło ofiarą płomieni. Zwłoki ich zu­
pełnie zwęglone i zniekształcone wy­
dobyto później. Czwarty pasażer nie­
jaki dr. Jan Fritsch, lekarz z Wiednia, 
odniósł ciężkie obrażenia od poparzeń.

Oba wagony i częściowo uszkodzo­
ny wagon odłączono od reszty pocią­
gu, poczem ekspres po dłuższem opóź­
nieniu ruszył w dalszą drogę.

Japonja stawia ultimatum Chinom
Berlin (PAT). Z Tokio donoszą:
Dziennik „Sunbao“ podaje, że woj­

skowe władze japońskie wręczyły rzą­
dowi prowincji chińskiej Czaczag ulti­
matum, w którem żądają:

1) Natychmiastowego wycofania 
wojsk chińskich z pozycyj wzdłuż 
wielkiego muru koło Lumunzu. Woj­
ska japońskie cofną się poza linję zde-

lonizacyjnej itp., dzisiaj zaś jest czło­
wiekiem charakteru i zasad, takich czy 
innych, ale zasad, — czy taki Polak, je­
dynie dlatego, że go życie niegdyś po­
stawiło na placówce pracy i walki jaw­
nej, a nie tajnej, ma być obywatelem 
„drugiej klasy“?

Takby niektórzy chcieli, tem bar­
dziej, że wchodzą w rachubę sztuczne, 
uboczne względy polityczne, ale zdrowa 
opinja publiczna takiego sizufladkowa- 
nia nie uzna i będzie przy ocenie ludzi 
przykładała zawsze miarę istot­
nych i trwałych walorów o- 
by watelskich. To stwierdzamy i 
podkreślamy objektywnie, chociaż wła­
śnie prace naszego obozu były za cza­
sów zaborczych kierowane przez orga­
nizacje tajne.

Zresztą i organizacje tajne różny 
wówczas miały charakter i różnym słu­
żyły zadaniom. Wspomniane np. kół­
ka gimnazjalne ograniczały się — jak 
powiedziano — do uprawiania samo­
kształcenia, nauki historji i literatury 
polskiej; dążeń politycznych nie miały, 
programu niepodległości nie wysuwa­
ły. Z programem dążenia do ¡niepodle­
głości wystąpiła w b. zaborze pruskim 
dopiero w roku 1898 wszechpolska 
„Czerwona Róża“, konspiracja, powsta­
ła w łonie kółek gimnazjalnych, dalej 
wszechpolski „Zet“, czyli Związek Mło­
dzieży Polskiej na gruncie uniwersy­
teckim oraz na terenie pracy już oby­
watelskiej wszechpolska Liga Naródo- 

, wa, która po kilku latach powołała do

oraz kogo on był

Odmowa zarejestrowania 
Tow. Powstańców i Wojaków w Wielu
Toruń. (Tel. wł.) W dniu dzisiej- ks. płk. Wryczy list, z^era4^Xtań- 

- - ■■ ■ mowę zarejestrowania Iow. 1’owstan
ców i Wojaków. Odmowa rejestrowa­
nia została wydana na podstawie 
art 20 ustawy o stowarzyszeniach

szym obiegła miasto wiadomość, ze 
wojewódzkie władze administracyjne 
na Pomorzu odmówiły zarejestrowania 
Tow. Powstańców i Wojaków w Wielu, 
na którego czele stoi ks. płk. Wrycza. 
W tej sprawie dowiadujemy się tele­
fonicznie z Wiela od ks. płk. Wryczy:

Ks. płk. Wrycza złożył zgodnie z 
wymogami o stowarzyszeniach wnio­
sek do władz administracyjnych o za­
rejestrowanie reprezentowanego prze­
zeń Tow. Powstańców i Wojaków na 
powiat chojnicki z siedzibą w Wielu. 
Dzisiaj rano o godz. 9 doręczył listowy

militaryzowaną, która rozszerzona zo­
stanie na podstawie chińsko-japoń- 
skiego zawieszenia broni.

2) Władze chińskie mają cofnąć za­
kaz rozpowszechniania ulotek w tej 
okolicy.

3) W razie niezastosowania się do 
tych warunków, wojska japońskie 
przejdą do akcji wojskowej.

życia podległą sobie „Obronę Narodo­
wą“. Tajne te związki wszechpolskie 
programem niepodległości 
odcięły, się zasadniczo od 
rozpowszechnionego wówczas w społe­
czeństwie legalizmu czy lojalizmu, któ­
re za ten właśnie program ruch wszech­
polski zacięcie zwalczały.

Nie zamierzamy tem samem bynaj­
mniej .powiedzieć, że przed zjawieniem 
się ruchu wszechpolskiego społeczeń­
stwo było pozbawione ideału nie­
podległości. Ideał ten żył niewątpli­
wie w sercu zarówno kierowników po­
litycznych, nie wykluczając nawet ugo- 
dowców - lojalistów, jak ogółu polskie­
go, ale istniał on tylko jako marze­
nie nieuchwytne, które tajono 
w głębi duszy i o którego realizacji po­
litycy ówcześni nie pozwalali myśleć. 
Natomiast ruch wszechpolski przyszedł 
z programem zorganizowanego 
dążenia do niepodległości i tem sa­
mem rozpoczął nowy zupełnie okres w 
rozwoju życia politycznego w zaborze 
pruskim.

Stwierdzając to, nie spieszymy się 
ze zgłoszeniem w imieniu obozu naro­
dowego, emanacji ruchu wszechpol­
skiego, kandydatury jego do legjonu 
ludzi, „zasłużonych“ na modłę dzisiej­
szej „rzeczywistej rzeczywistości“, lecz 
— sądzimy — wolno nam mieć przeko­
nanie, że obóz nasz dobrze wobec naro­
du spełnił swój obowiązek.

gdvż — jak napisano w liście woje­
wody — „powstanie takiego stowa­
rzyszenia nie odpowiada względom 
użytku publicznego“.

W uzasadnieniu powiedziano, że 
jakkolwiek organizacja postanawia w 
statucie wojskowe 'szkolenie swych 
członków, nie ma jednak żadnych wi­
doków realizowania tych zadań w spo­
sób poważny i zgodny _ z interesami 
publicznemi. Najbardziej charaktery** 
stycznym argumentem jest ten, że u- 
biegające się o rejestrację Tow. Po­
wstańców i Wojaków nie miało w so­
bie żadnych pozytywnych walorów, a 
przeciwnie wywarłoby na życie spo­
łeczne Pomorza wpływ raczej ujemny, 
odciągając część b. wojskowych od 
pracy dokoła podniesienia obronności 
państwa.

Dodać nałoży, że ks płk. Wrycza o- 
trzymał nierozpieczętowany list z po­
stanowieniem odmowy zarejestrowa­
nia Tow. Powstańców i Wojaków w 
Wielu dzisiaj w poniedziałek około go­
dziny 9 rano. Tymczasem „Dzień Pot 
morski“, organ toruńskiej „sanacji“, 
wychodzący około godz. 8 rano na mia­
sto, zawiera już doniesienie o nieza- 
rejestrowaniu Powstańców w Wielu. 
Całe zdania artykułu w „sanacyjnym“ 
„Dniu Pomorskim“ brzmią, jak wywo­
dy listu wojewody pomorskiego do ks. 
płk. Wryczy.

Przed dwoma tygodniami głośnein 
echem odbiła się na ćałem Pomorzu 
sprawa zbiorowego porzucenia przez 
placówkę w .Chełmnie organizacji „sa­
nacyjnych“ powstańców. Członkowie 
bowiem tego Towarzystwa nie zgodzili 
się na nadużywanie swych nazwisk 
dla firmowania odezwy wyborczej „sa­
nacji“ w Chełmnie do rady miejskiej. 
Przeciwstawiając się również naduży­
waniu firmy organizacji wojskowej i 
społecznej dla celów partyjnych B. B 
Powstańcy chełmińscy oświadczyli 
gotowość gremjalnego przejścia do 
Związku Tow. Powstańców i Woja­
ków, kierowanych przez ks. płk. Wry- 
czę. Za jednym zamachem opuściło 
szeregi „sanacyjnej“ organizacji 670 
członków, a wraz z członkami 20 pla­
cówek w powiecie chełmińskim prze­
szło do narodowego Zw. Tow. Po­
wstańców i Wojaków ok. 1530 chłopa.

Podajemy1 gołe fakty. Czytelnicy 
sami porównają je ze sobą i stosownie 
ocenią

Genewska rozmowa
Paryż. (PAT.) Korespondent ge­

newski Havasa podaje, że sobotnia 
rozmowa min. Becka z min Paul-Bon- 
courem dotyczyła szeregu aktualnych 
zagadnień politycznych i pozwoliła do­
kładnie zbadać pewne sprawy intere­
sujące Francję i Polskę.



Sirena S Kurier <*otnańs1?f, wToreS, S3 stycznia 1934 Numer 33

Przygotowania do plebiscytu w Saarze
Rada Ligi Narodów na wniosek sprawozdawcy Aloisiego postanowiła powołać specjalny 

komitet trzech, który opracuje odpowiedni raport na majową, sesję, Rady
Genewa. (PAT). Rada Ligi Na­

rodów zakończyła prace swej 78 sesji 
zwyczajnej, załatwiając m. in. sprawę 
zarządzeń przygotowawczych do plebi­
scytu w Saarze. Do ostatniej chwili 
sprawa ta, w szczególności kwestja 
składu powołanego ad hoc komitetu, o- 
raz problem dyrektyw politycznych dla 
tego komitetu, była przedmiotem za­
kulisowych rokowań, prowadzonych 
przez sprawozdawcę barona Aloisfego. 
Rokowania te doprowadziły do uzgod­
nienia stanowisk poszczególnych dele- 
gacyj, w szczególności francuskiej i an­
gielskiej, między któremi istniały jesz­
cze wczoraj pewne rozbieżności.

W swym raporcie p. Aloisi oświad­
czą, że — jego zdaniem — najlepszym 
sposobem zapewnienia drobiazgowego 
przygotowania plebiscytu będzie utwo­
rzenie komitetu złożonego ze sprawoz­
dawcy i dwóch członków Rady. Komi­
tet ten przedstawiłby na sesji majowej 
raport o różnych zagadnieniach w 
związku z plebiscytem.

Jednocześnie przedstawił projekt do­
niosłej rezolucji. Wedle niej Rada 
stwierdza wolę wykonania wszystkich 
obowiązków, z jakiemi łączy się przy­
gotowanie i przeprowadzenie plebiscy­
tu przy zapewnieniu wolności, tajności 
i szczerości głosowania,.oraz wzywa ko­
mitet w związku z raportem, który ma 
on jej przedłożyć do: i) przestudiowa­
nia zarządzeń, zmierzających do zapew­
nienia wszelkiemi sposobami regular­
ności procedury plebiscytowej; 2) do 
przestudiowania, w szczególności od­
powiednich środków dla zabezpieczenia 
ludności przed wszelką presją i przed 
wykonaniem jakiejkolwiek groźby, mo­
gącej wpłynąć na szczerość głosowania; 
3) do przestudiowania sugestyj, które 
wysunie komisja rządząca w sprawie 
utrzymania porządku w okresie plebi­
scytowym.

Po dyskusji propozycje p. Aloisfego

przyjęto jednomyślnie.
Berlin. (PAT). Prasa niemiecka

podaje obszernie przebieg posiedzenia 
Rady Ligi Narodów, nazywając jej de­
cyzję utworzenia komitetu dla Zagłę­
bia Saary „wynikiem kompromiso­
wym“*

Jedynie „Kreuzzeitung“ poświęcając 
decyzji genewskiej krótki komentarz, 
wita z zadowoleniem powołanie do ko­
mitetu Aloisfego i Madariagę, w któ­
rym widzi przychylnego Niemcom de­
legata.

Odpowiedź Rzeszy pod adresem Francji
Przypuszczalne postulaty i zastrzeżenia noty niemieckiej
Berlin (PAT). Niemieckie Biuro 

Informacyjne ogłasza depeszę z Pa­
ryża, zaopatrzoną następującą uwagą: 
„Berliński przedstawiciel Havasa po­
daje następujące wyjaśnienia w związ­
ku z odpowiedzią Niemiec na memo­
randum francuskie“. Odpowiedź ta 
streszcza się w 7 punktach i przedsta­
wiona jest w następujący sposób:

1) Uznaje dotychczasową metodę 
bezpośrednich rozmów niemiecko- 
francuskich na temat rozbrojenia, pod­
kreślając, że leży to w interesie obu 
krajów.

2) Rząd Rzeszy zastrzega się wyraź­
nie co do jednego punktu aide memo- 
ire, a mianowicie przeciwko zastoso­
waniu „okresu próbnego“. Termin ten 
nie jest wprawdzie użyty w memoran­
dum francuskiem, niemniej jednak 
wynika on dobitnie z treści noty. Pod­
kreślano przytem, że wprowadzeni© 
takiego okresu próbnego stanowiłoby 
dyskryminację Niemiec i w konsek­
wencji naruszałoby godność Rzeszy,

3) Zastrzega się przeciwko temu, by 
rozbrojenie odbywało się w dwóch e- 
tapach.

4) Wypowiada się przeciwko pro­
ponowanym przez aide-memoire efek- 
tywom przyszłej armji niemieckiej. 
Arm ja 200-tysięczna nie wystarczy dla 
zagwarantowania bezpieczeństwa Nie-

3 mieć, przytem tak mała siła liczebna

Policja oblega bandytę

nie dorównywałaby pod względem 
wartości bojowej dotychczasowej 
Reichswerze.

5) Nowa armja niemiecka powinna 
posiadać od początku jej powstania 
wszystkie rodzaje broni, uznanej za 
defensywną. Podkreśla się znaczenie 
współrzędności sprawy efektywów z 
uzbrojeniem armji. Niemieckie koła 
dyplomatyczne i wojskowe zgodne są 
w twierdzeniu, że wartość przyszłej 
armji zależy od równoczesnego zała­
twienia wspomni-.nych obu punktów.

6) Rząd Rzeszy zgadza się na kon­
trolę wszelkich organizacyj o charak­
terze wojskowym pod warunkiem, że 
kontrola ta będzie rozszerzona na 
wszystkie zainteresowane państwa. 
Podkreślono przytem, że kwestja or­
ganizacyj półwojskowych stanie się 
nieaktualną przy reorganizacji armji, 
gdyż większość kontyngentów S. A„ 
S. S. i Stahlhelmu przejdzie do rezer­
wy.

7) Odpowiadając na propozycję 
francuską, dotyczącą zredukowania o 
50 proc, stanu liczebnego wojskowego 
lotnictwa francuskiego, Niemcy zapy­
tują, co stanie się z wycofanemi apa­
ratami i jaką korzyść wyciągną one z 
tego, jeśli nie uzyskają jednocześnie 
prawa posiadania własnego lotnictwa 
wojskowego. Zrobiono przytem za­
strzeżenia, jakoby ta ostatnia propo­
zycja miała być uważana za daleko 
idącą ofertę ze strony Francji.

Z pożyczek państwowych poszukiwano 
— przy braku materjalu — 5% pożyczkę 
konwers. po 54%%, 4% premj. doi. po 
50.— oraz 3% pożyczkę budowl. po 41.-»

Ż. papierów lokacyjnych P. Z. K. po­
szukiwano i%% dolarowe listy zast po 
42% — bez oddawców (przy kursie dola­
ra 5,56), natomiast obracano 4%% dola­
rowe listy zast w zlocie po 42.—. W koń­
cu ofiarowano 4% listy zast konwert po 
40.—% oraz 4%% zlotowe listy zast po
4125%. Ł ,

Z akcyj bankowych poszukiwano Bank 
Polski po 85.—

Ceduła Urzędowa Giełdy Poznańskiej 
Papiery procentowe;

(Kurs w procentach i ominału)
5% poż. konwers. 54%% P.
4% % dolarowe listy zastaw, s. K. z r. 1933

a 8,90 42% + , n „
4% listy zastaw, konw. ostempt P. Z. K.

40% O.
(Kurs w złotych)

4% poż. premj. dolar., serja III 50.— P. 
4%% zlotowe listy zastaw, s. K. z r. 1933

41,25 O.
3% pożyczka budowl. serja I 41.— P. 

Akcje bankowe:
(Kurs w złotych za 1 akcję)

Bank Polski I em. 85.— P.
Tendencja utrzymana.

Urzędowa ceduła 
Giełdy Zbożowej I Towarowej 

w Poznaniu
Poznań, 22. 1. 1934 r.

Warunki: Handel hurtowy parytet Po­
znań, ładunki wagonowo, dostawa bieżąca 

za 100 kg.:
Standardy: 1. żyto 718 gfL 2. pszenica 

749 gd. 3 owies 500 g'L
Ceny transakcyjne

Żyto 615 ionn p. Poznań . 5 0 » 14,75 
Pszenica 15 tonn par Poznań , s 19,00

Wystrzałem z rewolweru zbrodniarz odebrał sobie życie
Warszawa, (Tel. wł.) Policja po­

szukiwała bandytę Szczecińskiego, któ­
ry w lecie w okolicach Przasnysza po­
ranił niejakiego Fijałkowskiego i żyw­
cem zakopał w ziemi.

Wczoraj w Pułtusku posterunkowy 
Kulczyński zobaczył bandytę i zaczął 
go. ścigać. Szczeciński strzelał z rewol­
weru, położył policjanta Kulczyńskie*

go trupem i dalej uciekał.
Policja otoczyła go w jednej z za­

gród na przedmieściach Pułtuska i 
przez dwie godziny oblegała, ostrzeli- 
wując co pewien czas. Szczeciński bro­
nił się a kiedy mu wyszły naboje, o- 
statnią kulą odebrał sobie życie, (w)

Obrady Małej Ententy
Dziś rozpoczęła się w Zagrzebiu konferencja stałej rady

Zagrzeb. (PAT.) Wczoraj o g. 11 
przybyli do Zagrzebia min. spraw za­
granicznych Rumunji Titulescu i Cze­
chosłowacji Benesz. Na dworcu witali 
ich min. spraw zagr. Jugosławji Jey- 
ticz i wyżsi urzędnicy jugosłowiań­
skiego M. S. Z. Min. Beneszowi i Titu­
lescu towarzyszyli posłowie czechosło­
wacki i rumuński w Białogrodzie, któ­
rzy wyjechali na ich spotkanie.

Białogród. (PAT.) W poniedzia­
łek rano rozpoczęły się w Zagrzebiu 
debaty stałej rady państw Małej En­

tenty.
W sobotę przybyli do Zagrzebia 

członkowie stałego sekretariatu, któ­
rzy przedstawią Radzie sprawozdanie 
z prac i materjały, przygotowane przez 
Radę Gospodarczą.

Prasa jugosłowiańska poświęca ob­
radom w Zagrzebiu liczne artykuły, w 
których podkreśla doniosłość konfe­
rencji ze względu na poważne zagad­
nienia z dziedziny polityki międzyna­
rodowej. znajdujące się na porządku 
obrad obecnej konferencji.

Kongres przyjmie ustawę monetarna
Sukces polityki finansowej prez. Roosevelta

Waszyngton. (PAT.) Kongres 
przyjął bez poprawek część projektu 
ustawy monetarnej, przekazującej rzą­
dowi zapas złota z rezerw federalnych. 
W czasie debaty Luce oświadczył, że 
certyfikaty złote są w rzeczywistości 
„aktami zejścia“, świadczącemi, że fe­
deralne zapasy złota są pogrzebane W 
piwnicach skarbca.

Kongres odrzucił poprawkę, zabra­
niającą transferu złota nacjonalizowa- 
nego do banków międzynarodowych.

Debata nad poszczególnemi artyku­
łami projektu ustawy monetarnej 
przeciągnęła się z powodu złożonych 
poprawek. Mimo to jednak przywódcy 
demokratyczni i republikańscy są zda­
nia, iż przyjęcie projektu jest pewne.

Konferencja rozbrojeniowa
Genewa. (PAT.) Przewodniczą­

cy konferencji rozbrojeniowej Hender­
son, wiceprzewodniczący Politis i 
sprawozdawca generalny Benesz odby­
li dłuższą konferencję. Wydano ko­
munikat, w którym oświadcza się mię­
dzy innemi:

„Zdecydowano, że przewodniczący 
ustali datę wznowienia konferencji, za­
sięgając opinji wiceprzewodniczącego 
i sprawozdawcy. Obradujący są zda­
nia, że wobec postępów, o jakich im 
doniesiono, w rezultacie równoległych 
i dodatkowych wysiłków, nie jest 
wskazane przerywać tej akcji przez 
natychmiastowe wznowienie prac kon­
ferencji.

„Państwa, którym powierzono obec­
ne rokowania, będą wezwane do poin­
formowania przewodniczącego o sytu­
acji przed 10 lutego, tak by pozwolić 
przewodniczącemu, wiceprzewodniczą­
cemu, sprawozdawcy i sekretarzowi 
generalnemu, którzy zbiorą się 13 lu­
tego, wyznaczyć datę zwołania prezy- 
djum.“

Tajemnica obrotu 
czekowego

Warszawa (Tel. wł.) Minister 
sprawiedliwości wydał okólnik, zwra­
cający uwagę, że informacje z zakre­
su obrotu czekowego i oszczędnościo­
wego PKO. mogą być tylko żądane w 
wypadkach bezwgzlędnie koniecznych, 
a prokuratury powinny wyraźnie prze­
kazać podstawę prawną tego żądania, 
tak ażeby PKO. nie miała żadnej wąt­
pliwości, że udzielając tej informacji 
nie narusza w niczem zagwarantowa­
nej tajemnicy obrotu, (w)

Ceny orjentacyjne
Żyto

Usposobienie spokojne.
Pszenica.............................. .....

Usposobienie spokojne. 
Jęczmień browarowy . . » 

Usposobienie spokojne. 
Jęczmień 695—705 gd . , , 
Jęczmień 675—685 gd. « . • 

Usposobienie spokojne.
Owies.............................. • , •

Usposobienie słabe.
'Mąka żytnia I gat 0.55% 

wł. w. ..»••• » ■ 
Mąka żytnia I gat. 0.65% 

wd. W . ,•••••■•
Mąka żytnia II gat 55—70% 

wŁ w. ....... .
Mąka żytnia poślednia po­

nad 70% wł. w...................
Mąka żytnia razowa 0.95%

wl. w........................................
Usposobienie spokojne. 

Mąka pszenna gat 1A 20%
wł. w........................................

Mąk» pszenna gat. IB 45%
° wŁ w........................................

Mąk?, pszenna gat. IC 60%
wt w........................................

Mąka pszenna gat ID 65%
wŁ w...............................

Mąka pszenna gat. II 45-65%
wł. w........................................

Mąka nszenna gat Ilfpośl.
A 65—70% "»ł. w . . . 

Mąka pszenna gat. III pośl. 
Bponad 70% wl. w. • • • 
Usposobienie spokojne. 

Otręby żytnie z przemiału 
standartowego ..... 

Otręby pszenne z przemia­
łu standartowego . . » 

Otręby pszenne grube z prze­
miału standartowego « . 

Rzepak zimowy .».»»« 
Siemie lniane «>■■>> 
Gorczyca . « • • « i ■ ■ 
Wyka latowa »»«■>> 
Peluszka
Groch Viktoria 
Groch Folgera . • o „ ■ > 
Łubin* niebieski ■ « i ■ t 
Łubin żółty .•««»* s 
Seradela ........
Koniczyna czerwona surowa 
Koniczyna czerwona 95—97% 

czyst ....*»« i\ »
Koniczyna biała . « > «\ ■ 
Koniczyna szwedzka . ¡\-. 
Koniczyna żółta odłuszczona 
Koniczyna żółto w łuskach 
Przelot .........
Tymoteusz ..*>•«< 
Rajgras angielski . . . . i 
Ziemniaki fabr. za kilo % * 
Makuch lniany w taflach . . 
Makuch rzepakowy w taft . 
Makuch słonecznik, w tafl.
Śrut Soja....................................
Mak niebieski

14,50— 14,75 

18,60— 19,00 

15,00— 15,75

14,25— 14,60
13.75— 14,00

11.75— 12,00

21,00- 22,50

19.50— 21,00

16.50— 18,00 

13,00— 15,00 

17,00— 18,00

83,00— 33,50 

30,00- 34,00

28.50— 32,50 

27,00— 31,00 

25,00— 29,00 

17,60— 20,50

14.50— 17,50

10,25- 11,00

10,75- 11,50

11,50— 12,00 
45,00- 46,00 
47,00— 50,00 
33,00- 35,00 
14,00— 15,00 
14,00— 15,00 
23,00— 26,00 
20.00— 23,00 
6,00— 7,0° 
9.00— 10,00 

13,00— 14,00 
170,00—200,00

210,00— 235,00
70,00—100,00 
90,00—110,10 
90.00—ICO,00 
80,00— 36,' 0 
90,00—110.00 
25,00— 30,00 
44,00 —48,00 

201«
18.50— 19,50 
16,75— 18,25 
18.25- 19.20
22.50- 2400 
49,00— 54,00

Rajd samochodowy
Kraków. (PAT.) liziś między 

godz. 4 a 6 rano przyjechało do Krako­
wa 9 samochodów, uczestniczących w 
rajdzie gwiaździstym do Monte Carlo. 
Następnie po 2-godzinnym postoju 
startowały kolejno następujące nume­
ry wozów. O godz. 7,13 nr. 19, o 7,15

nr. 54, o 7,18 nr. 88, o 7,19 nr. 95, o 7,20 
nr. 103, o 7,21 nr. 105, o 7,22 nr. 107, o 
7,25 nr. 137 i o 7,26 nr, 160. Wozy star­
towały do Pragi. Wóz nr. 56 ma przy­
jechać o godz. 9, jako ten, który ostat­
ni wystartował. W drodze do Krako­
wa zdarzył się wypadek. Mianowicie 
wóz nr. 116 złamał oś pod Miechowem, 
o 60 km od Krakowa.

Kurs dolara, Dziś rano notowano kurs 
dolara w obrotach nieoficjalnych w War­
szawie 5.51 — 5.52 zł, w Gdańsku na War­
szawę 5.53 zł.

Kurs marki niem. 1 gnid. gd. Bank Pol­
ski, oddział w Poznaniu piacił/lziś za 100 
mk. niem. w dewizach 210.45 zł, gotówką 
209.00 zł, za 100 guld. gd. w dewizach 172.59 
do 172.85 zł. gotówką 172.25 zł.

POZNAŃSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA
Poznań, 22. 1. 1934 r. 

Tendencja dzisiejszego zebrania giełdo­
wego była utrzymana.

Ogólne usposobienie spokojne. 
Transakcji na odmiennych warunkach:

żyta 86 tonh, pszenicy 675 tonn, jęczm e; 
nia 262.5 tonn, owsa 30 tonn, mąki żyt ej 
54 tonny, mąki pszennej 56 tonn, otrąo 
żytnich 95 tonn, otrąb pszennych 15 tonn, 
©trąb jęczmiennych 15 tonn, groch Viktor,» 
198 tonn, pelusżki 30 tonn makuchu rze­
pakowego 20 tonn, makuchu lnianego * 
tonny, koniczyny czerwonej 2.5 tonn. 'v' 
paku 21 tonn. nasion 3 4 tonn ziemmi’»n* 
fabrycznych 180 tonn, syropu 5,3 tonn

k



•Turner 33 = Kurjer Poznański, wtorek, 23 stycznia 1934 = Strona '

Wdzięczne
zadanie

Posiedzenie sejmowej komisji kon­
stytucyjnej, zakończone projektem 
„Legjonu Zasłużonych“ i uchwaleniem 
tez p. Cara, rozpoczęło się niejako od 
przeciwnego końca „ideologji“ moral­
nej obozu „sanacyjnego“. Mianowicie 
poseł Komarnicki z Klubu Narodowe­
go zapytywał przewodniczącego komi­
sji, co się dzieje z wnioskiem Klubu 
Narodowego, dotyczącym wykonania 
art. 22 konstytucji, który zabrania po­
słom i senatorom uzyskiwania od rzą­
du jakichkolwiek koncesyj i korzyści 
osobistych.

Przewodniczący komisji prof. Ma­
kowski odpowiedział, że wniosek ten 
leży istotnie w komisji od marca ubie­
głego roku, i że referentem jego jest 
poseł Jeszke. Dlaczego referent dotąd 
nie złożył komisji sprawozdania, tego 
nie można było ustalić, ponieważ p. 
Jeszke nie był na posiedzeniu obecny. 
W każdym razie p. Makowski obiecał, 
że życzeniu Klubu Narodowego stanie 
się zadość, i że wniosek w najbliższym 
czasie wejdzie pod obrady komisji.

O co chodzi w tym wniosku?
Sprawa nadużywania mandatów po- 

selkich i senatorskich dla osobistych 
korzyści istnieje w różnych krajach. 
Zarzut ten skierowany był przez Pił­
sudskiego i cały obóz „sanacyjny“ 
przeciwko posłom z drugiego Sejmu 
podczas przewrotu majowego i jeszcze 
długo po nim. Dziwna jednak rzecz, że 
nie pociągnięto nikogo do odpowie­
dzialności, choć rządy pomajowe mia­
ły po temu możność, a chyba także i 
ochotę.

Tymczasem zaszedł cały szereg wy­
padków, w których z kolei posłom i se­
natorom z obozu „sanacyjnego“ moż­
na zarzucić kolizję z artykułem 22 
konstytucji. A ponieważ artykuł ten. 
jak wogóle cała konstytucja, zawiera 
tylko ogólny przepis, który może być 
rozmaicie interpretowany i naciągany, 
przeto Klub Narodowy opracował i 
wniósł do Sejmu projekt ustawy, wy­
mieniającej szczegółowo te korzyści i 
przywileje, z których posłom i senato­
rom korzystać nie wolno. Za takie u» 
waża Klub Narodowy:

1) udział posłów i senatorów w ra­
dach nadzorczych i zarządach przed­
siębiorstw przemysłowych i handlo­
wych, zawierających transakcje z rzą­
dem;

2) prowadzenie przedsiębiorstwa, 
posiadającego specjalne przywileje o 
charakterze wyłączności;

3) piastowanie godności komisar- 
skich w samorządzie terytorjalnym;

4) sprawowanie płatnego nadzoru 
sądowego z decyzji władz sądowych, a 
nie na wniosek wierzycieli;

5) podejmowanie przez posłów - ad­
wokatów spraw, których rozstrzygnię­
cie zależy od władz administracyjnych, 
a nie od sądu (np. sprawy koncesyj­
ne, podatkowe i t. p.);

6) płatne delegowanie posłów i se­
natorów do załatwiania interesów rzą­
du zagranicą.

Wszystkie te przypadki — zdaniem 
Klubu Narodowego — podpadają pod 
art. 22 konstytucji, który postanawia, 
że stwierdzenie przez Sąd Najwyższy 
wyzyskiwania przez posła lub senato­
ra mandatu dla otrzymywania od rzą­
du osobistych korzyści powoduje utra­
tę zarówno tych korzyści jak i — man­
datu.

Osobliwa praktyka większości, „sa­
nacyjnej“ w stosunku do wniosków o- 
Pozycji sprawiła, że także i tym razem 
referat oddano nie jednemu z wniosko­
dawców, alé członkowi B. B. Możemy 
jednak wyrazić chyba nadzieję, że 
przedstawiciel obozu „sanacji moral­
nej“ zreferuje wniosek Klubu Narodo­
wego życzliwie i zaproponuje jego u- 
chwalenie. Posłowi Jeszkemu przy- 
Padło w udziale bardzo wdzięczne za­
danie z punktu widzenia moralności 
życia politycznego. Nieco mniej jest 
ono wdzięczne ze stanowiska członka 
B. B., jako że na każdy z wymienio­
nych wyżej artykułów wniosku można 
Przytoczyć konkretne przykłady, nie 
dotyczące posłów i senatorów opozy­
cyjnych.

Zadaniem posła Jeszkego będzie 
także rozszerzenie wniosku Klubu Na­
rodowego. Już bowiem po zgłoszeniu 
wniosku zdarzyło się, że pewni posło­
wie zostali zamianowani rejentami. 
Rejentura niewątpliwie daje korzyści 
osobiste, a nadaje ją rząd, — a więc i 
ona podpada pod art. 22 konstytucji. 
Trzeba zatem do projektu ustawy 
wstawić jeszcze jeden artykuł o — ?£■

jentach. Przypuszczamy, że poseł Je­
szke nie zapomni o tern.

Posiedzenie komisji konstytucyj­
nej, rozpoczęte od intrat poselskich, a 
zakończone szumnym statutem „Legjo­
nu Zasłużonych“, było jaskrawym o- 
brazem naszych stosunków politycz-

Urzędnicy wobec ustawy uposażeniowej
Reinluc.je Centralnej Pady Pracowniczej

W wczorajszą niedzielę obradował 
w Warszawie kongres Centralnej Rady 
Pracowniczej, łączącej centrale wszyst­
kich związków pracowników umysło­
wych państwowych, samorządowych i 
prywatnych. Obrady dotyczyły sprawy 
uposażeń urzędniczych. Przewodni­
czył prezes Unji, p. Krukowski.

Nastrój panował podniecony. Refe­
raty wygłosili pp. Łopuszański prezes 
Związku Kolejowców i Stypiński, pre­
zes Stów. Urzędników Państwowych, 
którzy bardzo ostro skrytykowali nową 
ustawę uposażeniową. Zabrał później 
głos w obronie ustawy wiceminister 
skarbu p. Jędrzejewicz; zebrani przery­
wali mu okrzykami i protestami.

Senatora B. B. p. Lemp.kego sala nie 
dopuściła do głosu.

Na zakończenie uchwalono następu­
jącą rezolucję:

„Kongres Centralnej Rady Pracow­
niczej stwierdził,

„że z przyczyn od siebie niezależ­
nych zmuszony jest w chwili obecnej 
powstrzymać się od oceny aktów usta­
wodawczych, którym nadapo we wła­
ściwej drodze moc obowiązującą,

„że zaszeregowanie pracowników 
państwowych, na zasadzie nowych prze­
pisów uposażeniowych spowoduje we­
dług danych urzędowych obniżkę upo­
sażeń poniżej 7 proc, dla trzeciej części 
tych pracowników, obniżkę w wysoko­
ści pełnych 7 proc, dla dalszej trzeciej 
części, podczas gdy reszta uzyskała pod­
wyżki,

„że stan płac urzędniczych już przed 
nowem zaszeregowaniem nie gwaran­
tował ogromnej większości pracowni­
ków państwowych najskromniejszej 
nawet egzystencji, a wobec tego dalsze 
obniżenie płac 2/3 ogółu pracownicze­
go, niezależnie od wysokości tej obniż­
ki, wprowadza tych, których uposaże­
nia zmniejszono, w sytuację wręcz roz­
paczliwą,

„że dokonywając ostatnio dobrowol­
nego wysiłku ponad możność celem za­
pewnienia państwu równowagi budże­
towej ogół pracowniczy ufał, iż zgod­
nie z oświadczeniami czynników odpo­
wiedzialnych zapewnia zarazem stałość 
swych budżetów domowych i tak do­
tkliwie uszczuplonych poprzedniemi

Czem ma być t. zw. Legion Zasłużonych
Glosy prasy warszawskiej

„Gazeta Warszawska:* oma­
wia w artykule wstępnym wysunięty 
przez B. B. projekt powołania do ży­
cia t. zw.„ Legjonu Zasłużonych“, które­
go członkowie dokonywaliby wyboru 
Senatu. Ci zasłużeni mieliby zostać 
elitą, warstwą uprzywilejowaną w 
„nowem państwie“. Wobec kogo jed­
nak zasłużeni?

„Tu właśnie — stwierdza „Gazeta 
Warszawska“ — prawodawca „sana­
cyjny“ znalazł się w największym kło­
pocie. Jak określić, o jaką tu właści­
wie zasługę chodzi? Wreszcie znalazł 
formułę, dostatecznie elastyczną, i, u- 
radowany niezmiernie, kilkakrotnie 
wyrażenie to w proponowanych przez 
siebie „zasadach statutu“ powtarza. 
Chodzi mianowicie o zasługi „na rzecz 
dobra zbiorowego“. Skąd takie okre­
ślenie wstydliwe, niewyraźne w treści, 
jakby żywcem przejęte z przedwojen­
nego c. k. słownictwa austrjackiego, 
kiedy to w myśl rozporządzeń z Wied­
nia, nie uczono w szkołach galicyj­
skich historji Polski, ale „historji kra­
ju ojczystego“?

„Przecież „zasługa na rzecz dobra 
zbiorowego“ nic jeszcze konkretnego 
nie znaczy, dopóki jasno, wyraźnie się 
nie ustali, o jaką w danym wypadku 
zbiorowość chodzi. Czyż nie jest za­
sługą na rzecz pewnego „dobra zbio­
rowego“ działanie na pożytek takiej 
np. zbiorowości, jak międzynarodowa 
organizacja wolnomularstwa? Czyż 
nie „zbiorowem dobrem“ jest naprzy- 
kład interes plemienny rozproszonego 
po świecie całym żydostwa?

„Zdawałoby się, że w państwie pol- 
skiem jeden tylko, jedyny interes wi­
nien być brany pod uwagę i rozstrzy- 

« gać iafcer»« woda pol­

nych. „Nożyce“ moralne między „rze­
czywistą rzeczywistością“ a nama­
szczonemu morałami przodowników 
obozu „sanacyjnego“ mają zbyt wielką 
rozpiętość. Zobaczymy, o ile poseł Je­
szke przyczyni się do zamknięcia tych 
„nożyc“. M. K.

zarządzeniami oszczędnościowemi.
„Zważywszy powyższe, kongres wy­

raża swe najgłębsze przekonanie, iż w 
tych warunkach w interesie państwa, 
które nie może mieć korzyści z pracow­
ników, borykających się stale z krańco­
wym niedostatkiem, jest nieodzowne, 
aby:

„1) drogą ponownego zaszeregowa­
nia wynagrodzono uszczerbek, ponie­
siony przez ooznajmniej 2/3 urzędników 
państwowych,

2) przywrócono przez odpowiednią 
zmianę przepisów podstawę wymiaru 
emerytury, uszczuploną przez nowe za­
szeregowanie,

„3) wprowadzono ustawowe dodatki 
rodzinne dla pracowników średnich i 
niższych grup uposażeniowych.

„W realizacji tych trzech postula­
tów kongres widzi jedyną możliwość 
takiego przeprowadzania reformy, Rtó- 
raby nie uszczupliła dotychczasowych 
uposażeń, ani też podstawy zaopatrze­
nia emerytalnego, co według danvc.h 
zapewnień było pierwotną intencją rzą­
du.

„Na podstawie napływających tysią- 
,cami do wszystkich organizacyj urzęd­
niczych pism i opinij kongres uważa 
za swój obowiązek poinformować Sejm, 
rząd i społeczeństwo o stanowisku ogó­
łu pracowniczego.“

Tegoż dnia obradował w Warsza­
wie zjazd członków zarządu głównego i 
delegatów oddziałów z całej Polski Sto­
warzyszenia Chrześcijańsko - Narodo­
wego. Nauczycielstwa Szkół Powszech­
nych. Na zjeździe omówiono bardzo 
ciężkie położenie materialne nauczy­
cielstwa w zwią.zku z nową ustawą. 
Zjazd uchwalił zaprotestować przeciw­
ko postawieniu nauczycielstwa w nowej 
ustawie uposażeniowej na najniższym 
szczeblu wynagrodzenia w porównaniu 
z innemi dykasterjami pracowników 
państwowych, oraz przeciwko obniża­
niu tym sposobem społecznego stano­
wiska nauczycieli i postanowił zwrócić 
się do premiera i ciat ustawodawczych 
z prośba o uchylenie ustawy.

W razie decyzji rządu wprowadze­
nia w życie ustawy nauczycielstwo o- 
świadcza, że za pracę swoją i jej wyni­
ki nie może wziąć ma siebie odpowie­
dzialności.

s k i e g o. Czemuż został on pomi­
nięty przez projektodawców statutu 
„Legjonu Zasłużonych“, czemuż o 
tem, o interesie narodu polskiego, nie 
wspomina się w „tezach“ p. Cara ani 
jednem słowem? Obraźliwe byłoby 
dla twórców projektu przypuszcze­
nie, iż w tak ważnej kwestji nie roz­
ważyli starannie każdego użytego sło­
wa, nie zastanowili się nad każdą for­
mułą, każdem wyrażeniem. Zresztą 
sens praktyczny takiego postawienia 
sprawy jest — w naszych warunkach 
politycznych — całkiem widoczny. 
Trudnoby powiedzieć np., że posłowie 
z BB. pp. MŁncberg, Wiślicki, Jaeger, 
Rubel, są mężami zasłużonymi dla 
narodu polskiego. Ale „dobra zbioro­
wego“ czemuż nie? To przecież takie 
nieobowiązujące, nieokreślone...

„Zasada „rządów zasłużonych“ spa­
czona została tu u samych podstaw i 
pod tym jeszcze względem, że w koń­
cowym wyniku o zasłudze i przyna­
leżności do grona „elity“ decyduje — 
w sposób ostateczny — czynnik nomi­
nacji. Tu już widoczne jest, jak 
słuszny i rzeczowy był ten najistot­
niejszy zarzut, jaki stale projektom 
zmian konstytucyjnych, wnoszonych 
przez „sanację“, był stawiany, miano­
wicie, że chodzi w nich nie o takie 
albo inne zasady przyszłego ustroju 
Polski, ale o możliwie najtrwalsze, 
najskuteczniejsze zabezpieczenie pozo­
stawania u steru władzy dla grupy 
obecnie rządzącej.“

Pos. Stanisław Stroński zajmuje 
się sprawą „Legjonu Zasłużonych“ w 
„Kurjerze Warszawskim“ i 
stwierdza, że będzie to nowa łoterja:

^ak w łoterji każdy może kupić

los w kolekturze koncesjonowanej, tak 
tutaj każdy może być zgłoszony do 
grona ubiegających się, przyczem tak- 
że w rachubę wejdę, jedynie... końce- 
sjonowane kolektury kandydatów. 
Między zgłoszeniem, na podstawie za­
sług, a dostaniem się do celu czynnik 
pewności jest, o ile chodzi o... wagę 
zasług, właśnie taki, jak między na­
byciem losu a wygraniem. Tylko, że 
tam działają... nieświadomie rączki 
małych sierot, a tu będą działały świa­
domie zaciśnięte garście uposażonych 
we wpływy.

„Kto chce, po doświadczeniach ty­
sięcy lat życia narodów, urządzać so­
bie igraszki w dziedzinie pojęć takich, 
jak zasługa obywatelska i ustrój pań­
stwa, wchodzi na manowce, na któ­
rych nie uniknie potknięcia.“

Jak to było w święciaósklem
(Od własnego korespondenta)

W i 1 n o, 20 stycznia. 
Uzupełniając moją poprzednią ko­

respondencję, poświęconą w części wy­
borom do rad gminnych na Wileń­
szczyźnie, zaznaczyć muszę, iż korzy­
stałem ze źródeł oficjalnych, w szcze­
gólności z prasy „sanacyjnej“, która 
nie omieszkała pochwalić się „zwycię­
stwem“.

Otóż odrazu zwróciło moją uwagę, 
iż pisząc o „triumfach“ „jedynki“ w 
powiatach wilejskim i oszmiańskim, 
dzienniki „sanacyjne“ przemilczały 
wyniki wyborów do rad gminnych w 
powiatach święciańskim, postawskim, 
dziśnieńskim i brasławskim. Należało­
by przypuszczać, że i tam lista nr. 1 
odniosła rzekomo „100-procentowe“ 
zwycięstwo wyborcze. Skąd więc, taka 
skromność i małomówność „źródeł 
miarodajnych“?

Odpowiedź na to pytanie jużeśmy 
poczęści otrzymali.

Oto poczęły nadchodzić z tych po­
wiatów wiadomości, z których wynika, 
że z tem zwycięstwem nie jest tak 
znowu świetnie.

Okazuje sią, że w powiecie świę­
ciańskim tam wszędzie, gdzie głosowa­
nie się odbyło, „jedynka“ nietylko nie 
odnosiła druzgocących zwycięstw, 
lecz nieraz smakowała gorzki chich 
przegranej.

Jak silnie wyraziła zsię niechęć do 
„jedynkarzy“ najlepiej świadczy wy­
nik głosowania do gminy wiejskiej w 
samych Święcianach, a więc pod bo­
kiem starosty, samego p. Mydlarza, 
znanego ze swej działalności na rzecz 
B. B. W tym wypadku „bezpartyjnicy“ 
z pod znaku „jedynki“ nie zdobyli ani 
jednego mandatu radzieckiego, lecz 
przeszła lista naprawdę bezpartyjna 
(bez cudzysłowu).

W szeregu innych gmin także „sa­
natorom“ nie udało się zdobyć więk­
szości. „Triumfowali“ oni tylko tam, 
gdzie lista nr. 1 przechodziła „walko­
werem“ na skutek ' unieważnienia 
wszystkich innych list.

O tem, jak unieważniono te listy, 
mówią protesty wyborcze opozycji. 
Nieraz pytano się wprost sołtysa, czy 
może stwierdzić, że dany podpis jest 
autentyczny, i jeżeli tylko p. sołtys o- 
śwładczał. że nie zna podpisu danej o- 
soby, lstę bez gadania unieważniono.

Obecnie czynione są zabiegi o unie­
ważnienie wyborów w tych wszystkich 
miejscowościach, gdzie ..jedynka“ nie 
zdobyła większości. Kto wie, czy przy 
powtórnych wyborach listy opozycyjne 
nie zostaną ostatecznie zlikwidowane; 
wówczas „jedynka“ przejdzie jako je­
dyna, pozostała przy życiu.

Wtedy niewątpliwie w prasie 
„sanacyjnej“ ukażą się artykuły o po- 
wszechnem zwycięstwie list B. B. W. 
R. Coś podobnego miało już zresztą 
miejsce w powiecie mołodczańskim.

Obecnie jednak oczekujemy wiado­
mości z pow. dziśnieńskiego, postaw- 
skiego i brasławskiego. A są znaki na 
niebie, że tam także „sanatorom“ nie­
zbyt się powiodło.

PIOTR KOWNACKI.

Stosunek żydów do Polaków 
15:3

m^a ostatniej liście, datowanej dnia 
10 h. m„ kandydatów na aplikantów 
adwokackich w Warszawie widnieją 
następujące nazwiska: Piekarska Bo­
gumiła, Lipkowski Tadeusz, Sobol 
Gucia. Kagan Michał, Amster Emil 
Maurycy, Hufnagel Jerzy, Targownik 
Wolf, Szipinadel Leja vel' Łaja. Siisser- 
man Stella, Blumental Jan Maksymi® 
Ijan, Pirmanter Józef, Kon Mojżesz, 
Kagan Łazarz, Gordon Boruch Juda,, 
Loria Krystyna. Berenhand Józef, 
Michlewicz Abram i Bajonkiewicz Wi­
told Henryk

i Na 18 nazwisk tylko 3 nazwiska poi- 
i skie. 4
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Strajk szkolny w Wielu
Interpelacja Klubu IVarodcwego w Sejmie

Na ostatnienr posiedzeniu Sejmu 
Klub Narodowy zgłosił następującą in­
terpelację do ministra oświaty w spra­
wie demoralizującej działalności w 
szkole i poza szkołą kierownika szko­
ły powszechnej w Wielu Napiórskiego:

W miejscowości Wiele, pow choj­
nickiego, pełni obowiązki kierownika 
szkoły powszechnej Wenancjusz Na­
piórski, którego działalność w szkole 
i poza szkołą wywołuje powszechne 
zgorszenie ze szkodą dla moralności 
publicznej, a przez to także i dla pań­
stwa.

Napiórski, sam nie będąc prakty­
kującym katolikiem, zabrania dzie­
ciom udziału w akcji katolickiej nie 
pozwala uczęszczać na lekcje śpiewu 
kościelnego i śpiewać na chórze w nie­
dzielę podczas nabożeństwa. Swoją 
niechęć do religji katolickiej posunął 
Napiórski tak daleko, że usiłował ska­
sować pozdrowienie katolickie w szko­
le i dopiero na energiczną interwencję 
rodziców odstąpił od tego zamiaru.

Od tej niechęci do religji katolic­
kiej, do której cała miejscowa ludność 
jest gorąco przywiązana, odbija ja­
skrawo wyraźna sympatja Napiór­
skiego do stosunków bolszewickich. 
Dn. 14 września ub. roku Napiórski, 
opowiadając dzieciom o stosunkach w 
Rosji, wyraził się, że zasady bolszewic­
kie przydałyby się wszędzie Dowo­
dził, że w Rosji nie jest tak źle, jak o- 
pisują gazety, że on zna lepiej te sto­
sunki. Wszystkie dzieci po powrocie 
ze szkoły do domu przedstawiały tę 
lekcję w ten sposób, że kierownik 
szkoły pochwalał bolszewizm i chciał- 
by, aby także u nas zapanowały bolsze­
wickie zasady.

W stosunku do uczenie Napiórski 
dopuszczał się czynów lubieżnych, co 
zostało stwierdzone przez świadków, 
między innemi podczas wyciecz­
ki szkolnej do Gdyni, a także na 
miejscu, gdzie Napiórski zamykał się 
w swem mieszkaniu z uczenicami i za­
chowywał się w sposób, który nie na- 
daje się do publicznego omawiania. 
Fakty, potwierdzające to zachowanie 
się Napiórskiego, znane są rodzicom 
dzieci z Wiela i mogą być przez wła­

Dyskusja o
Po osłałniem zebraniu plenarnem 

Sejmu toczyły się wieczorem dalsze o- 
brady komisji budżetowej nad budże­
tem monopoli państwowych.

O ZNIŻKĘ CEN SOLI I ZAPAŁEK
Sprawę nadmiernych cen soli omó­

wił poseł Rym ar (KI. Nar.): Gdy rok 
temu, w jesieni r. 1932, zniżono ceny pe­
wnych gatunków soli bydlęcej, a pod­
wyższono o 2 zł na centnarze gorszy 
gatunek soli jadalnej, ludność Podkar­
pacia rzuciła się na Wieliczkę, aby wy­
kupić sól bydlęcą. Dziś wiedzą już 
także sfery prorządowe, że ta zwyżka 
spożycia soli bydlęcej idzie nie na pod­
trzymanie hodowli bydła, ale niestety... 
dla ludności.

Od roku 1930 — 31 przybyło w Pol­
sce około 2 miljonów ludności, a mimo 
to zużycie soli spadło o 50 miljonów ki­
logramów! Obniżono ceny spirytusu, a 
ceny soli ani drgnęły.

Również konieczną jest obniżka cen 
zapałek. Konsumcja spadla niemal do 
połowy (ze 151 tyS. skrzyń do 80 tys.). 
Sprawa zapalniczek dowodzi jak mszczą 
się nierealne pomysły. Można mieć 
wrażenie, że władze świadomie toleru­
ją masową produkcję 1 nielegalną 
sprzedaż zapalniczek.

NIEZDROWE STOSUNKI 
KONCESYJNE

Drugą sprawą, poruszoną przez pos. 
Rymara, było zagadnienie koncesyj 
monopolowych.

W ostatnim czasie rząd zmienił w 
monopolach system koncesyj na kon­
trakty. Nastąpiła tylko zmiana nazwy,

d

Wieczór Karnawałowy
Młodzieży Wszechpolskiej

odbędzie się
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dze szkolne i sądowe łatwo sprawdzo­
ne. Podpisani posiadają w tej mate- 
rji zeznania świadków i mogą je w 
każdej chwili panu ministrowi przed­
łożyć.

Dnia 5 grudnia 1933 roku w sprawie 
sądowej z oskarżenia niejakiego Lip­
skiego przeciw ks. Józefowi Wryczy, 
proboszczowi w Wielu, zostało ujaw­
nione, że Napiórski namówił świadka 
Stanisława Panica z Wiela do fałszy­
wego zeznania pod przysięgą.

Takie postępowanie kierownika 
szkoły w Wielu wywołało u miejsco­
wej ludności zrozumiałe zgorszenie i 
oburzenie. Ludność ta zwiacała się 
do kuratorjum szkolnego w Poznaniu 
z prośbą o wydanie stosownych zarzą­
dzeń, a gdy w ciągu roku aa prośbę 
tę nie było żadnej odpowiedzi, rodzice 
postanowili nie posyłać dzieci do 
szkoły, kierowanej przez takiego wy­
chowawcę. Sprawa t. zw. „strajku 
szkolnego'* w Wielu była nie lawno 
przedmiotem rozprawy sądowej za­
kończonej skazaniem domniemanych 
organizatorów owego strajku * oso­
bach ks. Józefa Wryczy, miejscowego 
proboszcza i Jana Lewińskiego, mie­
szkańca Wiela. Niezależnie od tego 
wyę< od którego wniesiona została 
apelacja, i którego krytykować nie za­
mierzamy, całe wyżej opisane postę­
powanie Wenancjusza Napiórskiego 
wymaga natychmiastowej interwencji 
naczelnych władz szkolnych, których 
obowiązkiem jest usunięcie krzywdy 
moralnej, wyrządzonej dziatwie szkol­
nej i całej ludności VViela, a przez to 
także państwu, przez nieodpowiednie­
go nauczyciela i wychowawcę.

Wobec powyższego podpisani zapy­
tują pńna ministra:

Co zamierza uczynić celem usunię­
cia przyczyn i skutków demoralizują­
cej i niezgodnej z zasadami wychowa­
nia publicznego w Polsce działalności 
Wenancjusza Napiórskiego, pełniącego 
obowiązki kierownika szkoły po­
wszechnej w Wielu, a w szczególności, 
czy skłonny jest usunąć tak szkodli­
wego osobnika od sprawowania funk- 
cyj wychowawczych?

Warszawa, dn. 19 stycznia 1934 r.
INTERPELANCI.

monopolach
, bo treść kontraktu oddaje kontrahenta 

zupełnie w ręce monopolu, który może 
w każdej chwili wypowiedzieć kon­
trakt bez podania motywów.

Już p. Rybarski wspomniał o zbyt 
wielkiej dowolności w odbieraniu i 
przyznawaniu koncesyj. W zeszłym ro­
ku przesiałem w odpisie p. wicemini­
strowi dokumenty w sprawie konkret­
nego wypadku i krzywda ta nie została 
naprawiona. Niech sobie prowadzi po­
litykę minister spraw wewnętrznych, 
ale będzie rzeczą bardzo zdrową, jeżeli 
monopole będą od partyjnej polityki 
jaknajdalej.

DŁUG TURECKI
Pos. Czetwertyński (KI. Nar.) 

zapytywał, czy referent byłby skłonny 
do obniżenia przewidzianych wpływów 
monopolów państwowych o sumę 78 
miljonów złotych, którą p. Rybarski u- 
waża za niemożliwą do osiągnięcia w 
przyszłym roku. Następnie zapytuje, 
jak się przedstawia obecnie zadłużenie 
monopoli państwowych, o którem krążą 
najrozmaitsze wersje, oraz zapytuje o 
sprawę zobowiązań dyrekcji monopolu 
spirytusowego w Turcji. Ta ostałnit 
sprawa jest aktualna, gdyż w końcu u- 
biegłego roku właściciele gorzelni o- 
trzymali zapytania, jaką ilość litrów 
mogą zaofiarować dyrekcji monopolu 
na pokrycie długu tureckiego.
WYJAŚNIENIA P. JASTRĘBSKIEGO

Na poruszone podczas dyskusji kwe­
stie odpowiadał obszernie wiceminister 
skarbu p. Jastrzębski. Oświadczył on 
m. in., że ministerstwo zajmuje się

>■

bardzo intensywnie od kilku miesięcy 
sprawą zapałek i zapalniczek. Zagad­
nienie to nie jest łatwe do rozwiązania, 
bo wchodzi tu w grę stosunek między 
rządem a spółką, eksploatującą ten mo­
nopol. Spółka zgłosiła już pewne wnio­
ski i propozycje do min. skarbu i w cią­
gu najbliższych tygodni powinny za­
paść w tej sprawie decyzje.

Co do cen. to monopol stara się je 
dostosować do takiego poziomu, przy 
którym dałyby maksimum dobrego re­
zultatu. Obniżkaycen monopolu spiry­
tusowego i tytoniowego data dobre wy­
niki konsumcyjne. Co do soli, to trzy­
mano się cen dotychczasowych w przy­
puszczeniu, że zniżka cen nie da tych 
rezultatów, jakie dała przy spirytusie i 
tytoniu.

ODPOWIEDŹ REFERENTA
Referent odpowiedział pos. Czetwer- 

tyńskienu. że obligo weksli monopolu 
spirytusowego wynosiło na 1 kwietnia 
1933 r. 7.626.000 zł a na 1 stycznia r. b. J 
spadło do 4.608.000. Dług turecki ciąży 
jeszcze tylko nie bezpośrednio na mo- I 
nopolu spirytuswym, lecz na gorzel- I

Niemieckie niebezpieczeństwo wojny
Niemcy mają takie pieniądze na wojnę

Paryż. (PAT.) Prezes lewicy rady­
kalnej b. min. Chappedelaine. wygło­
sił na bankiecie b. kombatantów prze 
mówienie, w którem zwrócił uwagę na 
niebezpieczeństwo niemieckie. Po dru­
giej stronie Renu — mówi! minister — 
fabryki niemieckie pracują na 3 zmia­
ny po 24 godzin na dobę.

Jak przed r. 1914 zadają nam pyta­
nie: Skąd Niemcy mogliby wziąć pie­
niądze na prowadzenie wojny? Zapo­
mina się, że mają oni zrównoważony 
budżet i dodatni bilans handlowy, co

Tragiczny zgon hr. Dzieduszyckiego
Mordu dokonał młodociany lokaj

Belgrad. (Teł wł.) Z Sarajewa 
donoszą o potwornem morderstwie 
{.opełntenem na osobie 70-letniego ary­
stokraty polskiego, hr Dzieduszyckis- 
go mieszkającego już od 50 lat w Bo­
śni

Hr. Dz»eduszyckiego znaleziono w 
jego mieszkaniu martwego. Policja

Liczba Polaków we Francji
»mniejsza się coraz bardziej

Paryż (PAT). Emigracyjny dzien­
nik „Narodowiec" zwraca uwagę na 
stałe zmniejszanie się emigracji pol­
skiej we Francji. Gdy jeszcze w roku
1931 liczba reemigrantów była niższa 
od liczby emigrantów, to już w roku
1932 przyjechało do Francji zaledwie 
5.500 emigrantów polskich, wyjechało 
zaś z powrotem do Polski zgórą 23 tys.

Katastrofa
niemieckiego samolotu

Berlin. (PAT.) Samolot towarzy­
stwa lotniczego „Luftdienst“ uległ pod 
Warnemuende z powodu burzy kata­
strofie. Pilot poniósł śmierć na miej­
scu. Towarzyszowi jego udało się u- 
ratować.

Podejrzane otrucie
Warszawa. (Tel. wł.) Zmarł 

tutaj kupiec Czesław Bronowski, w 
którego marynarce znaleziono kartkę 
z napisem: „Proszę nikogo nie podej­
rzewać, gdyż sam -obie odbieram ży­
cie“. Lekarz stwierdził zatrucie.

Gdy miano zwłoki Bronowskiego 
pochować na Bródnie, policja wstrzy­
mała pogrzeb i odesłała zwUki do pro- 
sektorjum, są bowiem przypuszczenia, 
że Bronowskj został otruty, a kartka, 
znaleziona w jego kieszeni, została na­
pisana innem pismem, (w)

Z Stronnictwa Narodowego
Zebranie w żabikowie

Staraniem zarządu miejscowego ko­
ta Stronnictwa Narodowego, odbyło 
się w niedzielę 21 bm. o gódż. 18.30 pod 
przewodnictwem prezesa p. Klimczaka 
na sali p. Chmieleckiego zebranie 
Stronnictwa Narodowego przy licznym 
udziale Młodych. Aktualny referat, o- 
świetlający .ytuację polityczną i go­
spodarczą kraju, wygłosił p. red. Soł­

TKifc PANIE PRĄDOŻERCO
Pan nla do»łonlo •!< 
do mego wnętrio. po- 
niawo* |o lołlam to- 
rówka Philipsa o telli* 
imlerzonam twietle. A 
mo|a » a i o d a |e»łs 
.Ani ęro»»o no «nor 
nolrawlenle prądu’.
Znakomita |okotć ża­
rówek Philip»o »mie­
rzona została przez łołomełr, (przyrząd do 
mierzenia Jasnoicl żarówek), który wykrył 
nradożerea w t. zw. .tanich* żarówkach.

ŻARÓWKI/ 
P HILIP SA(
CHRONIĄ WASZE OCZY-DBA!A O WASZAsg^f 
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niach, do Łych świadczeń obowiąza­
nych.

Budżet monopoli przyjęto.

przy odpowiedniem manipulowaniu 
środkami pieniężnemi pozwala im 
zmniejszyć długi wewnętrzne. Zapomi­
na się również, że poza budżetem zwy­
czajnym wojskowym Rzeszy, wynoszą­
cym około 2 miljardy mk., każde pań­
stwo związkowe ma ukryte w swoich 
budżetach wydatki na cele wojskowe. 
Ponadto trzeba wziąć pod u»'agę nad­
zwyczajny budżet Rezszy w kwocie 5 
miljardów mk z którego rząd Rzeszy 
może czerpać pełną dłonią na cele 
wojskowe.

stwierdziła iż został or zaduszony w 
czasie snu. Mordercę ustalono w os> 
bie lokaja zamordowanego niejakiego 
¿5- letniego Hręmo Morderca, «tory 
przo? dłuższy czas był *»e zajęcia zo- 
•stał niedawno z litości przyjęty przez 
tragicznie zmarłego.

osób.
W roku 1933 na 4.900 przybyłych 

wyjechało z Francji 16.200 Polaków. 
Z pośród nonoprzyjezdnych emigran­
tów polskich około 87 procent pracu­
je na roli. Reemigrują do Polski prze­
ważnie robotnicy przemysłowi, którzy 
na obcym gruncie nie mogą przetrzy­
mać kryzysu.

tysiak. Mówca na przykładzie rzeczo­
wych materjalów i cyfr statystycznych 
wykazał, że stan gospodarczy ludności 
naszego kraju się zmniejsza, że lud­
ność zwłaszcza robotnicza i wiejska 
schodzi na coraz niższy poziom, że w 
stosunku do dochodów Dodatki są nie­
współmiernie wysokie oraz, że liczba 
bezrobotnych w ostatnim czasie się 
zwiększyła, mimo, że w innych kra­
jach liczba bezrobotnych się zmniejsza. 
Po przeprowadzonej dyskusji odśpie­
wano na zakończenie „Złoty słońca 
blask dokoła“.

Stronnictwo Narodowe
KOŁO ŁAZARZ-JEŻYCE

Zebranie plenarne z referatem P* 
red. F r. Sołtysiaka, odbędzie się 
we wtorek. 23 b. m. o godz. 20 w lokal« 
p. Modzelewicza, ni. Grunwaldzka i1.

Wszystkich członków o pnnkłnaln0 
przybycie prosi Zarząd«

KOŁO WINIARY
Miesięczne zebranie odbędzie się * 

środę, 24 b. m. w Sokolni przy ni. 0b°r’ 
nickiej o godz. 19,30. Referat wy9,oS 
p. red. Jerzy Herniczek n.t..»p°* 
z n a ń pod znakiem n a r o d 
w y m.M

Uprasza się członków aby staff^ 
się punktualni® i gremialnie.

Zarząd.
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DZIAŁ GOSPODARCZY
g chwili

Upaństwowienie złota i dolar ]
Znany ekonomista angielski John 

Maynard Keynes oświadczył w tych 
dniach na łamach „Timesa", że nie­
skoordynowane i chaotyczne ruchy 
dolara, jakie obserwujemy w ostatnich 
czasach, robią na nim wrażenie raczej 
„parytetu złota w stanie pijaństwa' 
(gold standard on the booze), aniżeli 
idealnej waluty planowej, ku której 
zwracają się jego nadzieje.

Keynes pisał te słowa w pierwszym 
tygodniu rb., więc jeszcze przed zna- 
nem orędziem Roosevelta z dnia 15-go 
bm. Ciekawi jesteśmy, czy i to orę­
dzie spowoduje Keynesa do porówna­
nia polityki monetowej Stanów Zjed­
noczonych do „chęci utycia, kiedy się 
wkłada luźniejszy pas“? Mianowicie 
ekonomista angielski przed dwoma ty­
godniami oświadczył dosłownie:

„Z niewtąpliwego faktu, że wzrost pro­
dukcji i dochodów musi predzej czy póź­
niej ulec zahamowaniu, o ile ilość pie­
niędzy w obiegu pozostaje ta sama wy­
suwa się w U. S A wn.osek że powiększe­
nie obiegu pieniężnego musi spowodować 
wzrost produkcji i dochodów. To tak. jak­
by się musiało utyć kiedy się wkłada 
luźniejszy pas".

Dotychczas niewiadomo, czy prezy­
dent Roosevelt „zapiął pas na ostatnią 
dziurkę“, to jest czy zamierza — jak 
zapewniają jedni — ustabilizować kurs 
dolara ostatecznie i definitywnie, czy 
też postanowił — jak głoszą drudzy — 
zostawić dolarowi swobodę ruchów w 
granicach od 50 do GO proc, jego pier­
wotnej wartości.

Co jednak jest pewnem, to to, że 
Roosevelt postąpił wielki krok na­
przód w kierunku stworzenia podstaw 
pod „idealną walutę planową“ (słowa 
Keynesa), przez to, że zaostrzy! walkę 
z tezauryzacją złota, wprowadzając 
„państwowy monopol posiadania zło­
ta“. Historja ta jest warta opowiedze­
nia:

Wkrótce po objęciu steru rządów 
.przez Roosevelta, wydał on zakaz 'po­
siadania i przechowywania złota przez 
obywateli amerykańskich. W dekrecie 
prezydenta, zawierającym te ograni­
czenia, uczyniono jednak szereg wy­
jątków. I tak, posiadanie złota dia 
celów zdobniczych i numizmatycz­
nych, jak również posiadanie nie wię­
cej złota, jak za 100 dolarów, było 
dozwolone.

Zarządzenie powyższe zrobiło swo­
je. Od chwili jego wydania do końca 
1933 r. zapas złota w Federal Reserve 
Banks zwiększył się z 2 684 do 3 569 
milj. dolarów, głównie naskutek do­
pływu kruszcu przedtem stezauryzo- 
wanego. Statystyka oblicza ilość będą­
cych jeszcze w ukryciu zapasów złota 
na 311 milj. Widocznie ukryte skarby 
korcą władze amerykańskie, skoro w 
ostatnim czasie wydano nowe zarzą­
dzeni© przeciw tezauryzacji. Tym ra­
zem skasowano całkowicie możność 
prywatnego posiadania złota (przed­
tem. jak już pisaliśmy wolno było 
mieć do 100 dolarów złota).

Prezydent Roosevelt oświadczył 
Matnio, że: „emisja i kontrola nad pie­
niądzem należy do najwyższych prero­
gatyw rządu. Swobodny obieg złota 
prowadzi do tezauryzacji i w następ­
stwie osłabia organizm narodowy i fi­
nansowy. Jest więc rozsądnem nada­
nie rządowi narodowemu prawa roz­
porządzania całą ilością złota, w grani­
cach kraju się znajdującą“.

Wobec tego, że tezauryzacja istotnie 
jest wielką plagą społeczną, słowa 
Roosevelta brzmią przekonywająco.

KRONIKA GOSPODARCZA
Delhi - Tokio - Manchester

Parafowanie układu indyjsko - japoń­
skiego w sprawie porozumienia bawełnia­
nego spowodowało uchwalę przędzalników 
japońskich o zniesieniu bojkotu bawełny 
indyjskiej. W memorjale złożonym rządo­
wi tokijskiemu, związek przędzalników ba­
wełnianych Japonji wskazuje na dodatnie 
skutki tego porozumienia. Z drugiej zaś 
strony memorjał podkreśla, że likwidacja 
bojkotu bawełny indyjskiej nie oznacza 
bynajmniej redukcji zapotrzebowania na 
surowiec amerykański, gdyż przemysł ja­
poński, zwiększając swą sprawność tech­
niczną. konsumować będzie coraz większe 
ilości tego surowca.

W kołach przemysłu bawełnianego An 
glji porozumienie indyjsko - japońskie wy­
wołuje poważne zaniepokojenie, ponieważ 
obawia się on wzmożonej konkurencji ja 
pońskiej na rynku Indyj. Izba handlowa 
w Manchester zamierza zwołać jeszcze w 
okresie stycznia szereg specjalnych kon­
ferencji, poświęconych zagadnieniu pro­
pagandy antyjapońskiej. Z inicjatywy izby 
otwarta została w Londynie wystawa to­
warów japońskich, która przy pomocy wy­
kresów statystycznych i plakatów propa- 
gandowych zwraca uwagę na „żółte nie­
bezpieczeństwo“.

Nowy prezes WIkp. Izby Roln.
Jak się dowiadujemy, komisarz 

Wielkopolskiej Izby Rolniczej p. dr. 
Teodor Swinarski opuścił w dniu 19 
b. m. Poznań, obejmując uprzednie 
swoje stanowisko w min. rolnictwa.

Dziś w poniedziałek, 22 b. m„ objął 
urzędowanie, jako prezes Wielkopol­
skiej Izby Rolniczej, b. min. p. Kajetan 
Morawski.

PODATKI I OPŁATY
(p) Zmiana osoby koncesjonariusza. Mi­

nisterstwo skarbu okólnikiem z dnia 21 
grudnia 1933 r. D. VI 16861'1'33 wyjaśniło, 
że w razie zmiany osoby koncesjonarjusza- 
przedsiębiorcy. przedsiębiorca, który za­
kład przejmuje, obowiązany jest przed u- 
ruchomieniem przez siebie zakładu posta­
rać się o uzyskanie odpowiedniego nowego 
zezwolenia, uprawniającego go do wykony­
wania danego rodzaju czynności. Jedno­
cześnie ministerstwo skarbu nadmieniło, 
iż w stosunku do osób dzierżawców wzgl. 
obejmujących zarząd inasy sp .dkowej, bę­
dą wydawane zezwolenia czasowe, t. j. na 
okres trwania umowy dzierżawnej, względ­
nie sprawowania czynności zarządcy masy 
spadkowej, (k)

(p) Papierówka osikowa, osika zapał­
czana i kloce osikowe. Ministerstwo skar­
bu po wysłuchaniu opinji Związku izb 
Przemysłowo - Handlowych okólnikiem z 
dnia 1 grudnia 1933 r. 1 d. V 47549/4/33 wy­
jaśniło, że . popięrówką osikową. jest 
półfabrykatem, a więc eksport jej jest 
zwolniony od podatku obrotowego na pod­
stawie art. 3 p. 15, natomiast osika zapał­
czana i kloce osikowe są surowcem, a więc 
eksport ich podlega podatkowi obrotowe­
mu. (k)

Z KRAJU
(k) Rozporządzenia Gospodarcze w no­

wym Dzienniku Ustaw R. P. 20 bm. uka­
zał się nr. 5 Dziennika Ustaw R. P., w któ 
r«ym ogłoszone zostały następujące ustawy 
i rozporządzenia o charakterze gospodar­
czym: Ustawa z dnia 17 stycznia br., wy­
rażająca zgodę na dokonanie przez prezy­
denta Rzeczypospolitej ratyfikacji proto­
kółu między Rzecząpospolitą Polską a Re­
publiką Czechosłowacką, podpisanego w 
Warszawie dnia 26 października 1933 r. do 
tyczącego interpretacji art. XX konwencji 
handlowej między Polską a Czechosłowa­
cją z dnia 23 kwi-tnia 1925 r. Wymieniony 
artykuł XX dotyczy, jak wiadomo, tran .y- 
tu węgla polskiego przez Czechosłowację. 
Poza tern Dziennik Ustaw zawiera rozpo 
rządzenia: min. skarbu, rolnictwa i re 
form rolnych oraz spraw wewnętrznych z 
dnia 23 grudnia 1933 r. w sprawie zakresu 
stosowania rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 28 października 
1933 f. o przejmowaniu na własność Pań­
stwa gruntów za niektóre należności pie­

niężne; min. rolnictwa i reform rolnych, 
skarbu, spraw wewnętrznych i sprawiedli- 
wości z 12 stycznia br. Wydane w porozu­
mieniu z ministrem opieki społecznej w 
sprawie wykonania rozporządzenia Prezy­
denta Rzeczypospolitej z 28 października 
1933 r. o przejmowaniu na własność pań­
stwa gruntów za niektóre należności pie­
niężne: min. skarbu z 16 stycznia 1934 r. o 
wypuszczeniu biletów skarbowych serji V 

(k) Wypuszczenie biletów skarbowych 
serii V. W Dzienniku Ustaw R. P. nr. 5 z 
20 bm. ogłoszone zostało rozporządzenie 
ministra skarbu z 16 bm. o wypuszczeniu 
biletów skarbowych serji V. Rozporządze­
nie to postanawia, że bilety skarbowe serji 
V będą wypuszczane do obiegu, poczynając 
od 25 stycznia br. Poza tem wszystkie inne 
przepisy, dotyczące serji V biletów skarbo­
wych są takie same, jak seryj poprzed 
nich, a mianowicie bilety serji V będą z 
trzy i sześcio-miesięcznemi terminami 
płatności w odcinkach po 1000 i 10.000 zł., 
a wysokość serii ogółem wynosić będzie 
50.000.000 zł. Dia biletów z 3-miesięcznym 
terminem płatności oprocentowanie wy­
nosić będzie 4H. zaś dla biletów z 6-mie 
sięcznym terminem — 5 proc, w stosunku 
rocznym; odsetki płatne będą zgóry przez 
potrącanie od wartości wymiennej b.letu. 
Sprzedaż biletów skarbowych serji V od 
bywać się będzie w oddziałach Banku Pol- 
skiego.

(k) Wystawa prób 1 wzorów produkcji 
polskiej w krajach bliskiego Wschodu. Pra
ce organizacyjne, związane z uruchomie­
niem wystawy prób i wzorów produkcji 
polskiej w Egipcie i Palestynie, znajdują 
się w pełnym biegu. W Aleksandrji wy­
stawa Zostanie umieszczona w pałacu hr. 
Zogheba, otwarcie jej nastąpi w dniu 8 
marca r. b. i trwać ona będzie do 16 marca. 
Następnie zostanie przewieziona do Kairu 
i umieszczona w pałacu Towarzystwa 
Przyjaciół Sztuk, otwarcie jej nastąpi w 
dniu 28 marca i trwać ona będzie do 9 
kwietnia. Następnie zostanie przetrans­
portowana do Palestyny i otwarta w Tel- 
Awiwie w dniu 26 kwietnia. m

ZA ZALEGŁOŚCI PIENIĘŻNE 
PAŃSTWO PRZEJMUJE GRUNTY

W dzienniku ustaw R. P. nr 5 z 20 bm. 
ogłoszone zostały dwa rozporządzenia, do­
tyczące sprawy przejmowania na własność 
państwa gruntów za niektóre należności 
pieniężne, która to sprawa zestala post - 
nowiona rozporządzeniem Prezydenta Rze- 
czypospolitej z dnia 28 października 1933

Pierwsze rozporządzenie ministrów 
skarbu, rolnictwa i reform rolnych oraz 
spraw wewnętrznych z dnia 23 grudnia 
1933 r. dotyczy zakresu stosowania wyce­
nionego rozporządzenia Prezydenta Rze­
czypospolitej. Rozporządzenie to postana; 
wia, że za należności z tytułu podatków i 
innych danin publicznych, zarówno pań­
stwowych jak samorządowych, przejmo­
wane będą grunty z nieruchomości, obcią­
żonych temi należnościami, tylko w nastę­
pujących wypadkach: .

a) gdy wszczęcie postępowania celem
przejęcia gruntów poprzedziła bezskutecz­
na egzekucja z majątku ruchomego dłuż­
nika. lub gdy na podstawie zachodzących 
okoliczności przewidywać można, że wdro­
żenie egzekucji z majątku ruchomego dłuż­
nika pozostanie bez skutku; .

b) gdy płatnik nie zapłacił 2 kolejnych 
rat. przypadających od niego według roz­
porządzenia ministra skarbu z dnia 25 li­
stopada 1933 r. wydanego w porozumieniu 
z ministrem spraw wewnętrznych o ulgach 
w spłacie zaległości podatkowych (Dz. U. 
R. P. nr. 94 poz. 731);

c) w przypadkach nieobjętych punktami
a) i b) stosownie do uznania ministrów: 
skarbu, spraw wewnętrznych oraz rolnic­
twa i reform rolnych, którzy uprawnienia 
te w granicach wydanej przez tych mini­
strów instrukcji, przelać mogą na wojewo­
dów. .

Nie będą przejmowane grunty ;a należ­
ności w przypadkach, gdy wojewoda uzna, 
że grunty w danej nieruchomości, ze wzglę 
du na ich ’•odzaj. obszar lub położenie lub 
ze względu na miejscowe warunki nie na­
dają się na cele, przewidziane w rozporzą­
dzeniu Prezydenta Rzeczypospolitej.

Drugie rozporządzenie ministrów: rol­
nictwa i reform rolnych, skarbu, spraw 
wewnętrznych i sprawiedliwości z 12 stycz­
nia br. wydane w porozumieniu z mini­
strem opieki społecznej dotyczy wykona­
nie rozporządzenia Prezydenta Rzeczypo­
spolitej z dnia 28 października 1933 r. i w 
44 paragrafach zawiera cały szereg przepi­
sów szczegółowych.

Oba rozporządzenia weszły w życie a 
dniem ogłoszenia. (PAT)

. _— ------ >

Z ZAGRANICY
(z) Nafta w Alzacji. Przeprowadzone o- 

statnio w południowej Alzacji wstępne ba­
dania terenowe wskazują na duże prawdo­
podobieństwo istnienia tam — na prze­
strzeni pomiędzy Renem a Belfortem — bo­
gatych zapasów ropy naftowej, których 
wydajność równałaby się prawdopodobnie 
produkcji okręgu naftowego pod Pechel- 
broon w północnej Alzacji, dostarczającego 
rocznie oko'o 75.000 tonn ropy.

Samolot spółdzielczy na Challenge 1934 r.
Projekt ufundowania przez spółdziel­

czość spożywców samolotu „Społem1', prze­
znaczonego na Challenge w roku bieżą­
cym, znalazł oddźwięk w sferach spółdziel­
czych Na skutek odezwy, podpisanej przez 
szereg działaczy spółdzielczych, we wszyst­
kich większych miastach organizują się 
Okręgowe Komitety Spółdzielcze zbiórki 
na samolot „Społem". Spółdzielnie spożyw­
ców wezwane są do przeznaczania pew­
nych sum na rzecz fundacji samolotu 
przedewszystkiem z nadwyżek roku ubie­
głego. Władze i pracownicy spółdzielni 
wezwani są natomiast do stałego opodat­
kowania na rzecz zbiórki, a nadto we 
wszystkich sklepach spółdzielczych wyło­
żone będą listy na stałe składki i ofiary, 
oraz odbywać się będzie sprzedaż specjal­
nych znaczków na rzecz samolotu „Spo­
tem“.

A f a jn kepełe

Zaburzenia żołądkowe i kiszkowe,
napady bólów brzucha, zastoina brzu­
szna, ogólne podrażnienie, nerwowość 
zawroty głowy, niepokojące sny. ogól­
ne złe samopoczucie podlegają szyb­
kiemu zanikowi przez stosowanie co­
dziennie jednej szklanki naturalnej 
wody gorzkiej Franciszka Józefa.

Tg 113.

Mośna lepiej.. •

Idee, które sprzedają
Dziecko w łachmanach, które. podrywa 

wicher, obok niewiasta w żałobie, ronią­
ca łzy, a przytem tekst zbyt długi, aby 
mógł wzbudzić ochotę do przeczytania go 
w całości, oto mniejwięcej treść reklamy 
z branży asekuracyjnej.

Z pewnością dałoby się rozwiązać ten- 
sann temat w sposób mniejwięcej oklepany, 
taniej ponury, a zato bardziej pociągający, 
a przedewszystkiem bardziej pogodny. M- 
Przyklad?

Naprzykład tak, jak to «czyni? ów 
Przedsiębiorca, oczywiście zagraniczny. 
(Pocieszmy się): ten import nie jest nie­
pożądany, wręcz odwrotnie). Rycina, ao- 
®inująca w jego reŁl&JBŚą,
Następującą scenę;

Ojciec wraca s biura do domu. Naprze­
ciw niemu, na powitanie, wybiega jego 
pięcioletnia córeczka. Co za radość obu­
stronna! Oboje już zdała wyciągają ręce 
ku sobie, jeszcze chwila, a ojciec tulić bę­
dzie w ramionach swoją pociechę.

Jak wiele jest takich ojców, którzy 
przeżywają podobne chwile niezamąconego . 
szczęścia! Jak niewątpliwie wiole będzie 
tych, co pod wpływem tego obrazka, tak 
wiernie oddającego fragment ich własnego 
życia, zastanowią się głęboko, a może już 
zdecydowali się zgłosić asekurację? „Oto 
powód, dla którego ten ojciec ubezpieczy! 
się na życie" — przeczytali w nagłówku.

Tylko jeden napis — obok nazwy przed­
siębiorstwa, figurującej u dołu, dyskretni®.

Całość na najwyższym poziomie. Nie 
trzeba dodawać, że również pod względem 
technicznym.

W sumie» reklama« która bieras i — 
sprzedaj«! WU-EL.

— Panie Breitscbwarz, ten nasz Sasza Stawiski to był naprawdę a fajn 
kepełe.

Nic Pan nie mów, panie Gelbfisz. Z ‘vw Szaszą te żaden interes, my 
jeszcze możemy słono za niego zapłaczić. Ts paskudne goje bardzo się na nas 
wszczekają. ~



Strona B = Kurjer Poznański, wtorek, 23 stycznia 1934 ™ Numer 33

WIADOMOŚCI POTOCZNE
KALENDARZYK

Poniedziałek, 22 stycznia 1934.
Słońce: wschód 7,34 — zachód 16,08 — 

długość dnia 8 godzin 42 min.
Księżyc: wschód 9,50 — zachód 0,56 — 

pierwsza kwadra.
Stan pogody według spostrzeżeń Instytu­

tu Meteorologicznego Uniw. Pozn.: 
Poniedziałek, godz. 7 rano: Tempe­
ratura powietrza niska minus 4 st. C., 
pogodnie, wiatr południowy, ciśnienie 
atmosferyczne wysokie 775 mm. — 
W ub. dobie temperatura najwyższa 
plus 3 st. C. najniższa minus 3 st. C.

Stan wody w Warcie według notowań 
Inspekcji Dróg Wodnych w Poznaniu 
Dziś plus 0.19 mtr.

Kał. rzk.: Wincentego, Anastazego — ju­
tro Zaśl. N. M. P.

Kai. słów.: Witosława — .jutro Wróci- 
sława.

Z POZNANIA
— * Z targu. Dnia 22. b. m. na placu 

Sapieżyńskim płacono:
Za nabiał: 1 kg. masła wiejskiego 

2,20—240 zł; 1 kg. masła mleczarskiego 
2,50—2,80 zł: 1 kg. twarogu 0,60—0,80 zł; 
za litr śmietany 1,20—1,40 zł; litr mleka 
pełnego 18—20 gr; mendel jaj 1,60—2,00 
zł; wapnowanych 1.30—1,50 zł.

Za mięso: 1 kg słoniny świeżej 
1.70—1,80 zł; słoniny wędzonei 2,00—220 
zł; wieprzowiny 1.20—1,60 zł; wołowiny 
1,40—1.80 zł; cielęciny 1,20—1.80 zł; koziny 
1,00—1.20 zł: skopowiny 1,30—1,60 zł: 
smalcu 2.40—2.60 zł.

Za drób i dziczyznę: kura 1.80 
do 3 00 zł: kaczka 2.00—3.50 zł: gęś 4 00 do 
9.00 zł; para gołębi 1.60—1,80 zł; indyk 4,00 
do-7,50 zł; perlica 2,30—3,00 zł; królik 0.90 
do 1,25 zł; zaiąc 2,30—2,50 zł; bażant 1.80 
do 2.00 zł.

Za jarzyny: 1 kg ziemniaków 6 
do 8 groszy; 1 kilogram szpinaku 
0.60—1,00 zł; 1 pęczek pietruszki 10 gr;
1 kg cebuli 20 gr: 1 kg. bobu 40—50 gr:
1 kg kapusty 15—30 gr; 1 kg. brukselki 
40—60 groszy.

Z a r y b y: 1 kg szczupaka 2,20—2.40 
zł; okonia 1.40—2,00 zł; lina 2.40—2,60 zł; 
suma 2.60—3.00 zł; leszcza 1.40—2,00 zł:
1 kg. białych ryb 0 60—1.20 zł; 1 kg san 
dacza 3.60—4,00 zł; 1 kg karasia 0,80 do 
2,00 zł; 1 kg. karpia 2,60—2,80 zł; za rybv 
śnięte płacono 40—60 gr mniej; 1 kg. zie 
lonych ś!edz> 80—90 gr.

Za kg r z y b y: 1 kg - grzybów suszo -
nych 4.00—6,00 z?

Za owoce: 1 kg owoców suszonych 
i,60-r-2,40 zł; jabłek 0.5ń-rl,2<Lzł; 1 kg. orze 
chów włoskich 2.40--3,ÓÓ żf; 'Jaśkowych

Targ słaby (hu).
— * Kradzieże i włamania. Z mieszka­

nia p. Teofila Krumkego w Poznaniu przy 
ul. Św. Jerzego 5 skradziono w nocy na 
niedzielę z przedpokoju futro i płaszcz 
wartości 500 zł. — Kradzieży z włama­
niem dopuszczono się w mieszkaniu p. Zo 
fji Rypińskiej przy ul. Św. Wawrzyńca 9. 
Włamywacze zabrali 3 suknie damskie, 
płaszcz granatowy damski i lisa, warto­
ści 500 zł. — Kronika policyjna z niedzieli 
i soboty notuje 27 doniesień o kradzieżach 
i włamaniach (kl.)

— * Aresztowania. W dochodzeniach 
prowadzonych przez policję poznańską, w 
sprawie kradzieży, dokonanej w składzie 
odzieży męskiej p. Leona Borowiaka i p. 
Henryka Solika (ul. Kwiatowa 4) areszto­
wano jako podejrzanego o wspomniana 
kradzież robotnika Alfonsa Pawlaka z Za­
wad, którego odstawiono do dyspozycji 
władz sądowych. — Podczas rewizji do­
mowej w kryjówce Macieja Pazonia. ro­
dem z Żyrardowa i 23-letniego Jana Bi- 
siora przy ul. Kwiatowej 2, znaleziono rze­
czy skradzione podczas włamania w mie­
szkaniu Rozalii Mruk przy ul. Skośnej 
nr. 16-17. Pazonia odstawiono do dyspo 
zycji władz sądowych, zaś Bisior został 
zwolniony. — Jako trzeciego z sprawców 
kradzieży torebki p. Izabeli Terczewskiej 
z Głównej na Ostrowie Tumskim ujęto 
Bazylego Kulgawczuka, bez stałego mie­
szkania. Kulgawczuk dopuścił się napa­
du wspólnie z poprzednio ujętymi Roma­
nem Pawłowskim i Feliksem Borowym. 
Wspomniany 17-letni robotnik Roman Pa­
włowski, bez stałego mieszkania, zbiegł 
z sali rozpraw poznańskiego sądu grodz­
kiego. — Jako poszukiwanego o kradzież 
ujęto robotnika Józefa Klisza (Chwalisze- 
wo 66) i Stefanję Szymańską., Grobla 5. W 
areszcie policyjnym osadzono też poszuki­
wanego przez sąd grodzki Franciszka Wi- * 
śniewskiego, bez stałego mieszkania. — I 
Poszukują go sądy grodzkie w Poznaniu
i Bydgoszczy oraz komisariat I Policji 
bydgoskiej. — Jako poszukiwanego przez 
prokuraturę sądu okręgowego w Byd 
goszczy ujęto w Poznaniu 33-letniego Ery­
ka Filipowskiego, rodem z Jarząbkowa w 
pow. gnieźnieńskim, który w ostatnim cza­
sie nie miał stałego mieszkania, (kl.)

— * Mr’y Robinson. W Poznaniu przy­
trzymano 12-letniego Mieczysława Sko- 
niecznego z Radzymina w woj. warszaw- 
skiem Jak się okazało, chłopiec oddalił 
się z mieszkania swych rodziców, (kł.)

— • Tajemnicze zaginięcia. W dniu 20 
bm zaginął 11-letni Kazimierz Matchlo- 
cha mieszkający u rodziców w Poznaniu 
na Piotrowie 2. Krytycznego dnia chło­
piec wyszedł w godzinach rannych do 
szkoły i dotychczas nie wrócił. Wobec te­
go, że poszukiwania, prowadzone przez ro­
dzinę nie były uwieńczone pomyślnym 
wynikiem, zwrócono się do władz policyj­
nych, Zaginiony chłopiec jest wzrostu o-

Wiec antyhitlerowski
w synagodze poznańskiej

Jak donosi prasa żydowska, odbyła 
się w tych dniach w synagodze przy 
ul. Dominikańskiej w Poznaniu pu­
bliczna konferencja w sprawie prześla­
dowań Żydów w Niemczech. Brali w 
niej udział również przedstawiciele 
centralnego komitetu Antyhitlerow­
skiej Akcji Gospodarczej inż. Eiger i 
red. Turków oraz rabin Sander jako 
członek komitetu niesienia pomocy u- 
chodźcom niemieckim. Gmach syna­
gogi, jak podaj e prasa żydowska, był

3 pogrzebu śp. Franciszka Płaczka
Dnia 20 bm. złożono w Lesznie na 

wieczny spoczynek zwłoki śp. Franci­
szka Płaczka, jednego z zasłużonych 
krzewicieli ducha polskiego w czasach 
zaborczych, niestrudzonego szermierza 
sprawy polskiej, idącego zawsze drogą 
bezkompromisowa do odrodzenia oj­
czyzny, uciemiężonej przez najeźdź­
ców. Pogrzeb śp. Franciszka Płaczka 
stał się potężna manifestacja narodo­
wa- Nad trumna Zmarłego przemówił 
w podniosłych słowach, podkreślając 
Jego załugi i pracę, w imieniu Stron­
nictwa Narodowego, p. sen. dr. Meiss­
ner, poczem uszeregowany z poszcze­
gólnych organizacyj ze sztandarami 
kondukt żałobny, prowadzony przez

koło metra, szczupłym eiemno-bondynem 
o niebieskich oczach. Ubrany był w zie­
lony swetr, czarną marynarkę, czarne 
krótkie. spodnie, brązowe pończochy i 
trzewiki, oraz czapkę z brązowej skórki.

W dniu 16 bm oddaliła się z domu ro­
dzicielskiego 19-letnia Wiktoria Dzierzga 
córka Ignacego i Teofili z Łukowskich i 
dotychczas nie powróciła. Zaginiona jest 
ciemno-blondynką o niebieskich oczach, 
wzrostu 1,70 m, o pociągłej twarzy. Ubra­
na była w płaszcz zimowy czarno-szary, 
kapelusz czarny, granatową suknię, czar­
ne trzewiki i śniegowce.

W dniu 18 bm oddalił się z domu ro­
dziców 10-Ietni uczeń gimnazjalny Alojzy 
Tadeńsz Kocik, mieszkający na Ławicy w 
koszarach 3 pułku lotniczego. Na wnio­
sek rodziny wszczęto poszukiwania przy 
pomocy policji, (kl)

— * Cieplarnia w płomieniach. Ubie­
głej nocy na Grudzieńcu 94 w Poznaniu 
w ogrodnictwie p. Antoniego Czychalskie- 
go wybuchł ogień który ugasiła straż po­
żarna po dwugodzinnej pracy. Powstałe 
straty wynoszą 1 500 zł. Jest przypuszcze­
nie, że przyczyną powstania pożaru był 
wadliwy komin, ogrzewający cieplarnię.

(kl->— * Dziewczynka najechana przez sa­
mochód. Na Chwaliszewie najechał sa­
mochód osobowy PZ. 48 245 prowadzony 
przez p. Stanisława Wazbińskiego (Chwa- 
liszewo 42) 9-letnią Irenę Czarnolewską. 
Dziewczynka odniosła lekkie pokalecze­
nia. (kl.)

— * Znalezienie zwłok. W ub. niedzie­
lę w południe na Drodze Dębińskiej w po­
bliżu ogrodu St. Domingo znaleziono zwło­
ki 55-letniego rolnika Wawrzyńca Faliń- 
skiego z Poznania, Górna Wilda 83. —
Przyczyny śmierci nie ustalono jeszcze. 
Przypuszczalnie jednak śp. Faliński zmarł 
na udar serca.

W pobliżu Sikorzyna w pow. kościań­
skim znaleziono na polach zwłoki 80-let- 
■iej mieszkanki Sikorzyna Elżbiety Wa- 
lorcfeykowej. Na miejscu wypadku komi­
sja sądowo-lekarska przeprowadziła oglę­
dziny lokalne i stwierdziła, że śp. Walor- 
czykowa zmarła nau dar serca, (kl.)

Z POZNAŃSKIEGO
— * GNIEZNO, (Skazanie szajki zło 

dziejskiej). W sprawie Rymer i towarzy­

strzeżony przez policję.
Referenci przedstawiali położenie 

Żydów w Niemczech i wzywali do nie­
sienia im pomocy. Również wzywali 
do popierania akcji bojkotowej towa­
rów niemieckich, odgrażając się tym, 
którzy do nakazu sie nie zastosuję, 
rzuceniem na nich klątwy „cherem“.

Synagoga żydowska przy ul. Domi­
nikańskiej była podobno zapełniona 
po brzegi.

ks, Krysiaka, krewnego śp. Zmarłego 
w asyście ks. Kałuży i ks. Mizgałskie- 
go ruszył ulicami miasta do grobowca 
rodzinnego na stary cmentarz. Trum­
na pokryta mnóstwem wieńców, a3y- 
stowana przez umundurowanych 
członków Związku Młodych oraz nie­
zliczone rzesze społeczeństwa, kroczące 
za nią. — były prawdziwym hołdem 
dla pracy śp. Zmarłego. Po skończo­
nych modłach i pieni ach żałobnych 
koła śpiewaczego im. „Dembińskiego“, 
Młodzi opuścili ciało do ziemi na 
wieczny spoczynek Niech ziemia, któ­
rą, śp. Zmarły tak umiłował, da Mu 
ziszczalny sen o Polsce Chrobrego.

sze z Witkowa sąd okręgowy w Gnieźnie 
ogłosił 19 bm. następujący wyrok: Bole­
sława Rymera. Stanisława Miłowskiego 
skazuje się na 1 miesiąc więzienia, 
Franciszkę Koralewską i Leona Kowalew­
skiego po 7 miesięcy więzienia i 250 zło­
tych grzywny Wreszcie Stefana Miłow­
skiego skazano na 1 miesiąc więzienia, 
lecz na mocy amnestii karę mu darowa­
no. Zaznaczyć należy, że w czasie wykry­
cia sprawy osk. Franciszka Koralewska 
była członkinią zarządu „Strzelca" żeń­
skiego w Witkowie. W ten sposób dobie­
gła do końca sprawa, która swego czasu 
wywołała w Witkowie dużo hałasu, a to 
ze względu na osobę Koralewskiej.

— * INOWROCŁAW. (Samobójstwo). — 
16 bm. o godz. 15 popełnił samobójstwo 
we własnęm mieszkaniu syn rolnika z 
Rzadkwina. pow. Mogilno, niejaki 23-letni 
Jan Ciemny, strzelając dwukrotnie do sie­
bie z rewolweru. Śmierć nastąpiła na­
tychmiast. Powodem samobójstwa były 
nieporozumienia na tle maiatkowem.

— (Z obrad „Sokoła"). W ub tygod­
niu odbyło się w gmachu sokolni plenarne 
zebranie Tow. gimn. „Sokół", które zagaił 
red. Przybylski, poczem odczytał pismo 
Ojca św. wraz z błogosławieństwem apo- 
stołskiem. Jego Świątobliwość tak ocenia 
zadania idei sokolej: „Niechaj więc Soko­
li nadal żywią w sercu ten żar zbożnośei 
i karny szacunek wobec stolicy Piotrowei 
w przeświadczeniu, że nie mogą lepiej 
przyczynić się do pomyślności Ojczyzny 
niż stając się godnymi wiary chrześcijań 
skiej. jaką wyznają".

Odczytane słowa Ojca św. wywołały 
wśród zebranych wielkie wzruszenie Po 
referacie red Starczewskiego o historii 
najazdu żydowskiego na ziemiach polskich 
i załatwieniu spraw organizacyjnych za­
kończono obrady.

-f- (Znany oszust posiedzi). 18 bm. sta­
nął przed sądem grodzkim znany oszust 
Zuchowski. b. pracownik kasy chorych w 
Inowrocławiu, karany już 8 razy za roz­
maite oszustwa Ostatnio sprzedawał on 
naiwnym dolarówki. które zóstAły wylo­
sowane, pobierał pieniądze i Inip pokazy 
wał się więcej Pozatem przywłaszczył 
sobie pieniądze od ubezpieczonych w nie 
istniejącej iąt spółce ubezpieczeń ..Wiano" 
Sąd wymierzył mu rn oszustwa łączną ka 
rę 9 miesięcy więzienia.

_ s LESZNO. (Posiedzenie rady miej-*
fekiej.) 16 bm odbyło się posiedzenie rady 
miejskiej, które zagaił p. hurm. Kowalski. 
Głównym punktem porządku obrad było 
uchwalenie budżetu na 1934-35. Główny 
referent komisji budżetowej p. dr. Gutsche 
przedstawił wyczerpująco propozycje i po­
prawki komisji budżetowej, która poszła 
po linji ograniczeń i skreśleń. Suma pre­
liminowana wynosi: na wydatki zwyczaj­
ne 865 963,66 zł, nadzw 146 736,34 zł. czyli 
ogółem 1012 700 zł. Po wyczerpującej 
dyskusji przyjęto wszystkie wnioski a 
oszczędności budżetowe postanowiona 
przekazać na pracę dla bezrobotnych. — 
Uchwalenie budżetu ze względów formal­
nych odroczono do przyszłego posiedzenia, 
które odbędzie się w nadchodzący wtorek. 
Następnie załatwiono sprawę pożyczki 
200 tys. zł z Kom Banku Krajów, na 'po­
krycie długu w Kasie Oszczędn. i szereg 
drobnych spraw.

— * MOGILNO. (Osobiste). Urząd woje­
wódzki z dniem 19 bm. zatwierdzi! dr. we­
terynarii p. Raka Maksymiliana z Mogil­
na kierownikiem tutejszej rzeźni miej­
skiej.

— (45-lecie straży pożarnej). Miejscowa 
Ochotnicza Straż Pożarna obchodziła 18 
bm. 45-lecie swego istnienia. Na zebra­
niu uroczystościowem we własnej świetli­
cy przy udziale przeszło 40 członków i licz­
nie zebranych gości pod przewodnictwem 
naczelnika P Hermana, zdał sekretarz, p. 
Marjan Wesołowski sprawozdanie z 45-let- 
niej działalności. W wolnych głosach 
przemawiał insp. Kraj Ubzepieczenia, p. 
Włodarczak. który zreferował w krótkich 
słowach warunki ubezpieczeniowe człon­
ków.

— (Dur brzuszny). W Cieehrzu Górnym 
lekarz powiatowy p. dr Pruszczyński w 
dwóch wypadkach stwierdził dur brzu­
szny i to u 24-letniej Józefy Rzeczyńskiej 
i młodszej jej siostry Franciszki Chore 
przewieziono do szpitala w Strzelnie.

— (Zebranie S. M P.). Na ostatniem 
zebraniu Młodzieży męskiej wygłosił p. 
Tadeusz Balcerowicz interesujący referat 
o powstaniu styczniowem W dniu 4 lu­
tego postanowiono urządzić zabawę kar­
nawałową.

— (Nowi komendanci P P.). Komen­
dantem posterunku w Wójcinie (pow. mo­
gileński) mianowany został post Gąsio- 
rowski a przodownika Mantasa przenie­
siono do Strzelna. Dotychczasowy komen­
dant w Strzelnie p. Dudziak przeniesiony 
został do Mogilna.

i
* NAKŁO. (Nowy starosta wyrzyski). 

Powiat wyrzyski otrzymał nowego starostę 
w osobie p. Piotrowskiego Andrzeja, który 
rozpoczął urzędowanie.

— (Kradzieże). W tut. gimnazjum skra­
dziono radjó-aparat. własność samorządu 
uczniowskiego wartości 500 zl. — Komor­
nikowi sądowemu p. Kozłowskiemu skra­
dziono z biura 500 zł gotówki

— (Nowy zarząd Inw. Woj -nych) Na 
walnem zebraniu Tow. Inw. Wojennych 
dokonano wygoru nowego zarządu, w skład 
którego weszli pp.: Tomasz Bury — pre­
zes, A. Ruciński -- zast.. St. Adamczewski 
— sekretarz, P Grochowski — zast sekre­
tarza, J. Tabatowska — skarbn., W. Ko­
walska — zast.

— (Nowy zarząd Tow Uczestn. Powsta­
nia Wlkp.). Na walnem zebraniu dokona­
no wyboru nowego zarządu w następują­
cym składzie pp : Wika Fr. — prezes. 
Dąbrowski Zygm — zast. prezesa. Bruz 
Jan — sekretarz. Przygodzki Brunon — 
zast.. Gerson Paweł — skarbnik, Nowak 
Ign — komendant. Zalewski Feliks — zast. 
komendanta.

— (Nieudana kradzież). Do gospodarza 
p. Robaka w Olszywce włamali się w no­
cy do. chlewu złodzieje i zabrali świnię. 
Zauważeni w chwili wynoszenia przez go­
spodarza porzucili łup i zbiegli niepożna- 
ni.

— ‘ OPALENICA. (Z rady miejskiej). 
Na ostatniem posiedzeniu rady miejskie! 
19 bm wybrano na wiceburmistrza p- dyr. 
Stanisława Wojciechowskiego na ławni­
ków pp. dyr dr Hipolita Sicińskiego. Leo­
narda Staszewskiego i Przygockiego. Z 
polecenia p. starosty dokonał wyboru p- 
asesor Adamczyk Następne posiedzenie 
rady miejskiej odbędzie się w środę. 24 
bm.

— ‘ ROGOŹNO. (Pożar.) W mieszka­
niu p. Michała Rejewskiegoi u!. Kotlarska, 
wybuchł pożar, którego pastwa padly 
sprzęty domowe i bielizna wart 50 zł.

— (Objęcie dzierżawy) Kupiec p Wi­
told Wieczorek z Rogoźna wydzierżawił p- 
Antoniemu Szostakowi z Garbatki swój 
skład k,ólonjalny, hotel i rest. przy ulicy 
Wielko - Poznańskiej.

j Wykrycie defraudacji
Wczoraj popołudniu komisja Dyrek­

cji Kolei Państwowych przeprowadziła 
niespodziewanie rewizję ksiąg kaso­
wych ekspedycji towarowej w Pozna­
niu, w wyniku której ustaliła wielkie 
nieścisłości i braki, sięgające sumy 
tys. złotych. Rod zarzutem oopeł”'a' 
nia defraudacji aresztowano natych­
miast dwóch kasperów Edmunda Brau­
na i Władysława Koniecznego. Docho­
dzenia ustaliły, że obaj dopuścili się de­
fraudacji w ciągu ostatniego roku.
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JAK SIĘ BAWIĆ 
TO JUŻ

ZE STUDENTAMI!

wszyscy spieszymy w dniu 
1 lutego do pięknie udeko­
rowanej auli uniwersyteckiej
na XIV DOROCZNY BAL 
„BRATNIEJ POMOCY“
Towarzystwa Studentek i Stu­
dentów Uniwersyt. Poznańsk.

Z POMORZA
— * TORUŃ. (Bezrobocie). W Toruniu 

jest obecnie 3730 bezrobotnych, wtem jest 
1800 osób całkowicie bez pracy, reszta jest 
częściowo zatrudniona przy różnych pra­
cach doraźnych. Razem z rodzinami licz­
bę bezrobotnych w Toruniu liczyć można 
na 6—7 tys. osób

— (Z życia Młodych Narodowców). Na 
ostatnio odbytem zebraniu placówki toruń­
skiej Zw. Młodych Narodowców, pos. Sa- 
cha wygłosi! referat na temat: „Czy war­
to nam dłużej wałczyć“. Mówca wyraził 
przekonanie, że dalsza walka z „sanacją“ 
jest konieczna.

— (Rabunek). Na szosie pomiędzy 
Grzywną a Ostaszewem pod Toruniem 
trzech nieznanych opryszków napadło na 
jadącego z Torunia do Chełmży woźnicę 
pewnej firmy zbożowej który miał przy 
sobie 493 zł. Bandyci rzucili p. Kamiń- 
skiego do rowu, dwóch trzymało go za 
ręce, a trzeci wyciągnął mu pieniądze, po­
czerń wszyscy trzej uciekli. Zarządzony 
pościg nie dal wyniku.

— (Pożary w r. 1933). W minionym ro­
ku w Toruniu zdarzyło się ogółem 69 po 
żarów, w tem 8 wielkich, 12 średnich, 33 
małe i 16 kominowych (palenie się sadz 
w kominie). Największym pożarem był 
pożar fabryki krochmalu „Lubań-Wronki“ 
w sam dzień Zielonych Świątek w czerw­
cu.

-r- (Fabryka fałszywych pieniędzy). Po­
licja wykryła w Chełmży pcw. toruńskiego 
w mieszkaniu ślusarza Balińskiego fabry­
kę fałszywych 5-ciozlotówek. Podczas re­
wizji znaleziono trzy fałszywe 5-ciozłotów- 
ki oraz większą ilość metalu. Metal ta- 
piono zapomocą lampy benzynowej do lu­
towania, poczem odlewano monety w for­
mach nader prymitywnej konstrukcji. — 
Do spółki fabrycznej należał jeszcze nie­
jaki Groszewski i ślusarz Gołębiewski, 

którego po przesłuchaniu zwolniono, na­
tomiast Bajiński i Groszewski zostali prze­
wiezieni do więzienia w Toruniu. „Fabry­
kanci“ zdołali puścić w Chełmży fałszy­
wych monet na sumę 700 zl. (wd.)

Rozprawa
przy drzwiach zamkniętych

Chojnice, 22 stycznia. 
Przed sądem okręgowym stanął 

niejaki Trocha z Chojnic, któremu akt 
oskarżenia zarzuca czyny niemoralne 
z nieletniemi dziewczętami. Proceder 
ten uprawiał oskarżony od dłuższego 
czasu. Ofiary swe zwabiał przy, po­
mocy drobnych kwot pieniężnych i cu­
kierków. W aferę zamieszanych jest
grono starszych ojców rodzin.

Wyrok spodziewany jest we wto­
rek wieczorem, rozprawa toczy się 
przy drzwiach zamkniętych.

Kolej skarży pocztę
Kalisz. 22 stycznia. 

Dowiadujemy się, że kolej powiato­
wa kalisko-turecka wystąpiła ze skar­
gą do sądu przeciwko poczcie za nie­
uregulowanie opłat za przewóz listów 
i paczek, przesyłanych przez pocztę. 
Kolej powiatowa przez kilką lat prze­
woziła, na zasadzie porozumienia z 
uiin, poczt i telegr., listy, przesyłki o- 
raz paczki, nadawane przez pocztę Za 
te czynności do dnia dzisiejszego kolej 
uie otrzymała od poczty zapłaty, mi­
nio że przedstawiła rachunek na prze­
szło 18 tys. zł. Ciekawa ta sprawa
będzie niebawem tematem w sądzie.

Sąd doraźny w Rawiczu
Rawicz, 22 stycznia 

Onegdaj sprowadzono do więzienia
sądowego bandytów, którzy w dniu 9 
b. m. napadli w bestjalski sposób pod 
Sląskowem. głuchoniemego fotografa 
ś- p. Tyczyńskiego, i którzy w najbliż- , 
szym czasie za swój czyn odpowiadać I 
będą przed sądem doraźnym, i

Szczegóły afery opiumowej na Pomorzu
Sukces straży granicznej — 5 osób aresztowanych

T c z e w, 22 stycznia.
. Na początku stycznia rb. donosili­
śmy o ujęciu przez organa straży gra­
nicznej w Tczewie przemytników o- 
pjum: Węglikowskiego Jana oraz bez­
robotnego szofera Kleina. W dniu 16 
stycznia rb. straż graniczńa areszto­
wała w Starogardzie i osadziła w wię­
zieniu ostatniego członka tej zbrodni­
czej bandy, 23-letniego robotnika Bole­
sława Ossowskiego ze Starogardu. — 
Śledztwo w tej sprawie zostało zakoń­
czone 20 bm.

Dnia 17 grudnia 1932 r. inspektorat 
straży granicznej w Tczewie otrzymał 
pierwszy meldunek o pojawieniu się 
na terenie woj. pomorskiego pewnej 
ilości opjum, które nieznani wówczas 
sprawcy sprzedawali pokątnie w róż­
nych miastach. Uwagę strażników 
granicznych zwróciła 65-letnia Włady­
sława Stanachowska. vel Staniszew­
ska ze Starogardu, zajmująca się 
sprzedażą lekarstw bydlęcych oraz po- 
kątnem leczeniem chorych. W czasie 
kilkumiesięcznej bacznej obserwacji

trumną do kasy chorych
Demonstracje rob'otnic»e w Toruniu
Toruń, 22 stycznia. 

W piątek 19 bm. odbył się w Toru­
niu w sali „Wenecji“ wiec robotniczy 
w sprawie nowych ustaw o ubezpie­
czeniach społecznych. Na wiecu po­
wzięto rezolucję, protestującą przeciw 
reformie ubezpieczeń społecznych, któ­
ra pomniejsza uprawnienia pracowni­
ków, a zwiększa ponoszone przez nich 
ciężary.

Śmierć pod kołami ekspressu
Dwa śmiertelne najechania w Gdyni

G d y n i a, 22 stycznia.
W sobotę w południe w odległości 

200 m. od stacji pociąg pośpieszny, 
zdążający z Królewca do Szczecina, 
przejechał niejakiego Walkowskiego, 
pracownika firmy „Foto-Herma“ w 
Gdyni. Parę sekund później ten sam 
pociąg przejechał niejakiego Ledkego. 
Walkowski poniósł śmierć na miejscu, 
Ledke zmarł w szpitalu.

Wypada zaznaczyć, że na miejscu, 
gdzie Walkowski poniósł śmierć, zgi­
nęło już 10 osób. Tragiczne to miejsce

iytowwj handlarze żywym towarem
Policja kaliska »likwidowała potajemny dom schad»eks — 

ares»tując wlaścicieli-Ż,ydów
Kalisz, 22 stycznia.

Kaliski wydział śledczy zlikwido­
wał w dniu 19 bm. potajemny dom 
schadzek w Kaliszu, prowadzony przez 
Żydów: Luboszyca M., kierownika pry­
watnej szkoły żydowskiej i Wartskie- 
go Moryca, właściciela domu w Kali­
szu.

Jak się okazuje, wymienieni Żydzi 
od paru lat trudnili się deprawowa­
niem młodych dziewcząt, które pod 
różnemi pozorami wciągali do swych 
spelunek I zmuszali do uprawiania 
nierządu,

M. in. stwierdzono, że Luboszyc, 
niezależnie od wyżej przytoczonego 
procederu, nabierał zamożniejsze

„Hodistaplerzy” zpod ciemnej gwiazdy
Władze sądowe ścigają i unieszkodliwiają wszelkiego ro­

dzaj u wyzyskiwaczy i oszustów
Grudziądz, 22 stycznia. 

Przedmiotem większego zaintereso­
wania, szczególnie sądów tutejszych są 
na gruncie grudziądzkim dwaj osobni­
cy z pod ciemnej gwiazdy, wywodzący 
się z „wysokich sfer“. Jeden, z nich 
Jastrzębiec - Matuszelański, podający 
się za hrabiego, znany kryminalista, 
odsiaduje obecnie dłuższą kaźń wię­
zienną. Bezsprzecznie bardziej zna­
nym od niego jest drugi „hrabia“ Mie- 
zysław Rodowicz, „hochstapler“ i nie­
poprawny oszust, karany już kilka­
krotnie więzieniem. Po odbyciu pierw­
szej 2-letniej kary w więzieniu w Gru­
dziądzu Rodowicz zawarł znajomość z 
kupcem Ertlem, któremu obiecał wy- 
robić pewną koncesję. Znajomość ta

ustalono, iż Stanachowska utrzymuje 
ścisły kontakt z b. szoferem Bolesła­
wem Kleinem, podejrzanym oddawna 
o uprawianie przemysłu narkotykami. 
Drogą poufnych wywiadów straż gra­
niczna ustaliła, że Klein wraz z Bole­
sławem Ossowskim często wyjeżdżają 
do Gdańska, i to prawdopodobnie w 
celu kupna onjum od marynarzy.

W drugiej połowie grudnia 1933 r. 
straż graniczna otrzymała wiadomość, 
że Klein wraz z piekarzem Węglikow­
skim wyjechali do Grudziądza, gdzie 
Węglikowski nabył za 3 tys. zł pół kila 
opjum, które przewiózł do Starogardu. 
Mając te dane, straż graniczna wysłała 
do Węglikowskiego, przebranego za 
brodatego Żyda przodownika straży 
granicznej Kozłowskiego, który ucho­
dząc za agenta ubezpieczeniowego na­
wiązał z Węglikowskim kontakt. Dnia 
29 grudnia 1933 r. rzekomy Żyd-ajent 
oświadczył gotowość kupna tego nar­
kotyku, lecz z tem zastrzeżeniem, że 
transakcja dokon. zostanie w Tczewie. 
Węglikowski, nie przeczuwając pod-

Po wiecu część jego uczestników 
udała się przed gmach kasy chorych 
przy ul. 3 Maja i złożyła przed nim 
trumnę z napisem, że spoczywają w 
niej ubezpieczenia społeczne. Nad 
trumną odśpiewano „W mogile ciem­
nej“, poczem demonstranci rozeszli 
się w spokoju. Oczywiście, trumna, 
gdy tylko ją spostrzeżono, została 
usunięta, (wd) •

położone obok kasy emerytalnej, jest 
często odwiedzane przez ludzi, zamie­
szkujących dzielnicę ul. Śląskiej i Wi- 
tomińskiej. Tędy bowiem prowadzi 
najkrótsza droga z centrum miasta do 
wspomnianych przedmieść. W chwili 
kiedy tragicznie zmarli przechodzili 
przez tor, nie mogli zauważyć nadcho­
dzącego pociągu pośpiesznego, gdyż 
widok na tor był zasłonięty pocią­
giem towarowym, stojącym na torze 
sąsiednim, (p)

dziewczęta i kobiety na większe kwo­
ty pieniężne pod pozorem późniejsze­
go małżeństwa. W tym wypadku 
ofiary rekrutowały się z pośród nie­
wiast z poza Kalisza.

Obaj demoralizatorzy osadzeni zo­
stali w więzieniu kaliskiem. Dalsze i 
śledztwo w celu ustalenia liczby ofiar 
ohydnego procederu Luboszyca i 
Wartskiego w toku. Jako charakte­
rystyczne warto nadmienić, że Żydzi 
ci deprawowali przeważnie dziewczęta 
chrześcijańskie. Spelunkami ich by­
ły poszczególne domy przy ul. War- ! 
szawskiej, Narutowicza, pl. 11 Listo­
pada i w Alei Józefiny.

kosztowała E., który się tej koncesji 
nie doczekał, kilkadziesiąt tysięcy zło- 1 
tych. Za wyłudzone pieniądze R. wy­
najął willę w Grudziądzu, w której " 
urządził się po wielkopańsku. Na 
drzwiach umieścił tabliczkę, wykazu- 
jącą hrabiowskie pochodzenie właści- ’ 
cielą. Za te oszustwa, jak swego cza­
su donosiliśmy, R. skazany został na 
2 lata więzienia.

Rodowicz, człowiek uniwersalny, 
wpadl później na nowy pomysł zrobie­
nia karjery, jako lekarz. Zdobywszy 
sfingowany dokument asystenta nie­
istniejącej kliniki dr. Nygebana. roz­
począł spryciarz w Grudziądzu prak­
tykę lekarską, pobierają»* »ute honora­
ria za udzielane porady naiwnym. Za­

stępu, zabrał ze sobą opjum i wraz i 
przodownikiem straży granicznej, wy­
stępującym w roli żydowskiego ajenta, 
wyjechał do Tczewa, gdzie został are­
sztowany. . .

Prócz niego osadzono w więzieniu 
śledczem w Tczewie 65-letnią wojażer- 
kę Władysławę Stanachowska, 31-!et~ 
niego Stanisława Zygierta oraz 5i-let~ 
niego rolnika Aleksandra Machutę, 
właściciela 66-morgowego gospodar­
stwa w Mysinku pod Starogardem

Sprawa została przekazana sądowi 
okręgowemu w Starogardzie.

ng 4399

poznawszy się z właścicielem przedsię­
biorstwa p. Andrzejem Zboralskim,

; Rodowicz wmówił mu, że cierpi na 
przewlekłą chorobę. Na podstawie 
okazanego „dyplomu“ asystenta „słyn­
nego“ lekarza Nygebana, oszust od- 
razu zdobył zaufanie swej nowej ofia­
ry, a w kilka dni później leczył już 
wszystkich członków rodziny Z. Ku­
racja polegała na zastrzykach jakiegoś 
bardzo drogiego medykamentu. To 
kosztowało rodzinę Z. blisko 4 tys. zŁ 
Później niewiadomo na jakiej podsta­
wie Z. począł podejrzewać swego le­
karza domowego. Dla większej pew­
ności zasięgnął jeszcze porady kilku, 
miejscowych lekarzy specjalistów, któ­
rzy jednogłośnie stwierdzili, że Z. jest 
zupełnie zdrów i że nigdy na tę choro­
bę nie cierpiał. Z. wobec tego zrobił 
doniesienie do władz sądowych, które 
wytoczyły oszustowi proces. Na roz­
prawie sądowej oskarżony R. przyzna! 
się do zarzucanych mu czynów i ska­
zany został po raz trzeci na 2 lata 
więzienia.

Aresztowanie znachora
Chojnice, 22 stycznia.

W Czyczkowach zmarł pewien rol­
nik na skutek „kuracji“ u miejscowe­
go znachora. Zmarły w celu uchyle­
nia się od ćwiczeń wojskowych prosił 
znachora o wywołanie choroby, która- 
by spowodowała odroczenie ćwiczeń 
wojskowych. Znachor przy pomocy 
„cudownych“ ziół wywołał chorobę. 
Komisja wojskowa rolnika od ćwiczeń 
zwolniła, lecz znachor już nie był w 
stanie przywrócić zdrowia. Choroba 
stale się pogarszała, aż wreszcie przy­
szła śmierć.

• Władze prokuratorskie wdrożyły 
energiczne śledztwo dla ustalenia przy­
czyny śmierci. Według krążących po­
głosek, znachor przygotował krople z 
oparu tytoniowego, które następnie dał 
do użycia rolnikowi.

Drugi to już wypadek na tut. tere­
nie spowodowania śmierci przez zna­
chorów w stosunkowo krótkim prze­
ciągu czasu.

Kradzież taksówki
Toruń, 22 stycznia.

W nocy na sobotę 20 bm. ok. godz. i 
szofer taksówki nr. 30, będącej własno­
ścią p. Konrada Rysmanowskiego, p, 
Władysław Łukaszewski przywiózł 
pasażera na ul. Łazienną i udał się Z1 
nim do wnętrza domu po zapłatę. — 
Wróciwszy po chwili p. Ł. samochodu 
swego na ulicy już nie zastał, to też 
zaalarmował natychmiast policję. Po­
szukiwania, wdrożone natychmiast, 
nie. dały rezultatu. Dopiero rano zna­
leziono samochód, pozostawiony na 
ul. Wola Zamkowa przy warsztatach 
samochodowych p. Pawła Cierpialkow- 
skiego. Samochód był w porządku, 
jedynie taksometr wskazywał, że 
chwilowy posiadacz samochodu prze­
jechał na nim za przeszło 30 zł.

Policja prowadzi dochodzenia w 
celu ustalenia, czy rzeczywiście bvła 
to kradzież czy tylko złośliwy figiel, 

i spłatany p, Łukaszewskiemu, (wd)
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DZIAŁ KULTURY I SZTUKI
ŻYCIE KULTURALNEZNAK TRZECH

(„Die sogenannte Teilung Polens“)

W pewnej wsi popełniono morder­
stwo. Z nienawiści, ale też dla dla ra­
bunku trzej gospodarze najpierw otu­
manili sąsiada, potem go obezwład­
nili, okaleczyli, zrabowali jego doby­
tek i zadali mu śmierć. Aby ujść ręki 
korzącej sprawiedliwości rozgłoszono, 
że to był sąsiad niespokojny i niemo­
ralny, że przez rozpustę sam stał się 
¡niemal trupem, zanim go dla urato­
wania spokojności publicznej zgładzo­
no. Sąsiedzi byli silni i niktby ich nie 
śmiał oskarżać, to też pewien krew­
niak głównego sprawcy jął się prze­
chwalać, że to on uwolnił wieś od nie­
spokojnego ducha. Zaczęły się szep­
ty i pojnruki. Pewien prywatny de­
tektyw zabrał się do zbadania zbrodni. 
Ponieważ przechwałki wskazywały 
główne jej źródło, zaczęto stamtąd 
rzucać podejrzenia na wspólników. 
Wspólnicy wystąpili z rewelacjami, 
zwłaszcza, że opinja reagowała coraz 
silniej. Tak w krzyżowem ogniu wza­
jemnych oskarżeń wyśpiewano wszyst­
ko co najistotniejsze i w pewnej chwi­
li ręka sprawiedliwości dosięgła 
wszystkich Trzech.

Tak mniejwięcej możnaby zbudo­
wać i tak zatytułować najokropniejszy 
film kryminalistyczny dziejów nowo­
żytnych, który potomkowie głównego 
sprawcy nazywają dzisiaj (w wydaw­
nictwie „Deutschland und Polen“) „so­
genannte Teilung Polens“: „tak zwa­
ny robiór Polski“. Warto przedstawić 
w głównych linjach, jak ta ponura ta­
jemnica wydostała się na światło 
dzienne.

Kiedy Wolter gratulował Fredery- 
kowi IJ nowych nabytków, ów zasło­
nił się Katarzyną, którą zresztą po­
chwalił za powściągliwość. Publicz­
ność, która sądzi z pozorów, oskarża 
Prusy, a nie rozumie, że rozbiór byl 
jedynym sposobem uniknięcia wojny 
powszechnej. Tenże król filozof opo­
wiedział jednak w swych pamiętni­
kach, za pomocą jakich to „intryg i 
¡negocjacyj“ powiększył swe państwo; 
ba, nawet wspomniał o swoim pier­
wszym projekcie rozbioru z r. 1769 
(który przypisał hr. Lynarowi). Mini­
ster - akademik Hertzberg, ogłasza­
jąc po śmierci króla jego „Oeuvres“, 
opuścił tę drastyczną wzmiankę; fał­
szerstwo poprawiono dopiero w dru- 
giem wydaniu dziel Fryderyka w po­
łowie XIX wieku. Brat króla, Henryk 
Pruski, poczuł się dotkniętym, że mu 
żamało przypisał zasługi i pierwszy 
ópowiedział o swej inicjatywie fran­
cuskiemu historykowi Rulhlère'owl; z 
notatek Rulhière’a wziął i spożytko­
wał te wiadomości jego nieudolny 
kontynuator Ferrand (1820). Ale je­
szcze przedtem stary książę rozpo­
wszechnił swoją szczególną sławę in- 
r.emi drogami ; o jego rozmowach z Ka­
tarzyną w Petersburgu pisał wydaw­
ca „Listów Vioménila“ (1808) na pod­
stawi© niedyskrecji jakiegoś hrabiego, 
pisał chwalca Henryka Boulleó, i pi­
sał dyplomata Ségur.

Ciężar potępienia spadał na Prusy, 
a działo się to już w obliczu innej Eu­
ropy, nie tej cynicznej i beznarodowej, 
którą wstrząsnęła Rewolucja Francu­
ska. Zmiażdżone przez Napoleona 
Prusy wyrzekły się na pewien czas za­
sady: „siła przed prawem“, nauczyły 
cię cenić niewinność. Więc, za pod­
nietą władz, kilku pisarzy przystąpiło 
do przerzucenia głównej winy na 
wspólników. Najpierw dyplomata 
Görtz (ostatni poseł Fryderyka nad 
Newą) w r. 1810, potem archiwista 
Dohm (1814), wreszcie dyplomata 
Schöll (1838) starali się przekonać 
świat, że to Austrjacy dali pierwszy 
przykład grabieży, zajmując Sądec­
czyznę, a Rosja skłoniła Prusy do pój­
ścia żabich przykładem.

Przyszła nowa rewolucja, lipcowa 
1830 r.; w państwach despotycznych 
dochodziły do głosu ludy; ludy uci­
śnione przeobrażały się w narody nie­
podległe. Już nawet Niemiec, Fryde­
ryk Raumer, szukał w archiwach fran­
cuskich 1 angielskich czystej, a nie 
stosowanej prawdy („Beiträge“ 1839), 
aby zakonkludować, że najwinniej- 
szym z rozbiorców Polski zbyl nie ten, 
kto rozbioru zapragnął, lecz ten, kto go 
umożliwił, t. J. rząd rosyjski.

Po nastętmej rewolucji, lutowo- 
marcowej 1818 r., na tło triumfującej 
reakcji znów przeważa w hlstorjogra-

fji trzech państw zaborczych duch a- 
pologetyczno-oskarżycłelski z coraz 
silniejszą tendencją do oczernienia 
przeszłości Polski. Wtedy to Herrmann 
wydobywa z saskich doniesień naj- 
zjadliwsze rewelacje o zepsuciu Polski 
w epoce Stanisławowskiej (1853); Hen­
ryk von Sybel wysila się za pomocą 
podobnych sztuk na apologję drugie­
go i trzeciego rozbioru (1853), ale obu 
prześciga namaszczoną perfidją Fry­
deryk Smitt.

Ciekawy ten okaz szperacza pamfle- 
cisty, pupil różnych Nlemiaszków w 
służbie Mikołaja I i Aleksandra II, za- 
frontowy uśmierzyclel powstania listo­
padowego, z dziedziny hłstorji woj­
skowej przerzucił się, zapewne na 
wyższy rozkaz, do dyplomatycznej. Za­
cząwszy „badać“ pierwszy rozbiór 
przed wojną krymską (1852), ogłosił 
wyniki w kulminacyjnym momencie 
narodowościowej polityki Napoleona 
111 (1861), kiedy Rosji dużo zależało 
na tern, aby w oczach demokracji za­
chodniej zaćmiewać szlachetnością 
Prusy. Uniewinnić Katarzynę, oskar­
żyć Fryderyka, ale zarazem potępić 
Polskę, oto grymas, cechujący oblicze 
Smitta, piszącego o Fryderyku II i roz­
biorze Polski. Aby zatrzeć sugestje, 
rzucone przez Górtza i następców, a 
zwłaszcza przez Schlózera, który zdą­
żył go uprzedzić (1859) i nowym pru­
skim materjalem obciążyć Rosję, 
Smitt stroi się w powagę znawcy 
wszystkich tajników rosyjskiej dyplo­
macji: wszak wielkoduszny Mikołaj 
dopuścił go do najtajniejszych archi­
wów, na dowód czego on w załączni­
kach ogłosi nagą prawdę. Tak, tylko 
że Smitt nie ogłasza żadnych aktów 
rosyjskich, tylko wyciągi z korespon­
dencji pruskiej, rzekomo komuniko­
wane en masse ministrom Katarzyny 
przez posła pruskiego Solmsa, napraw­
dę zaś bodaj wykradzione przez Smit­
ta (niewiadomo, czy darmo czy za pie­
niądze) z Berlina —- ręcz bardzo praw­
dopodobna w czasach mikolajewskich, 
kiedy Berlin był wasalem Petersbur­
ga.

Od kiedy skrzyżowali oręże Schló- 
zer i Smitt, trudno już było zatamo­
wać wylew prawdy. Coprawda zni­
kła wkrótce silna pobudka do jego ta­
mowania. Pobudką tą był w dobie 
Napoleona IJI i Palmerstona — wstyd. 
Uśmierzenie powstania styczniowego, 
dojście do władzy Bismarcka, upa­
dek Napoleona miały ten wpływ na 
historjografję, że już każdy Prusak 
czy Rosjanin odsłaniał wstydliwe czę­
ści przodków — bez skrupułu i żena­
dy. Historja wydała na Polskę wy­
rok — motywy wyroku sformułowali 
Sołowjow, Kostomarow, Ilowajskij po 
jednej stronie, Sybel, Durcker, Haus­
ser aż do Kosera i żyjącogo Volza po 
drugiej. Ale było państwo rozblorczo, 
którego dziejopisarzom już nie do twa­
rzy było z usprawiedliwieniem rozbio­
rów: to była przeobrażająca się pod 
ciosami klęsk monarchja austrowę- 
gierska. Wiedeńskich uczonych Beera 
i Arnetta zasługą stało się naprawdę 
szczere, znacznie uczciwsze niż w 
Moskwie i Berlinie, traktowanie tego 
tematu. Dzięki nim mógł następnie 
(1878) dyplomata i historyk francuski 
Albert Sorel w swej znakomitej „Spro- 
wie wschodniej“ opowiedzieć genezę 
pierwszego podziału z równomiernem 
oświetleniem roli Prus, Rosji i Austrji.

„Sprawę wschodnią“ przetłuma­
czono dwukrotnie na język polski — 
ale czy znaczy to, że historjografja 
nasza nie ma tu już nic do badania? 
Przeciwnie. Po Sorelu nagromadziło 
się tyle nowego materjału, że już dziś 
dzieło jego nie wystarcza. Jest dużo 
do powiedzenia o dojrzewaniu decyzji 
zaborczej w Petersburgu, Berlinie i 
Wiedniu, o roli aktorów pobocznych, 
tych tajemniczych Lynarów i Assebur- 
gów, o stanowisku Stanisława Augu­
sta i Polaków, o postawie państw pół­
nocnych (Danji 1 Szwecji), zachodnich 
(Francji, Anglji. Saksonji Itd), połu­
dniowo-wschodnich (Turcji i Krymu), 
z pewnością i o roli tajnych organiza- 
cyj; o przebiegu zajęcia kraju, o Jego 
uzasadnieniu, o wymuszaniu cesji, o 
przeprowadzaniu granicy. Jakkolwiek 
temat jest bolesny, niepodobna pogo­
dzić się z faktem, że o rozbiorach pi­
sali dużo hlstorycy-apologeci ich 
sprawców, pisał o pierwszym rozbio­
rze najlepszą dotąd rzecz Francuz So-

WLADYSŁAW TARNAWSKI
O CZWARTKOWYM „HAMLECIE*

W nadchodzący czwartek wystawia te­
atr Polski „Hamleta“ z dyr. Boelkem w 
roił tytułowej. Będzie to, jak wiadomo, 
wznowienie po latach dziesięciu, tyle bo­
wiem czasu upłynęło od Inscenizacji po­
przedniej, która zyskała sobie serję z trzy­
dziestu przedstawień zgórą i dobrze zapisa­
ła się w pamięci ówczesnych widzów.

Aby wprowadzić czytelników w atmo­
sferę szekspirowskiego arcydzieła, zwróci­
liśmy się do profesora Uniwersytetu Jana 
Kazimierza we Lwowie, prof. dr. Włady­
sława Tarnawskiego, z prośbą o skreślenie 
odpowiednich uwag i spostrzeżeń. Dzięki 
uprzejmości znakomitego anglisty będzie­
my mogli w następnym, pojutrzejszym 
Dziale Kultury i Sztuki zamieścić artykuł 
p. L „Hamlet w biegu wieków — i zawszo", 
na który zwracamy uwagę naszych czytel­
ników, a przyszłych — niezawodnie — wi­
dzów nieśmiertelnego dzieła.

PLASTYKA I ZDOBNICTWO
Wystawa prae Seweryna MieUyńsklego.

W galerji obrazów im. Mieltyńskich przy 
Tow. Przyjaciół Nauk w Poznaniu została 
otwarta wystawa akwarel i rysunków Se­
weryna hr. Mielżyńskiego. Jak wiadomo, 
Seweryn hr. Mielżyński był tejże galerji 
fundatorem. Wystawa jest otwarta co­
dziennie od g. 11—13, w niedziele i święta 
od 11—14.

Z Moskwy do Rygi przywędrowała re­
prezentacyjna wystawa sztuki polskiej, li­
cząca 160 obrazów i 50 rzeźb. Otwarcie od­
było się 21. b. m. w Muzeum Miejskiem.

MUZYKA
Ks. dr. Wacław Głebnrowskł, dyrektor

chóru katedralnego poznańskiego, repre­
zentował polską muzykę kościelną na żjeź- 
dzie międzynarodowym, który odbył się w 
Akwizgranie. Uczestniczyli liczni dyrygen­
ci chórów, muzykolodzy oraz 40 kompozy­
torów kościelnych.

Szewczik umarł. Słynny nauczyciel gry 
skrzypcowej, Otokar Szewczik, zmarl w Pi- 
seku w Czechach, licząc 81 lat życia. Szew­
czik zrazu poświęca! się wirtuozostwu, lecz 
choroba oczu uniemożliwiła mu tę karjerę. 
Został pedagogiem i. ucząc według swej 
własnej metody, wykształcił setki uczniów, 
wśród których znajdowali się najświetniej­
si wirtuozi nowszych czasów, jak Kubelik, 
Kocjan i w. in. Studjowało też u Szewczi- 
ka wielu Polaków. Pisma przypominają, że 
Szewczik musial trzy razy składać egzamin 
wstępny do konserwatorjum praskiego, 
gdyż zawsze uznawano go za zbyt mało u- 
zdolnionego.

Rzymskie koneerty, Piszą nam z Rzymu 
(rm): W Santa Cecilia i w Accademia Fil- 
harmonica przewijają się liczni goście. O 
Prokofjewie już donosiłem. Obecnie dyry­
gował Belg, Deizyderjusz Defauw. szere­
giem utworów orkiestralnych, wśród któ­
rych znalazł się „Strzelec Przeklęty“ Ceza­
ra Francka oraz symfonja fantastyczna 
Berlioza. Gorąco oklaskiwano wiolonczeli­
stę Caspara Cassado, z zespołów zaś kwar­
tet londyński, nonet czeski (skrzypce, al­
tówka, wiolonczela, kontrabas, flet, obój, 
klarnet, fagot I trąbka) oraz trio rzymskie. 
Sukces miał także pianista Braiłowski, 
szczególnie za Chopina.

SZTUKA WITA STOSZA NIE JEST WYŁĄCZNIE NIEMIECKA

Drugi już zeszyt poświęcają krakow­
skie „Sztuki Piękne“ Witowi Stoszowi, 
którego 400-Iecie śmierci obchodziliśmy w 
roku ub. W II (listopadowym) numerze, 
który właśnie się ukazał (co świadczy 
o trudnościach, z jakiemi walczy wytrwale 
to cenne czasopismo) znajdujemy studium 
dr. Władysława Terleckiego o sztuce Wita 
Stosza. bogato ilustrowane reprodukcjami 
jego norymberskich rzeźb w liczbie 16. Po­
przednio, w zeszycie 5 z maja 1933, dały 
„Sztuki Piękne“ reprodukcje rzeźb Ołta­
rza Marjackiego.

Dr. Terlecki prowadzi od dłuższ. czasu 
badania nad sztuką Wita Stosza, ostatnio 
zaś spędził rok na podróżach, w tym celu 
przedsięwziętych. Wyniki tych prac będą 
ogłoszone później. Dr. Terlecki szkicuje je 
obecnie w paru zdaniach, z których należy 
podkreślić tezę, że najwięcej podniet, zda­
niem dr. Terleckiego, zawdzięczał Stoez 
sztuce pólnoeno-włosklej. Sztuka jego Jest 
jakby tkaniną, uplecioną przez potężną 
indywidualność mistrza z lokalnych tra- 
dycyj niemieckich i polskich, z duchowej 
atmosfery Krakowa jako stolicy Polski,

rei, o drugim i trzecim Amerykanin 
Lord, a Polacy — Jeżeli pominąć cie­
kawy szkic prof. Dembińskiego o 
trzecim rozbiorze — dotychczas nie 
wypowiedzieli się ani wobec swoich, 
ani wobec obcych. Zdaniem naszem 
to zaniedbanie powinno się naprawić

W NAUKOWYM POZNANIU
Poznański oddział Polskiego Towarzy­

stwa Historycznego odbędzie doroczne 
Walne zebranie w d. 24 b m„ t. j. pojutrze 
we środę. Obrady toczyć się będą w Semi­
narium Historycznera Zamku, początek o 
g 18. Porządek dzienny: 1. Odczytanie pro- 

* tokólu z ostatniego walnego zebrania. 2. 
Sprawozdanie z działalności Oddziału. 3. 
Sprawozdanie komisji rewizyjnej 4. Wy­
bór nowego zarządu komisji rewizyjnej i 
delegatów na walne zgromadzenie P. T H. 
5. Odczyt p. mg. T. Ziółkowskiego p. L 
„Dwie zapomniane rocznice, Wojciechow­
ski T. — Szujski Józef“.

Poznańsko-Pomorskie Koło Związku 
Bibliotekarzy Polskich odbędzie zebranie 
jutro we wtorek, dnia 23. bm. o godz. 20,15, 
Na porządku obrad wykład p. dr. Zofji Ka­
weckiej p. t. „O bibliotekach jugosłowiań­
skich“.

Archiwum Aktów dawnych w Krako­
wie otrzymało nowego dyrektora. Jest nim 
dr. Ludwik Strojek. dotychczasowy archi- 
warjusz i zastępca dyrektora, którym był, 
jak wiadomo, tyle zasłużony pracownik 
naukowy, a także przyjaciel Wyspiań­
skiego i jeden z redaktorów dziel zbioro­
wych poety. Dr. Strojek byl dawniej asy­
stentem Muzeum Narodowego w Krako­
wie. Krakowski świat naukowy projektuje 
uczcić zasługi dr Chmielą wydawnictwem 
jego imienia. Dr. Chmiel otrzymał już był 
doktorat honorowy Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego za zasługi, jakie dla nauki pol­
skiej położy! jako dyrektor Archiwum kra­
kowskiego. Należy dodać, że archiwum to 
jest instytucją miejską.

Kryzys książki w Czechach jest dość po­
ważny. Ilość dzieł wydawanych maleje z 
roku na rok (w r. 1929 wydano 7.861 dziel, 
w roku 1931 już tylko 5.814). Wszelako ilość 
książek niemieckich wzrasta, maleją tylko 
czeskie.

Lwowskie Tow. Metafizyczne łm- A. 
Cieszkowskiego odbyło posiedzenie z wy­
kładem prof. F Dudka n t. „Drogi uzdro­
wienia trzech największych bolączek"

LITERATURA
Umarł BiełyJ. Borys Nikołajewicz Buga- 

jew, który wsławił, się pod pseudonimem 
Andrzeja Bielego jako poeta, prozaista i 
krytyk literacki, doży! ledwie lat 54. Z po­
czątkiem tego stulecia reprezentował sym­
bolizm rosyjski wraz z Wiaczesławem Iwa­
nowem 1 Aleksandrem Blokiem. Zostawił 
po sobie całą bibljotekę wybitnych dziel po­
etyckich i prozaicznych, także z zakresu 
poetyki, filozofji i pamiętnikarstwa. Bielyj 
wzbogaci! w niezwykły sposób rosyjski ję­
zyk literacki. Jego proza pełna archaiz­
mów, nowotworów językowych, assonan- 
sów, przerzutni i kombinacyj dźwiękowych 
wywarła ogromny wpływ na cale pokolenie 
pisarzy. Niemniej rola jego w literaturze 
skończyła się już od dość dawna gdyż ży­
cie poszło innym torem. Biołyj stał się za 
życia postacią jakby historyczną.

SZKOLNICTWO
Współczesna literatura w szkole. Zgod­

nie z obecnemi tendencjami programowe- 
mi w szkole średniej do lektury języków 
obcych należą również utwory pisarzy 
współczesnych. Książnica-Atlas w swej Bi­
blioteczce Niemieckie.) wydala nowelę Jo­
sepha Pontena „Der Meister“, która nale­
ży do najlepszych dziel współczesnego nie­
mieckiego pisarza. Wstępem i objaśnienia­
mi zaopatrzył utwór p. H. Sternbach. («)

wreszcie z podniet sztuki włoskiej i ni­
derlandzkiej. To też dr. Terlecki zaznacza 
wkońcu, że „tradycją wyłącznie niemiecką 
sztuka Wita Stosza wyjaśnić się nie da, 
a temsamem upada pogląd nauki niemiec­
kiej, również u nas dosyć rozpowszechnio­
ny, o wyłącznej niemieckości tej sztuki“.

Pisma nadesłane 
„Ruch Literacki“. Nr. 9. Treść: S. Ze-

towski: „Czwarta część „Dziadów“ Mickie­
wicza monodramatem“. — W. PrzeclaW- 
skl: „Dziwna przyjaźń“. — S. Seidier: „Do 
genezy „Warszawianki“ Wyspiańskiego". 
— W. Francen: „Nieznany list Zorjana Do­
łęgi Chódakowskiego“. — S. Holsztyński: 
„Pierwszy utwór Stanisława Przybyez®w' 
skiego“, — J. Petersen: „Pokolenia lite­
rackie“. — Korespondencja Jana Śniadec­
kiego. — A. Wojtecki: „Piśmiennictwo slo- 
wiańśkie w świetle paryskich wykładów 
Adama Mickiewicza“. — Bibljoarrafia lite­
ratury polskiej za 1931 r. — Notatki. —3 
Kronika. — Adr. Red.: Warszawa, ul. Kro­
mera 4, m. 18.

bez zwłoki, skoro w reprezentacyjnem 
wydawnictwie ( niemiecklem rozbiof 
Polski nazywa się „sogenannte Tei- 
luaig Polem“.

Dr. Wł. Konopczyński- 
Kraków.



Numer 33 = Kurjer Poznański, wíereS, 23 stycznia Ï93? =a Strona ÿ

WIADOMOŚCI SPORTOWE
Wyprawa naszych pięściarzy do Szwecji

Wczoraj pociągiem berlińskim o 
godz. 14,05 przybyła do Poznania ze 
Szwecji pięściarska reprezentacja Pol­
ski, którą na dworcu witało grono 
sympatyków z członkami zarządu P. 
Z. B. na czele.

SERDECZNE PRZYJĘCIE
Drużyna nasza zostawiła po sobie 

we Szwecji bardzo dodatnie wrażenie 
i była bardzo serdecznie przyjmowana. 
Od chwili przyjazdu do Sztokholmu 
zaopiekował się nią p. Holmstaedt, de­
legat szwedzkiego związku, wywiązu­
jąc się znakomicie ze swej roli i towa­
rzyszył on drużynie aż do ostatniej 
chwili pobytu w Szwecji.

O doskonalem wrażeniu, jakie Po­
lacy pozostawili, świadczy chociażby 
fakt, że trzej zawodnicy poznańskiej 
„Warty“ — Rogalski, Majchrzycki i Pi­
łat — zostali zaproszeni przez klub 
sportowy „Linnea“ na specjalny tur­
niej w marcu.

Po pierwszym meczu — międzypań­
stwowym w Sztokholmie — wszyscy 
Szwedzi z p. Sóderlundem, prezesem 
F. I. B. na czele, oświadczyli zgodnie, 
że polskie pięściarstwo zrobiło znaczny 
postęp od czasu ostatniego ich pobytu 
w grudniu 1932 r. Przed samem 
wspomnianem spotkaniem sportowa 
opinja szwedzka podkreślała ze spe­
cjalnym naciskiem pod adresem 
szwedzkiego związku, że sprowadzanie 
Polaków jest niewskazane, gdyż nie re­
prezentują oni specjalnej klasy i są 
mało wyrobieni sportowo. Po meczu 
natomiast wszystkie pisma jednogło­
śnie podkreślały, że ich poprzedni sąd 
polegał na mylnych Informacjach i 
radykalnie zmieniły swe poglądy, wy­
rażając się z dużem uznaniem o walo­
rach pięściarskich oraz wogóle sporto­
wych naszej drużyny,

JAK Się SPISALI ZAWODNICY
Wynik meczu międzypaństwowego 

winien brzmieć 8 : 8 i tylko sędzia rin­
gowy, Finiandczyk, swą krzywdzącą, 
decyzją pozbawił Polaków słusznego 
remisu. Jest rzeczą znamienną, że 
ringowi sędziowie Szwedzi w spotka­

niach w Oerobro i Sztokholmie byli 
daleko więcej objektywni.

Z naszych reprezentantów Jarzą­
bek, poza meczem międzypaństwo­
wym, w którym trema była przyczyną 
przegranej, spisał się doskonale. — 
Rogalski jak zwykle dobry, przy- 
czem walkę z Cederbergiem przegrał 
tylko dlatego, że nie potrafił otworzyć 
przeciwnikowi gardy. — K a j n a r 
wywiązał się również bez zarzutu ze 
swego zadania, a jego porażka z Boh- 
manem (w spotkaniu międzypaństwo- 
wem), starym wygą ringowym i eks- 
mistrzem Europy była minimalna. 
Ostatniej walki w Sztokholmie, według 
zdania kierownictwa dużyny polskiej, 
nie przegrał. Kajnarowi rokują Szwe­
dzi największą przyszłość. — Bąków- 
s k i, poza pierwszą walką, w której 
wypad! dobrze, w pozostałych naogół 
zawiódł. Powodem tego jest niewąt­
pliwie kontuzja prawej ręki. — 
Garncarek by! bardzo słaby 1 za­
wiódł kompletnie. Wystawienie jego 
do reprezentacji było już zgóry ekspe­
rymentem, zważywszy na to, że po 
chorobie nie miał aż przez dwa mie­
siące walki. — Majchrzycki spl 
sywał się wręcz wspaniale. Zachwy­
cił publiczność szwedzką i tylko wsku­
tek odniesionej kontuzji (nadwyręże­
nie oka wskutek uderzenia glowąi nie 
zdobył dalszych czterech pewnych 
punktów dla barw naszych. — Ant­
czak był obok Jarząbka drugą miłą 
niespodzianką. Przez przypadek jedy­
nie przegrał ze znanym w Polsce SS- 
derbergiem, gdyż przez pierwsze dwa 
koła prowadził, a odniesiona kontuzja 
wydarła mu prawie pewne zwycię­
stwo. — Piłat, nasz jedyny pełnowar­
tościowy reprezentant wagi ciężkiej, 
zadowolił w zupełności, a przegraną 
w Oerobro należy kłaść na karb małe­
go doświadczenia ringowego.

Na podkreślenie zasługuje dość 
objektywne zachowanie publiczności 
szwedzkiej i poprawne odegranie na­
szego hymnu narodowego. Również 
zestawienie reprezentacji,, przez zwią­
zek szwedzki nie było szczęśliwe gdyż 
w innym wypadku przegrana mogła 
być wyższa, (sd)

W walkach nadprogramowych w 
muszej Zwierzchowski (S) zwycięża 
przez techn. k. o. Adamczyka (S) i w 
koguciej Sipiński II (W) — na punkty 
Króla (Polonia-Leszno). Sędziował w 
ringu p. Gucki, na punkty na zmianę 
pp. Bielewicz, Dolata, Kolasiński i La- 
towski. (sd)

Zjazd delegatów P. Z. P.
Wybory nowych władz

Zwyczajny zjazd delegatów Pol­
skiego Związku Pływackiego odbyty w 
Katowicach miał przebieg spokojny. 
Nadal okazała się supremacja okręgu 
poznańskiego, który przoduje pod 
względem organizacyjnym oraz ilości 
posiadanych zawodników. W uznaniu 
tego, na wniosek zarządu P. Z. P. okrę­
gowi poznańskiemu przyznano jedno­
głośnie jako pierwszemu w Polsce 
autonomję.

W dyskusji nad sprawozdaniami 
podnoszono małą łączność związku z 
władzami, które na własną rękę prze­
prowadzają kursy i w szkołach wła­
sne programy pływania.

Po udzieleniu absolutorium przy-

JPJŁM,
KTÓRY
ZASŁUGUJE
nr»
NAJWYŻSZY
JPOJDZ2W

Walne zebranie ligi PZPN
W gmachu PWWF rozpoczęło się w sobo­

tę walne zebranie ligi PZPN. Przewodni­
czył dr. Wojakowski. W roku ubiegłym 
zanotowano duży spadek frekwencji wi­
dzów na zawodach ligowych. Ogólna ilość 
widzów na wszystkich boiskach ligowych 
w Polsce wynosiła 171026, podczas gdy w 
poprzednim ta sama ilość gier dala 236.051.
Z 12 klubów jedynie „Cracovia". .>Wisła" 
i „Ruch“ wykazują wzrost frekwencji. Naj­
większy spadek wykazał „Ł. K. S.“ bo 28 
tys. widzów w roku 1932 na 15 tys. w roku 
1933. Jeżeli chodzi o poszczególne ośrodki 
ligowe największy przyrost wykazały w un. 
roku Wielkie Hajduki. Na drugiem miej­
scu znajduje się Krakfiw. Wielkie Hajduki 
zyskały 8.567 widzów, a KrAków 311. Na­
tomiast Warszawa straciła 31.127 widzów, 
Lwów 19.392, Łódź 13.029, Siedlce 4.675 a 
Poznań 3.883. Najbardziej popularnym klu­
bem była w dalszym ciągu Cracovia, przed 
Wisłą, Ruchem, Pogonią i Legją. Najmniej 
popularną — Warszawianka.

Dochód brutto wszystkich klubów li­
gowych wynosił w ub. sezonie 21<..0s5 zł, 
podczas gdy rok 1932 dal 314.455 zł, codaje 
prawie 33 proc, zniżkę wpływów. Najwięk­
szy dochód miała Cracovia 48.-60 zł (w_ r 
1932 - 44.398 z). ŁKS z 48.782 zł w r. 1932 
uratowała zaledwie 23.284 zl. Pogoń z 43.4-8 
spadla na 23 220, Wisła z 19.988 zł wzros a 
na 23.148 zł, Warta zamiast 31.317 zł miała 
20.425, Ruch zamiast 13.368 —¿0.422 zl Gar 
barn i a miała 13.264 zamiast 28053 zl, Legja

Mistrzostwa młodzików
Piękny sukces pięściarzy sokolich, 

zdobywających 4 mistrzostwa
Finał mistrzostw mlod’ików P. O. 

Z. B. zakończył się w wagach papiero­
wej, piórkowej, półśredniej i półcięż­
kiej zwycięstwem „Sokoła“ poznań­
ski ego, w muszej wygrał przedstawi­
ciel „Drużyny Błękitnych“, w k<£«cjęj 
—• „Warty“ i w lekkiej „Cuiavii-Zdrój 
(Inowrocław). Wyniki poszczególnych 
walk były następujące (według kolej­
ności wag bez półśredniej, a od papie­
rowej) :

Janowczyk (S) blje w 2 starciu 
Przez poddanie Gorączniaka (S). —
Pela II (S) przegrał minimalnie z Ste­
fańskim (Dr. BI), ponieważ nie zasto­
sował krycia» — Frankowski (W). W

12.480, zamiast 25.359 zl. Po odczytaniu 
sprawozdania skarbnika i komisji rewizyj­
nej udzielono absołutorjum ustępującym 
władzom. Wniosek zarzadu o zmniejszenie 
liczby klubów do 10 został odrzucony 
większością głosów. Wniosek „Garbarni 
i „Warty" o stopniowe zmniejszanie liczby 
klubów do 10 w latach 1934 — 1935 przez 
coroczny spadek 2 klubów a wejście jedne­
go, nie uzyska! statutowej większości. Inne 
jako nieformalne nie glosowano. Osta­
tecznie uchwalono, że w roku 1934 liga bę­
dzie się składała z 12 klubów, przyczem 
wobec niepraktyczności i ujemnych stron 
systemu dwugrupowego, postanowiono mi­
strzostwa rozegrać w jednej grupie.

Wniosek zarządu o podwyższenie pro­
centów z dochodów meczów ligowych na 
rzecz zarządu z 2 na 3 proc, ze względu na 
deficyt i niemożność pokrycia niedoborów, 
wynikających z ubezpieczenia graczy jed­
nomyślnie odrzucono. Prezesem ligi został 
ppłk. Żołądziowski, na wiceprezesów wy 
brano: mjr. Porębskiego ł p. Skwarczyń- 
skiego. Sekretarzem został kpt. Sloniew- 
ski, zastępcą sekretarza — p. Krug, skarb­
nikiem p. Rokita, zastępcą skarbnika — 
Wydrych. Członkami zarządu: dr. Luxem­
burg i Derda. Do wydziału gier i dyscypli­
ny wybrano pp.: SkWarczyńskiego (prze­
wodniczący) kpt. Kublina, Wolamina. 
Szmida, Szenajcha, Korczyńskiego 1 So­
snowskiego. (PAT)

walce z Mrozowskim (C.-Zdrój) uzna­
ny został za zwycięzcę, wykazując lep­
sze walory techniczne. — Woźniak (S) 
pokonał zasłużenie po ciężkiej walce 
Kujawskiego (W), przyczem wykazał 
znaczną poprawę w ostatnim czasie; 
zadziwiające zwłaszcza były jego lewe 
proste. — Parodją była walka w wa­
dze lekkiej i zawodnicy ci nie powinni 
byli znalezć się w finale mistrzostw. 
Zwyciężył Stube (C.-Zdrój) Nowickie­
go (S) w III starciu przez k. o. — Grze- 
chowiak (S) wygrał w. o. z powodu 
nieprzybycia Tylewskiego (S). — Po- 
krzywiński (S) już w 1 minucie powa­
la przez k. o. trafiając prawą w żołą­
dek Rolę (W). Pokrzywiński dysponu­
je świetnemi warunkami i wyróżnia 
się swym piorunującym ciosem; musi 
jednak dużo pracować, by stać się peł­
nowartościowym pięściarzem.

•a
I

jęto be^ zmian listę zaproponowaną 
przez ustępujący zarząd. Sensacją jest 
jego odmłodzenie przez wyjście dwóch 
dotychczasowych filarów pp. Semade- 
niego (pracującego od początku) oraz 
długoletniego wiceprezesa dr. Raski- 
na. Nowe władze przedstawiają się 
następująco: pp.: prezes — marszałek 
Świtalski; wiceprezesi — adw. Czer- 
wiakowski i dr Rosen; sekretarz 
Karwacki; skarbnik — Raabe, człon­
kowie — por. Pawełek, dr. Libera, Pe- 
rzynowa, Piernikarz i delegat T. N. S. 
S.; kapitan związkowy —- Semadeni, 
zastępca — Andrzejewski; komisja 
dysc. — dr. Raskin (przew.), Dorno- 
sławski, por. Szupenko, adw. Fogel, 
Reiss i Garczyński; komisja sportowa 
— Semadeni (przew.), Berlik, Przybyła, 
inż. Kuchar, por. Jankowski i Deutsch, 
przew. kom. rew. dr. Wyrzykowski. 
Następny zjazd odbędzie się w War­
szawie. (wz) ______

Poznańscy piłkarze
Walne zebranie POZPN

Walne zebranie Pozn. Okr. Zw. Piłki 
Nożnej odbyto się wczoraj w sali p. Jaroc­
kiej w spokojnej atmosferze, co głównie 
jest zasługą wielce sprężystego i spraw 
nego przewodnictwa p. sędziego Pie 
czyńskiego. Udział delegatów był bardzo 
liczny, jednak wobec niezarejestrowania 
się 31 klubów na ogólną ilość 68 niemal 
połowa delegatów nie miała prawa głosu. 
Dyplomy mistrzowskie za klasę A wręczo­
no „Legji“, w klasie B kościańskiej ,,Unji“, 
a w klasie C — rezerwom „Legji".

Dyskusja nad sprawozdaniami, które 
zarząd uprzednio rozesłał klubom była 
krótka, to też po sprawozdaniu komisji 
rewizyjnej udzielono ustępującemu zarzą­
dowi jednogłośnie absołutorjum. Nowe 
władze wybrano w następującym składzie: 
Stuermer (prezes) przez aklamację, wice­
prezesi: Adamski (przez aklamację),
Bździak, Majorkowski (zarazem przewod­
niczący w. g. i d), sekretarz Wojciechow­
ski, zast. Ludwiczak, skarbnik Winiewicz, 
kapitan związkowy Nowakowski, kroni­
karz Barkowski, Leracz i Soli — członko­
wie. Do wydziału gier i dyscypliny weszli 
pp.: Kozłowski (Admira), Kosmowski (Cy-

bina), Sądecki (Warta), Saturno (Penton 
tłom), Grajkowski (HCP) i Skowroński (Le->
<r io \

Przyjęto wniosek zarządu podwyższają­
cy opłaty na rzecz PZOPN o jeden zloty w 
każdej klasie, przyczem ustalono ich płat­
ność w czterech ratach, oraz wniosek o 
uiszczanie 2 proc, brutto od rozgrywek o 
wejście do ligi na rzecz PZOPN. Poza tern 
jako dezyderat na walne zebranie I z-ohim 
uchwalono wniosek poznańskiej „Pogoni 
o zniesienie karencji graczy. Uchwalono 
wreszcie wniosek ,,K. S. Ostro via" o zmia­
nę rozgrywek mistrzowskich w tym kie­
runku, że w bieżącym roku odbędą się 
na wiosnę w jednem kole spoikania kwa­
lifikacyjne celem ustalenia drużyny mają-' 
cej wziąć udział w tegorocznych rozgryw­
kach o wejście do ligi- Mistrzostwa A-kla- 
sowę rozgrywane będą normalnym syste­
mem począwszy od jesieni w pierwszem 
kole a druga serja odbędzie się na wiosnę 
roku przyszłego._______

Hokej na lodzie
Wszystkie mecze hokejowo, o mistrzo­

stwo Polski które odbyć się miały w Kry­
nicy, Wilnie i Lwowie zostały odwołane z 
powodu odwilży. Również odwołany został 
mecz hokejowy w Warszawie oraz turniej 
„ŁKS" w Łodzi. (PAT)

W Katowicach odbył się towarzyski 
mecz hokejowy pomiędzy krakowskim 
Sokołem a śląskim Klubem Hokejowym. 
Zwyciężył Sokół w stosunku 4:3 (1:0. l:0# 
2:3). W pierwszej i drugiej tercji Sokół 
miał znaczną przewagę, w ostatniej (azio 
gry gwałtowne ataki Ślązaków zmniejszyły 
porażkę do 3:4. Bramki zdobyli dla So­
koła: Michalik, Jasiński i Reyman, a d a 
Ślązaków Arlt i Kamiński.

W Berlinie odbył się mecz hokejowy, w 
którym drużyna kanadyjska Sasketoon 
Quakers zwyciężyła berliński klub łyżwiar 
ski B. S. C. 2:0 (1:0, 0:0, 1:0). (PAT) 

Pięściarstwo
IKP — PKS 10:8. Sensacyjne to spot­

kanie dwóch mistrzów okręgowych odbyło 
się wczoraj w Łodzi i zakończyło się za- 
slużonem zwycięstwem Łodzian. W wadze 
muszej Pawlak (IKP) zremisował z Nowa­
kowskim; w koguciej Spodenkiewicz (IKP) 
wygrał z Moczką; w piórkowej Woźr.ia- 
kiewicz (IKP) zwyciężył Matuszczyka 
przez poddanie się tego ostatniego w trze­
ciej rundzie: w lekkiej Banasiak (IKP) po­
konał Milicza; w półśredniej Gburski 
(PKS) wygrał z Taborkiem; w średniej 
Chmielewski (IKP) znokaatował Ruseckie- 
go. ale został zdyskwalifikowany za faul, 
a zwycięstwo przyznano Ślązakowi; w pół­
ciężkiej Wystrach (PKS) nierozstrzygnąt 
walki ze Stahlem: wreszcie w wadze cięż- 
kei Wrazidlo (PKS) uległ Krencowi. (PAT)

PZB podpisał w dniu wczorajszym umo­
wę z amerykańskim związkiem -bokser- 
skimw sprawie wyjazdu reprezentacji Pol­
ski do Ameryki na szereg spotkań. Wyjazd 
ma nastąpić w pierwszych dniach maja rb.

(PAT)
W spotkaniu mlędzyklnbowem w Pa­

bianicach Geyer pokonał drużynę zakła­
dów Krusche - Erder 8:4.

W Łodzi Zjednoczenie uzyskało z Geye- 
rena wynik remisowy 7:7.

Piłka nożna
W Krakowie odbył się mecz piłkarski 

między Stadjonem z Król. Huty a „Craco- 
vią", zakończony zwycięstwem „Cracovii 
8:1 (2:1). Dla Cracovii bramki strzelili: 
Kisieliński (4), Mysiak (3), Malczyk (1), dla 
Stadjonu, Andrzejko.

Rozegrany wczoraj na stadjonie berliń­
skim wobec 35.000 widzów międzymiasto­
wy mecz piłki nożnej Praga — Berlin za­
kończył się zwycięstwem Pragi w stosunku 
5:0 (3:0). (PAT)

Rozegrany w Paryżu mecz piłkarski 
Budapeszt — Paryż przyniósł zwycięstwo 
Węgrom 3:1 (3:0). (PAT)

W spotkaniu międzynaństwowem Bel- 
gja — Francja, zwyciężyła Francja 3:2 
(2:2). (PAT)

Ciężka atletyka
W meczu międzymiastowym Łódź wy­

grała z reprezentac^ Pabjanic 13:6.

RADJO
Wtorek, dnia 23 styczn’a 1934 r 

Poznań (346 m) 13.00 gramofon; 14.02
giełda: 17.50 skrzynka rolnicza.

Warszawa (1415 ml 7.00 audycja poran­
na; 12.05 koncert orkiestry jazzowej Wie­
sława Wilkosza: 15.40 fragment z drama­
tu muz. „Tristan i Izolda" Rysz. Wagne­
ra (płyty); 10.25 skrzynka P. K. O.: 16.40 
„Kącik językowy" — prelegent prof. St. 
Słoński: 16.55 Jazz na dwa fortepiany; wy­
konawcy: Henryk Wars i Leon Boruński; 
17.25 recital śpiewaczy Haliny Dudiczćw- 
ny (3opran); 17.50 „Bieżące wiadomości 
rolnicze" — wygi. p. Józef Płatek: 18.00 od­
czyt pt. „Piętnastolecie szkolnictwa ogól» 
noksztalcącego*; — wygł. dyr. Michał Men- 
dys; 18.20 recital skrzypcowy Henryka 
Czaplińskiego; 19.25 feljeton aktualny; 
19.40 wiadomości sportowe: 19.47 dziennik 
wieczorny; 20.0o „Hrabina Marica" — opL 
Kalmana ze studja; w przerwie pierwszej 
„Żałosny flirt" frgm. z powieści pt. „Wiel­
ki szlem" Magdaleny Samozwaniec —
(kwadr, liter.); 22.3Q do 23.30 muzyka ta­
neczna z kawiarni „Italia", ork. Arkadi 
Fiata

Programy zagraniczne. Bukareszt 20.20 
koncert symfoniczny; Mediolan: 20 50 „La 
cittń rosa" — operetka Ranzata; Rzym: 
21.00 tr. z opery; H(’versum; 22.10 koncert 
symfoniczny.



Sirona 1® = Kurje? Poznański, wiórek", ÄS stycznia 1934 Kamer SS

Otwarcie wystawy afrykańskiej w Poznaniu

Ze zbiorów p. Datideiskiego z Poznania.

W nie&Mefe w piiłudnie w salach 
oddziału przyroda iczftffo Muzeum 
Wielkopolskiego w Poznaniu (Gajowa 
nr. 5, w Ogrodzie Zoologicznym) otwar­
ta została wystawa afrvk»As.ka, przy- 
rodniczo-etnologiczna. Na otwarciu 
zgromadziło się liczne grono osób 
przeds,s.?5v.'»e,e władz z p. prez. Cviw 
iem Ratajskim czei®. orzedstawicift 
le sfer uniwe« syteckuzh * 1. M. rekto­
rem U P pro? dr. Ruagero oraz iiczn? 
miłośnicy nauk przyrodniczych.

Uroczystość zagai? Kierownik od 
działu przyrodniczego Muzeum, prof

Maska taneczna z Konga Belg.: ze zbiorów 
p. H. Gordziaikowskiego, który pełnił w 
Afryce funkcję lekarza w służbie belgij­

skiej.

dr. Lubicz - Niezabitowski, podnosząc 
w swem przemówieniu wielki wpływ., 
jaki ma przyroda na życie człowieka i 
społeczeństw. Mówca wśpomniał o 
różnych drobnych stworzeniach, które 
przyczynić się mogą do kataklizmów 
społecznych. Np. mucha tse-tse jest 
roznosicielką zarazy, od której wy­
mierają całe, plemiona murzyńskie. 
Drobny owad sówka-choj nówka, ni­
szcząc tysiące hektarów lasu, powodu­
je miijonowe straty. Myszy polne wy­
ciągają z kieszeni rolnika miljony zło­
tych, którychby nawet ministerstwo 
finansów nie potrafiło wycisnąć. To 
też bardzo istotną dła człowieka spra­
wą jest zapoznawanie się ze światem

Ze zbiorów p. Pętkowskiego x Kożuszkowa, zdobytych w czasie wyprawy myśłiw-
akiej d© Afryki.

zwierzęcym, poznawanie przyrody, a 
więc studjum nauk przyrodniczych. 
Ważnym tutaj czynnikiem są muzea 
przyrodnicze. Zagranicą, np. w Sta­
nach Zjednoczonych, przywiązuje się 
do tego należytą wagę Muzea przy­
rodnicze ¿organiko wana są tan- na sze­
roką skalę, świetni* notowań« i wypo­
sażone. Podobnie jest w państwach 
europejskich. W Polsce dziedzina ta 
jest upośledzona. Poznańskie muzeum 
przyrodnicze praeu¡« w nader ciężkich 
warunkach Jest ono właściwie dopie­
ro zaczątkiem mnzeurn. Najdotkliw­
szym brakiem jest szczunłość pomie­
szczenia. Ażeby naieżycie rozmieścić 
posiadane zbiory potrzebaby przynaj­
mniej sześciokrotnie większych lo­
kali. W zakończeniu swego przemó­
wienia prof. Niezabitowski dziękował 
wszystkim tym, którzy udostępniając 
swe zbiory afrykańskie, przyczynili się 
do zorganizowania obecnej wystawy.

Następnie zebrani przystąpili do o- 
glądania bardzo interesującej wysta­
wy. Jak się okazuje, w Poznaniu i po- 
znańskiem mamy wielu podróżników, 
którzy myśliwskiemi szlakami sięgnęli 
wgłąb afrykańskiej dżungli. Kilka 
map orjentuje zwiedzającego, z jakich 
okolic Czarnego Lądu pochodzą wysta­
wione tu mváliwskie i wojenne trofea. 
Zbiory są bardzo różnorodne- wypcha­
ne okazy małp, drapieżnych kotów, 
nosorożec, piękne kolekcje rogów, są 
nawet uszy i stopy słonia, okazy ptac­
twa, piękne zbiory motyli, a dalej ca­
ły arsenał egzotycznej broni, łuki, za­
trute strzały, dzidy, oszczepy, toporki 
itp. Bardzo interesujący dział stano­
wią przedmioty domowego użytku 
oryginalnie zdobione i niezwykłe egzo­
tyczne, ozdoby i stroje murzyńskie. 
Liczne fotografje pokazują podchwyco­
ne sceny z życia mieszkańców Afryki. 
Wszystkie eksponaty zebrane zostały 
od poznańskich podróżników. Dostar­
czyli ich ze swych zbiorów pp. kom. 
Dandelski, Kucner, insp. Nowakow­
ski, dyr. Rzeźni Miejskiej dr. Kłabecki, 
p. Gordziałkowski, wszyscy z Poznania 
oraz p. Hentschel ze Śmigla, p. Nie- 
mojewski z Obornik i p. Pętkowskł z 
Kożuszkowa. Jak nas poinformował 
organizator wystawy dr. W. Rakow­
ski, w najbliższych dniach wystawa po­
większy się jeszcze o zbiory, które o- 
biecali nadesłać pp. hr. Poniński i dr. 
Gałdyński.

Warto i trzeba zwiedzić tę ciekawą 
wystawę. Jej eksponaty zainteresują 
każdego miłośnika przyrody, jak i a- 
matorów egzotyzmu.

Przy zwiedzaniu jednak nasuwa się 
smutna refleksja, bardzo słusznie pod­
niesiona przez prof. Niezabitowskiego 
we wstępnem przemówieniu: dlaczego 
instytucja tak pożyteczna, jak Muzeum 
Przyrodnicze, ma tak nieodpowiedni, 
tak naprawdę strasznie ciasny lokal.

Rozmowa za
0 życiu prywatnem amerykańskiego 

multimiljonera, Johna Morgana, niewiele 
było dotychczas wiadomo. Dopiero śledz­
two wytoczone Morganowi przez komisję 
senacką Stanów Zjednoczonych ujawniło 
niektóre ciekawe szczegóły z życia tego 
człowieka, który do niedawna jeszcze 
trząsł całą Ameryką.

Pewne światło na psychozę arcyboga- 
cza rzucają anegdoty, opublikowane o- 
statnio w prasie nowojorskiej. Swe obo­
wiązki obywatelskie spełnia Morgan bar­
dzo skrupulatnie, ale wymaga też wza- 
mian, aby państwo swoje obowiązki 
względem niego wypełniało niemniej su­
miennie Parę miesięcy temu wypadło 
rai, stawać w charakterze świadka przed 
sądem. Po skończonej sprawie udał się 
wraz z innymi świadkami do kasy sądo­
wej, gdzie przedłożył rachunek kosztów, 
który obejmował cztery dolary za stratę 
czasu i jeden dolar tytułem zwrotu ko­
sztów podróży. Ów dolar miał stano­
wić ekwiwalent za zużycie benzyny jego 
luksusowej limuzyny, którą miljoner 
przybył do sądu.

Oszacowanie straty czasu w tym wy­
padku mogło wydawać się niezmiernie 
uizkie gdyż przed kilku laty Morgan 
swój ,.czas“ otaksował znacznie drożej. 
Oto dziennikarz paryski, korzystając- z 
ówczesnego pobytu Morgana w Paryżu, 
prosił go o dwuminutową tylko rozmowę, 
lecz Morgan odmówił, nadmieniając, te 
na wizyty takie nie ma czasu, gdyż każ­
da minuta jego warta jest 50 dolarów. — 
Dziennikarz był jednak uparty i oświad­
czył. że gotów jest zapłacić odszkodowa 
nie w podanej przez Morgana wysokości. 
Morganowi zaimponowała niezwykła na­
tarczywość dziennikarza i w końcu zde­
cydował się go przyjąć.

— Czego pan sobie życzy odemnie? —

W chwili podpisania traktatu handlowego w Paryżu przez przedstawicieli Fran­
cji i Sowietów.

Najgrubsi Anglicy XVIII wieku
W jednym z najstarszych hoteli Lon­

dynu, noszącym dotąd jeszcze oryginalną 
nazwę „Młynka do kawy“, zachowana jest 
ogromna waga, pierwotnie przeznaczona 
do ważenia towarów, na której ważyli się 
goście hotelowi, należący do ówczesnych 
znakomitości. Z kart, rejestrujących do­
kładnie wagę parów i wielkich synów 
Anglji, które zachowań© są dotąd przez 
zarząd hotelu, dowiadujemy się, iż jednym

Dział grafologiczny Prof. Foady’ego
352. „Elvira“. Silna wola, dużo wytrwa­

łości, nad swój wiek poważnie usposobio­
na, opanowana, szeroki gest, bardzo szla­
chetna i szczera, ale skryta. Wszystko za­
łatwia w spokoju, dużo temperamentu, w 
kaprysach ograniczona. Co jest dla niej no­
wego, chce wiedzieć i spróbować. Lubi eks­
perymenty życiowe. Dużo gustu artystycz­
nego nie wyzvskanego, wszystko widzi i 
słyszy, lecz na swojem postanawia. Na ten 
wiek charakter w 80 proc, bardzo dobry.

353. „Cowboy 36“. Organizm psychicznie 
za wiele pracuje i zmęczony. Dzięki swej 
woli i Wytrwałości potrafi zachować spo- 
kók Z natury obdarzona wielką filozofją, 
która jest oparta na optymizmie. Mimo, że 
nerwowa, opanowana, mądra, sprytna, in- 
teligetna, przez ambicję jest upąrta i wtedy 
traci nadzieję. Dużo męskości,/w|ele fanta­
zji, idealistka i szczera.

354. „Nynk“. W dziale geologicznym 
udzielam tylko częściową analizę charak­
teru z pisma. W poradach życiowych i 
ważniejszych sprawach przyjmuję tylko o- 
aabíéeí«. Charakter nerwowy, szybki, brak

W czasie trwania wystawy afrykań­
skiej wszystkie inne zbiory muzealne 
są ściśnięte, pozsuwane. Zwiedzający 
wystawę, chcąc przy okazj: obejrzeć 
inna zbiory, musi się, jak wąż, przeci­
skać między stłoczonemi gablotkami.

(tk.)

100 dolarów
zapytał wchodzącego dziennikarza.

— Chciałem panu tylko zapłacić za 
dwie minuty rozmowy, które pan ini 
sprzedał Oto 100 dolarów.

Morgan „zdębiał-1 i po chwili rzeki nie­
co urażony:

— No pan przecież chciał najwidocz­
niej zapytać mnie o coś?

— Zapewniam pana, że nie.
— Więc po--óż starał się pan o rozmo­

wę ze mną?
— Ponieważ założyłem się o 500 dola­

rów, że uzyskam ją od pana, zatem za­
robiłem 400 dolarów, czyli o 150 dolarów 
na minutę więcej, aniżeli pan!

Innym razem, bawiąc na kontynencie, 
europejskim. Morgan miał zdarzenie któ­
re okazało mu, że nawet najgrubsze mi­
ljony nie zawsze zdołają ułatwić sytuację 
w życiu. Morgan zwykł nie nosić przy so­
bie większych sum w gotówce, lecz wyrę­
cza się zawsze książeczką czekową. I tak 
francuski celnik nie chciał przyjąć czeku 
wielkiego finansisty amerykańskiego, 
gdy ten, powracając z Rzymu, miał uiścić 
kaucję 10 tysięcy franków za przewóz lu­
ksusowego samochodu do Francji Cel­
nik obejrzał bardzo dokładnie podany 
mu czek i oświadczył:

— Nie mo«<¡ przyjąć czeku, bo nie 
wiem, czy będzie w banku honorowany.

— Czek Morgana nie ma być honoro­
wany? — zawołał urażony miljarder? — 
Czy to pan nie wie, że to ja zbawiłem 
Francję przed bankructwem?

Alé celnik widocznie o tem nie wie­
dział, bo czeku nie przyjął i zasekwestro- 
wał limuzynę. „Zbawca Francji“ musiał 
chcąc nie chcąc zrezygnować z dalszej po­
dróży w wykwintnym samochodzie i 
przesiąść się do mlebejuszowskiego auto­
busu, którym dojechał do najbliższej sta­
cji kolejowej. S. F.

z najtęższych Anglików w XVIII wieku,by! 
lord Salisbury, który ważył 270 funtów. 
W ćwierć wieku później. prześcignął go 
wagą wicehrabia Dudley, który ważył 
funtów.

Czy wiecie, że™
— Najwyższą cenę za psa, jaką kiedy­

kolwiek zapłacono, otrzymała właścicielka 
pudla, Angielka Jane Lane, a mianowicie 
3.500 dolarów, które dał nabywca pieska 
amator z N. Jorku.

cierpliwości, lecz opanowany. Silna wola, z 
natury obdarzony wielką ihteligencją, do­
bra pamięć, bawi się w dyplomację, w cza­
sie ograniczony. W życiu zarobkowem rna- 
terjalista i ekonomista, chętnie drugim do­
pomaga, dobroduszny. ,

355. „Hanuś“. Mimo, że jest ostrożna » 
nieufna, brak jej nieraz uwagi, co pochodź* 
z niezadowolenia z życia. Pewna siebie, 
energiczna nerwowa, dyplomatka, sprytna, 
szybka, w miłości egoistka, niater jalistka, 
sżlaejhetna i npbliwa. Wiele fantazji, mim 
że jest optymistką popada w pesymizm.

356. „Bezimienny“. Nerwowy, szybki, w 
czasie ograniczony, tylko dzięki swej w°
i wytrwałości potrafi się opanować. Niem­
ny, bardzo mądry, sprytny, nie da się w po­
le wyprowadzić, lecz drugich nie krzywdzi. 
Ambitny, honorowi. w życiu prywatnem 
bardzo nobli wy .V TV~"gićh Słucha, lecz w 
dług własnego mniemania postępuje Cha­
rakter w 75 proc, bardzo poważny^ Prze 
swą szlachetność i słabość charakteru Jeb 
narażony na straty.
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Obok licznych mniejszych 
wygranych padło w 10 dniu ciąg­

nienia IV kl.

1OOOO,- zł
na ar. 89 626

w najszczęśliwszej Kolekturze

F. Zygarłowskiego
Poznań, ul. 27 Grudnia 12.

dr 716

20 Loterja Państwowa
(Nieurzędowa).

W dwunastym dniu ciągnienia 4 klasy 
wygrane padly na numery następujące:

Po 15.G00 zl na nr. nr.: 34136 36938.
Po 10.000 zl na nr. nr.: 34586 112901 

119029
Po 5.000 zł na nr nr.: 21470 35350 36211 

49690 100471 112735.
Po 2.C00 zł na nr. nr.: 4502 14458 18605 

29487 41264 53178 114572 115101 121901 129838 
130280 140052.

Po 1.000 zł na nr. nr.: 4056 4310 7018 
11468 18327 28183 50179 52546 58640 63272 
65202 73763 73237 73905 77119 77461 82924 
86854 105547 105722 108729 108744 111174 
111474 113485 118141 128151 139673 146982 
153621 164768 168723.

Po 250 zł na numery: 165 240 535 40 65 
712 40 71 908 91 1014 145 261 489 807 2156
98 721 863 967 3034 142 221 513 43 70 83 602 
8 69 715 73 832 49 917 41 <045 114 286 311 73 
86 98 422 36 47 510 22 99 713 863 928 53 5120 
95 256 324 809 19 969 6017 112 56 221 78 300
92 442 602 90 826 941 74 7072 104 24 213 518 
714 8172 487 530 90 96 696 866 922 40 9192 
539 608 31 762 852 933 10134 290 423 40 98 
594 785 827 84 97 907 84 11099 223 55 418 58 
578 634 786 843 84 12118 56 214 529 99 679 97 
805 23 51 81 971 13029 70 130 274 300 2 538 45 
59 776 994 14283 638 60 891 15167 81 311 95 
412 25 501 650 84 87 726 48 76 875 985 93 
16003 109 68 258 444 558 694 97 789 906 9 21 
85 17049 277 572 696 841 908 18144 47 220 396 
469 617 52 61 66 904 19234 79 472 565 609 51 
756 819 S88 20007 106 12 41 237 406 29 50 640 
71 867 21166 95 363 472 869 905 22102 240 309 
20 31 419 51 712 21 44 86 962 23231 546 73 96 
727 930 24105 69 279 315 40 435 69.536 77 808 
10 17 38 921 70 80 25065 123 84 2Ö4 52 300 410 
50 .82 555 611. 80-726 971 2S258 363 95 625.809 
63 932 78 27057 110 55 229 581 664 882 907 35 
28056 110 58 270 326 404 553 604 31 979 29048 
74 139 42 468 562 626 814 930 30003 264 384 
431 94 31C57 90 568 733 67 824 970 83 32001 
113 270 85 333 483 633 96 725 924 61 33055 89 
34175 227 301 91 725 893 96 35002 69 113 222 
67 466 93 854 909 36036 473 87 889 37010 20 
164 257 475- 511 47 73 851 900. ■

38062 227 347 401 37 535 722 800 30 98 902 
31 74 39104 234 53 373 780 929 40048 317 24
50 64 76 448 55 87 500 868 962 89 41408 50 500 
70 600 40 718 902 97 <2062 101 416 29 55 608 
40 43 66 795 836 43039 122 94 278 630 776 836 
69 905 84 44054 83 95 270 306 744 50 93 832
93 957 45023 96 172 249 337 405 9 99 511 92 
641 50 737 99 842 71 <6036 53 141 248 73 395 
498 708 947 47062 117 310 68 80 691 760 865 
969 71 88 48066 137 211 86 431 677 85 49026 
89 107 27 229 744 885 983 50381 411 695 758 
936 51943 139 89 203 695 864 72 929 52114 69 
82 238 390 540 642 60 69 724 49 845 910 30 
53117 240 74 310 51 411 99 570 688 740 98 923 
54074 89 141 215 398 681 55300 16 74 97 412
51 523 621 831 57 93 56097 149 248 348 62 81 
505 69 660 734 862 994 57190 260 407 557 75 
92 662 86 58137 39 313 591 93 616 716 830 
59006 195 99 211 80 97 402 83 673 885 60066 
85 227 459 520 39 610 47 64 99 725 28 72 896 
936 61114 332 447 544 94 781 847 62092 176 209 
38 91 370 91 533 803 33 63174 95 369 427 45 
519 98 657 826 98 64045 i?9 356 77 97 472 586
99 628 764 906 65128 329 426 67 678 827 30 948 
66063 124 32 596 902 99 67223 388 413 36 73 
638 828 57 68148 223 48 486 526 50 56 620 701 
863 63080 125 95 352 60 426 547 62 617 716 62 
829 927 7C021 542 717 37 71 917 22 71260 83 
360 410 65 77 96 559 86 650 822 82 74 72059 
239 310 88 446 73046 372 403 4 5 77 636 44 715 
74008 365 419 739 97 930 75041 83 127 38 85 
237 92 93 403 77 681 741 48 52 55 67 81 805 
10.

76441 596 658 705 877 82 77014 87 88 143 
268 301 432 84 559 83 85 616 37 858 78127 61
97 219 368 665 75 87 791 983 86 79132 87 203 
75 309 420 42 638 856 80201 4 48 311 73 469 
663 719 818 42 522 81045 98 387 89 512 54 658 
57 85 822 78 80 98 903 99 82044 175 97 273 308 
35 493 829 939 83032 118 278 387 513 39 73 829 
922 84104 206 800 935 47 85011 40 56 79 390 
407 582 619 66002 262 90 345 65 876 901 87170
98 323 78 464 609 90 937 88051 293 379 476 
82032 423 644 740 66 855 971 30536 730 847 82 
954 91021 130 238 94 688 98 924 53 9203- 110 
50 243 421 80 510 59 959 66 915 67 72 930b0 
47« 587 674 864 979 94012 454 90 529 38 b80

79 846 988 95237 347 96 450 64 613 48 
67 96 790 811 32 96030 181 348 451 69-709 
982 91 97029 89 122 334 44 416 506 608 68 87 
723 86 875 98157 404 62 835 78 94 907 99242
52 397 517 78 602 15 22 31 50 903 19 34 lOOOaO 
98 398 439 500 628 77 861 85 932 101035 71 114

LOSY I. KLASY
sprzedaje już Kolektura

F. Zygarłowskiego
Poznań, ul. 27 Grudnia 12.

Km pragnie wygiąć. niech laknai»cze- 
«niei zakupi lub zapewni sobić los 
w nni-/czę‘iiwszei od dawna Kolekturze

dg 717

213 343 75 536 68 72 622 83 754 61 64 102157 
251 342 53 413 606 23 706 46 816 920 59 103032 
200 54 666 721 809 86 104045 85 135 65 248 
508 61 708 90 853 105091 95 139 236 428 81 
527 666 703 937 160085 274 532 77 986 107034 
51 83 93 97 140 324 74 463 678 108031 431 66 
80 675 721 824 109215 64 70 90 373 416 65 684 
863 83 110191 270 489 585 611 39 74 881 111324 
59 471 586 698 703 71 860 112003 46 36 231 
68 368 435 687 113040 123 475 520 83 799 861 
958.

114025 136 249 543 51 664 762 903 82 115046 
112 281 362 84 455 523 612 743 66 95 869 
116034 64 177 358 452 54 574 613 769 CS1
117031 119 250 375 430 96 542 634 740 119151 
249 454 93 565 840 924 66 119041 129 248 72 
367 405 511 54 91 657 90 902 120046 64 86 118 
218 345 426 62 615 48 81 79? 98 939 121071 2?2
311 497 99 507 690 122009 104 23 67 226 70 562 
617 51 744 813 928 123225 84 371 664 713 41 
921 124056 275 317 73 431 64 519 44 752 866 
77 916 29 47 125124 503 29 699 872 906 11 18 
66 123013 14 301 463 562 602 703 34 820 975 
127207 79 560 76 805 49 56 123053 153 218 67 
424 30 72 707 93 851 939 129019 201 507 64 754 
930 130085 259 63 363 611 820 78 131114 132114 
132149 87 419 22 506 13 736 83 842 939 133144 
220 323 48 537 57 69 74 «10 979 134066 131 47 
428 566 644 759 73 135234 690 746 68 136002 
331 54 72 611 14 789 863 992 137071 119 35 
267 89 405 51 602 28 731 834 54 930 138006 70 
215 369 738 54 872 929 66 139060 103 260 356 
490 525 609 31 46 762 808 929 140035 59 122
312 400 1 7 91 92 93 515 46 622 53 798 810 968 
141063 83 100 228 325 40 56 84 576 89 803 61 
911 142035 6; 84 161 25.1 407 884 143238 46 64 
736 43 847 144250 413 789 887 145009 120 33 66 
568 640 51 808 989 145060 84 185 203 308 36 
654 727 98 814 70 147101 94 252 97 427 8? 510 
683 764 76 848 75 952 143153 70 343 661 67 70 
908 97 149062 86 105 64 221 40 52 350 485 541 
150129 84 386 555 726 28 85 925 35 151060 79 
106 33 439 472 94 688 705 14 816.

152091 113 401 74 523 49 601 94 969 153018 
240 356 595 654 883 930 32 154190 237 321 83 
467 70 79 552 651 717 155023 29 150 247 93 380 
413 718 862 995 150007 40 54 214 51 474 597 
657 89 797 157134 244 365 94 610 39 89 81« 56 
987 158112 347 64 434 97 803 912 31 36 159020 
477 95 534 981 160043 65 69 172 216 62 327 29 
44 68 440 519 795 833 76 97« 161042 143 239 
46 351 403 6 44 50 86 644 61 752 58 918 34 
162105 59 94 206 330 460 546 48 898 919 53 
163980 18 61 76 262 660 775 85 803 909 1S4932 
64 66 287 339 44 406 71 81 544 91 987 1S5041

TEATR ŚWIETLNY „SŁOŃCE“
Dziś, w poniedziałek, dnia 22 stycznia r. b. 

NAJWESELSZA PREMJERA SEZONU:

W rolach głównych:
RRJD1R CANTOR P 2100

najznakomitszy komik amerykański, rywal Gharbe Gńaplina i Harolda Lloyda
Łyda ROBERTI - Robert YOUNG — Ruth HALL — John MILJAN

oraz 74 najpiękniejszych „girls“ zespołu Ziegfelda
Arcywesoła treść! 

Przekomiczne sceny!

227 30 567 601 807 18 168106 30 57 204 7 68 
411 55 763 829 167033 64 196 281 424 27 520 
63 76 637 761 927 158044 196 214 169158 64 233 
356 444 45 557 64 608 902.

CIĄGNIENIE DRUGIE.
Po 230 zł na N-ry:

101 716 1409 698 2058 203 418 510 23 623 
78 778 3108 472 946 4069 5361 886 3427 38 722 
883 7134 305 91 420 8362 482 9067 10000 1 256 
788 850 11356 63 80 587 679 822 907 12683 847 
13012 646 14313 453 718 800 15233 382 565 
16009 165 426 519 17261 838 940 18198 288 844 
19086 162 645 725 901 64 95 20297 855 21647 
724 947 22273 330 542 23316 554 785 920 22 
24034 302 912 73 25534 874 27016 100 280 474 
643 932 28369 413 76 661 904 42 45 29572 885 
30071 144 804 30071 144 804 61 952 31003 125 
645 82 994 32054 299 316 67 413 61 544 627 935 
33004 80 507 34409 62 63 533 763 897 934 
35417 615 54 76 803 36082 115 40 86 249 406 
503 37093 415 36 63 518 689.

38075 135 330 42 89 540 61 787 39390 <0210 
384 481 41113 510 621 911 85 42198 227 450 670 
746 72 43065 169 317 435 82 358 70 903 44402 
13 45144 238 370 429 74 721 80 874 46259 569 
846 902 86 47033 240 370 410 677 709 95 48828 
42 49193 293 710 50024 283 840 46 908 51195 
381 531 628 754 947 52177 545 651 58 53073 
445 86 511 95 54290 621 942 55061 200 358 651 
72 927 59 97 56148 365 551 99 640 57061 58709 
59249 685 749 60074 87 61118 270 79 91 577 79 
855 62314 630 961 63000 16 253 382 423 595 
64183 344 97 890 65106 773 850 66005 33 480 
658 97 67654 68013 72 99 277 414 «2 574 615 
69185 368 553 689 97Ó 70062 124 281 498 652
62 71382 90 414 679 72094 120 617 73251 309 
651 732 74317 604 766 845 958 75050 232 81 304
63 670

76013 300 789 77359 515 688 98 806 94 986 
78156 239 314 400 91 521 36 771 74 79246 80596 
684 81131202 746 892 82162 307 83197 216 36 
430 758 84019 160 254 S5 521 86753 849 87424 
764 88053 479 826 992 89023 865 90331 71 711 
96 91164 246 547 780 92043 69 96 766 856 93313 
639 87 874 94315 41 69 95 403 681 867 966 
S5447 96468 719 97405 954 98366 606 60 770 
338 973 99170 332 960 101043 97 106 61 274 
«42 549 102317 103245 637 104002 254 572 747 
363 105811 42 979 106296 392 911 107158 -327 

, 429 69 666 108068 159 643 764 109025 64 195

350 668 110092 821 111418 40 93 853 965 97 
112118 390 685 728 885 957 113229 332 760 921.

114195 494 523 95 115323 566 940 116027 
117 237 337 650 84 117205 86 599 119262 120263 
72 324 446 68 808 44 929 121092 562 616 91 
819 962 122186 488 599 879 935 123026 68 84 
156 919 124726 125530 66 121164 589 611 837 
127 )6S 145 943 123018 713 832 35 129833 130007 
21 51 128 72 651 814 ’31355 744 980 99 132885 
133119 30 259 995 134445 518 135649 198 723 
62 981 136193 725 95 137120 80 266 417 49 717 
49 133779 139107 243 393 814 140109 420 566 
674 733 141134 436 57 612 36 242212 21 481.558 
79 924 84 .43 554 733 144224 677 145130 57 550 
146013 66 476 523 37 667 147099 206 17 311 34 
621 752 14874« 843 965 149860 65 150578 85 645 
84 761 151129 484 627 901

15203' 74 317 542 700 954 173082 92 418 662 
154382 708 28 33 8. 155344 441 745 155490 526 
994 157 )10 158425 75 560 805 1595«9 963 
160125 315 594 629 64 801 78 161063 70 236 374 
699 783 102504 56 646 163416 8« 628 876 1C4276 
370 617 855 46C466 761 166618 777 167074 392 
456 605 752 904 168006 10 27 225 31 437 802 
169433 548 898.

CIĄGNIENIE TRZECIE.
Po 5.000 złotych na N-ry: 50232 51 928
10 0C0 złotych na Nr. 72)87.
50.CC0 złotych na Nr. 32756.
Po 2.0C0 złotych na N-ry: 13557 58133 

66931 80843 84988 85219 99799 100658 105871 
113929 131075 131259 134869 136458 138567 
139087 142982 144480 165398

Po l.tOO złotych na N-ry 1209 13729 
18494 18494 35990 55-439 5561« 90693 102277 
104094 120205 129070 138364 165364 165582 
166796.

Po 2006 zł. — na numery:
6 198 606 755 911 1177 25« 99 457 526 90 

793 2180 356 792 31 Cl ■>? 270 38! 37 666 900 
4040 49 116 366 512 692 833 5319 570 871 939 
6105 93 209 408 II 777 36« 473 7257 456 537 
73 954 8092 9121 519 979 10145 90 684 11034 
118 341 9S 437 51 7 602 61 '7? 12022 141 70 
342 528 841 13064 99 S29 917 HWo 180 712 
715 86 15607 844 939 ~9 181 «5 17243 47 38 
474 96 516 53 18207 385 409 794 995 19061
155 409 909 20?47 21050 79 571 630 341 73 941
22127 249 483 520 636 »HO* 32 204 32 608 
73 SOS 943 68 24'89 31« 54 04 7« 535 44 «9
7«3 39 «84 25119 24« 54 365 405 92 516 66
2SO54 167 «« 392 792 984 7700? 3’7 75 606 724 
306 30 86 28365 460 621 33 395 29320 409 «28

1000 nieprawdopodobnych sytuacyj! Świetna reżyserja! 
Najpiękniejsze piosenki! Kolosalny przepych wystawy!

30001 337 87 363 945 31044 242 340 506 22 
32153 201 338 65 79 450 650 656 9l3 33010 501 
98 742 «33 34016 60 409 35132 594 76« 908 
33182 254 388 561 654 701 37052 91 184 361 
519 62.

38080 233 418 530 49 679 306 39261 99 454 
575 851 40012 35 61 64 187 424 30 46 85 653 
41133 514 73 669 823 45 990 42205 413 528 
62 673 43135 379 484 718 301 990 «461 634 
911 45239 351 624 382 4659 .' 651 796 965 
47146 56 67 338 54 523 705 897 48058 174 
209 93 446 81 601 49155 603 27 754 62 348 
53122 28 201 96 3C9 95 460 98 573 801 55 69 
944 51030 84 136 293 603 43 897 52044 63 329 
941 53704 69 54335 576 624 33 899 55064 158 
530 83 58050 733 65 57229 704 813 48 68 93 
989 98 58388 477 541 63u 85 730 35 839 958 84 
59551 60188 249 53 410 760 61293 325 490 751 
62 62239 405 594 631 899 632B4 311 575642S9 
308 59 117 572 964 68 65494 617 716 824 91 
970 66348 757 67160 461 867 68130 210 426 541 
644 69055 538 346 999 70213 391 514 *11 71880 
72135 41 355 734 7311« 41 352 713 74030 124 
774 835 42 89 976 75028 139 712 958.

76172 209 537 56 851 901 72 77625 78114 
37 668 99 706 927 79552 69 80300 15 482 327 
81000 353 403 537 637 889 82205 662 911 50 
83463 84000 47 134 33 363 455 360 909 85517 
760 814 87241 472 699 769 822 88674 939 89504 
10 647 35 38 38« 945 99201 16 655 790 91227 
686 806 92090 216 302 446 541 783 865 989 
93146 248 436 982 94205 18 449 95173 233 443 
65 561 828 96156 244 322 28 646 701 26 66 81 
97092 353 486 552 98022 441 60 582 632 91 725 
99160 600 35 344 58 62 943 109493 566 696 705 
705 39 834 920 101252 314 507 770 835 972 
182028 73 276 «9 819 ’ 03137 202 656 842 104939 
105012 324 522 618 721 828 54 60 977 106022 
195 471 624 710 67 107276 331 44 99 ?29 92 
108232 338 109162 214 «5 347 448 803 110154 
268 781 930 1 9 94 111240 393 373 9 46 53 112008 
163 83 827 54 69 113113 76 365 94 602 4 20 51.

114042 596 967 115491 687 845 953 116329

NATURALNA

VICHY-CELESTINS
JEST IDEALNĄ WODĄ

STOŁOWĄ j KURACYJNA
Łfif5

Uleeł czarowi jej ,
BLOND WŁOSOW
slych blond włosów To i-ne, gdyż piękne wImjt
posiadają nieprzepartą silę praych««!^. Dl» •«»** 
tyle blondynek utrzyma iasny czar swych
znpmnocą Stablond. specjalnego shampoo dla ple ę nacji 
delikatnej atrukfury blond włosów. Me pozwala 
«ciemnieć I przywraca także ściemniałym lub wypłowia­
łym blond włosom ich pierwotny, jasny- 
odcień. Miliony Amerykanek i obecnie setki tysięcy 
blondynek w Polsce używają Stablond z najlepszym 
wynikiem. Nie zawiera żadnych barwników ani henny, 
Jesl wolny od sody I wszystkich szkodliwych substancji- 
Wszędzie do nabycia. Proszę spróbować dziś Jeszcze.

STABLOND
Specjalny shampoo dla blondynek 
Generalne zaslępslwo na Polskę: E. Klapholz, Kraków. 

Zwierzyniecka 7.
ng 4397

455 570 385 947 85 1171'08 640 118282 715 59 
984 119059 258 520 611 333 94? 120061 74 75 
135 23? 595 121141 «94 »32 122159 33? 123 >23 
30 132 285 380 88 12409? 252 73 575 635 787 
873 125223 399 44? 643 97 9ł6 92 126136 304 
41 412 794 346 908 71 127582 602 780 128059 
57 215 427 573 729 946 129011 ?6C 339 426 531 
130266 328 586 91 995 131106 96 223 96 397 
595 872 132 >81 373 92 4. i 52 503 739 949 77 «1 
133054 603 333 973 134>40 9« 140 416 60 «16 
979 135036 227 501 59 613 6993? 136074 154 67 
70 812 137319 487 663 765 306 138296 379 
139111 140084 266 895 618 83 910 141033 182 
703 70 994 142037 39 113 37 57 316 512 648 
SIS 56 143355 321 925 144132 29» 341 I45UM) 
473 557 764 910 146401 59 52 53 96 708 147428 
83 519 23 41 792 910 148368 446 930 149356 
645 71 895 935 9? 150642 814 22 65 954 151289 
377 84 641 883 89

152021 207 825 46 153151 99 393 484 506 
649 712 37 963 76 154595 994 155021 466 577 
615 27 54 704 36 156183 373 572 157128 393 
601 710 158580 685 1591 (-3 319 627 160645 306 
609 161011 509 881 1621«3 444 4« 648 183431 
666 81 711 76 937 164246 435 557 742 920 31 
165542 65 623 85 906 166100 41 97 671 38 930 
167146 223 329 91 609 20 954 '3 1E8163 210 
458 613 14 397 998 169130 306 26 82 854.

Korespondencja 
z Czytelnikami naszymi

— R. W. D. 1) Może Pan jeszcze skar­
żyć; radzimy powierzyć sprawę adwoka­
towi. 2) Za weasel odpowiada Pan nadaL 
Bank nie miał obowiązku powiadamiania 
Pana o niewplacaniu rat. (K)

TEATRY
Z Teatru Wielkiego

We wtorek operetka „Lalka“ z Fon- 
tanówną, Gruszczyńskim, Folańskiia 
w rolach głównych.

Helena Lipowska Jako Butterfly
W środę dnia 24. b. m. przypomni 

się Poznaniowi primadonna opery 
warszawskiej Helena Lipowski w o- 
perze „Madame Butterfly“, w której 
to .artystka kreować będzie rolę tytu­
łową.. W roli tej Lipowska odniosła w 
Warszawie i Lwowie olbrzymie sukce­
sy. bowiem jest ona jedną z najlep­
szych odtwórczyń Butterfly. Dalsze 
role w pierwszorzędnej obsadzie. Dy­
ryguje kapelmistrz Stefan Barański.

Z Teatru Polskiego
Dziś „Dom otwarty“. We wtorek i 

środę arcywesoła komedja lekka „Ar­
ieta i zielone pudła“.

W czwartek wielka premjera ar­
cydzieła Szekspira „Hamlet“ w no­
wych dekoracjach i kostiumach, t

Z Teatru Nowego
Dziś w poniedziałek, wtorek oraz 

w Środę ostatnia nowość scen euro­
pejskich komedja-reportaż „Pieniądz 
nie Jest wszystkiem“ z St. Hnydziń- 
skim, Karol em-footbalistą na czele 
doskonale zgranego zespołu. Publicz­
ność bawi się wybornie, największe o- 
klaski otrzymuje Poldzia-kucharka p. 
Porębskiej,

Za. ogłoszenia i reklamy odpo- 
powiada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu.



Dnia 20 stycznia 1934 zmarł w Jarogniewicach, ś. p,

Adam hr
współzałożyciel i I. Prezes Rady Nadzorczej „Vesty“ Towarzystwa Wzaj. Ubezpieczeń 

od Ognia i Gradobicia w Poznaniu.
Odczuwamy głęboko bolesną stratę wieloletniego i oddanego obowiązkom swego stanowiska Prezesa, 

który nieszczędząc trudu i światłych rad przewodniczył wytrwale naszym zabiegom około rozwoju Towarzystwa 
od samego jego założenia i położył dla niego wielkie zasługi. Pamięć o niezwykłych przymiotach osobistych 
Zmarłego i o Jego wielkich cnotach obywatelskich pozostanie wśród nas na zawsze.

Pg 2406-4,3 Rada Nadzorcza i Zarząd
„Vesty“ Towarzystwa Wzaj. Ubezpieczeń od Ognia i Gradobicia w Poznaniu.

Dnia 20 stycznia 1934 zmarł w Jarogniewicach, ś. p,

Dr. Adam hr. Żółtowski
członek Rae’y Nadzorczej „Vesly“ Banku Wzajemnych Ubezpieczeń w Poznaniu

Zmarły zasiadał od kilku lat w Radzie Nadzorczej naszej Instytucji. Posiadając dokładną znajomość krajowych stosunków 
gospodarczych, głęboką wiedzę i wielkie doświadczenie, zawsze nadzwyczaj ofiarny w pracy obywatelskiej, oddał naszej Instytucji 
nieocenione usługi. Cześć Jego świetlanej pamięci.

Rada Nadzorcza i Zarząd
pg2405-4,4 „Vesty“ Banku Wzajemnych Ubezpieczeń w Poznaniu.

W niedzielę, dnia 21 stycznia 1934 w nocy zmarł, opa­
trzony Sakramentami św., w 48 roku życia, ś. p.

Marjan Rajewski
Pogrzeb w środę, 24 b. m., o godzinie 15,30 z kostnicy 

Szpitala Kolejowego przy ulicy Orzeszkowej 6 na cmentarz 
jeżycki.

W imieniu rodziny
dg 722 żona z dziećmi.

f
Dnia 21. bm. zasnęła w Bogu, po bardzo dłu­

gich i ciężkich cierpieniach, opatrzona św. Sa­
kramentami, nasza najukochańsza matka, te­
ściowa i babcia, ś. p.

z Ry barskich

Marja Maćkowiakowa
w 74 roku życia. Pogrzeb odbędzie się z domu 
żałoby, ul. Krauthofera 3 w środę, dnia 24 stycz­
nia rb. o godz. 15 na cmentarz parafjalny w Gór- 
czynie.

W ciężkim smutku pogrążona
dg 723 rodzina.
Zakład Pogrzeb, ..Ceremonia!" Towarowa 25. T 1. 3180.

Objąłem praktykę
Dr. wet. Sonnenburga z Tarnowa Podgórnego 

Numer telefonu 40.

Dr. Ernst Schneider
zg 5215 lekarz weterynaryjny

Sprzedam Domostwo
»łożone przy głównej ulicy, 2 duże składy, obecnie w peł- 
rm biegu kolonjalka, żelazo, restauracja, hurtownia piwa, 
aszerne zabudowania, ogród itd,, nadaje się na każdą inną 
■anżę, rzeźnictwo, zbożowe itd. Zgłoszenia poważnych re- 
iktantów z gotówką przyjmuj" właściciel; Antoni Kacz- 
arek, Osieczna Wlkp. Telefon ar, ił ag 4-366

£NKA
Zanim kupisz aparat 
radjowy, fotograficzny, 
gramofon, płyty lub 
sprzęt elektryczny prze­
konaj Sie o cenach re­
welacyjnych firmy 

„X E JV XC A« 
wlaśc. Leokadja Wlo- 
darezakowa, fiw. Mar­
cin 34. telefon 39-29 
Baterie anodowe ,,Em- 
ka“ najtaniej w ..LEN­
CE“. gdyż 160 v. kosz­
tuje 15.90 zl. 120 yolt 

zl 11.90.
Pg 2048

SeZSGnnOtĆ wyniszcza orsanizm
a powstaje głównie wskutek zaburzeń układu nerwowego. Sztuczne 
środki nasenne nie dzialaja na dłużej, a wywołują otępienie i za­
nik wrażliwości nerwów.

Tylko zioła Magistra Wolskiego „Pasiyerosa“ zawierają Kwiat 
Męki Pańskiej (Passiflora) i idealnie łagodzą zaburzenia systemu 
nerwowego (nerwice serca, bóle głowy, histerie) oraz sprowadzają 
krzepiący sen, identyczny ze snem naturalnym. Już po krótkim 
czasie stasowania cały system nerwowy wraca do stanu normal­
nego.

Zioła ze zn. ochr. _PASIVEROSA“ do nabycia w aptekach, 
drogeriach lub w wytworni: Magister Wolski, Warszawa, Złota 14. 
Objaśniające broszury wysyłamy bezpłatnie._____________ ng 4062

ogrodowe do inspekt
po znacznie zniżonej cenie poleca

Polskie Biura Sprzedaży Szklą
Sp. Ake. pg 2031-14.52

Poznań, Małe Gar bary 7a. Teł. 28*36.

OKULARY, BINOKLE
ściśle w/g. recept PP Lekarzy otrzymasz naj­
taniej j w największym wyborze w firmie

Kazimierz GREGER
Poznań, nl> 27 GRUDNIA 18.
Dottamca Ka* Chorgch. pg g 074-2.62

Na Gwiazdkę „Stelli“ złożono następujące dary i datki 
pieniężne: F-ma Barełkowski, ul. Woźna 18—30 paczek bru­
kowców i 5 kg. orzechów, pierników, F-ma Czerwiński, Sta­
ry Rynek 3 resztki materjału i 2 płaszczyki; Bławat Polski. 
Stary Rynek 7 — 7 resztek materjału i 6 par majteczek ko­

lorowych; Radczyni Cynkowa, ul. Mickiewicza — 1 lalkę
1 1 kotka z materjału; Drukarnia Mieszczańska, ul. Murna 
10 broszurek „Odsieczy Wiednia“; F-ma Dybicka, Św. Marcin
— 9 szalików dla dzieci, 1 parę rękawiczek i 6 zeszytów; p. 
Wacława Domagalska, ul. Kantaka 8/9 — 4 szaliki dla dzie­
ci, 4 czapeczki i korale; F-ma „Aąuila“, Św. Marcin — 60 pi­
łeczek, 3 lalki i 2 główki od lalek; p.‘Dąbrowska — używaną 
odzież i zabawki; F-ma „Goplana“ — 2 pudelka czekolado­
wych pralinek; F-ma Kałamajski, Plac Wolności — 30 par 
pończoch dziecięcych; F-ma S. Kaczmarek, 27 Grudnia 20 —
2 kombinacje, 2 haleczki, 3 czapeczki, 2 koszulki chłopięce
1 2 koszulki dzienne! F-ma Iiręglewski, uL Szyperska — 50 
zeszytów różnych, bloczki rysunkowe, 2 bloki listowe, 10 
kompletów papieru listowego i kilka reklam firmowych; 
Księgarnia Wydawnicza Polska, Fr. Ratajczaka 11 — 42 
różnych zeszytów, 1 tablicę i węgielki, 6 książek powiast­
ko wych, 7 piórników, 4 książki do nabożeństwa, 2 poezje,
2 bloczki rysunkowe, 13 arkuszy obrazkowych wycinanek 
i medalik z łańcuszkiem; F-ma Lezandrowicz, Wały Król. 
Jadwigi — 2 pary nowych bucików dla chłopców; p. Julja 
Majerówna, salon kapeluszy, ul. Wodna 22 — 7 szalików, 3 
czapeczki i 1 kołnierzyk z wełny; p. Radwańska, Aleje Mar­
cinkowskiego 31 — 1 parę zarękawków i 1 szalik; p. Dr. Dyj 
bicka-Dobrzyńska, Sew. Mielżyńskiego 26/27 —- 2 torebki 
pierników; F-ma S. Święcicki, ul. Nowa —- 1 mundurek dla 
dziewczynki, 1 fartuszek i 1 berecik; F-ma J. Schuster, Sta­
ry Rynek 76 —- 5 płaszczyków dla dziewcząt; F-ma A. Szyf- 
ter, ul. Wielka 11 — 50 kg. grochu „Wiktorja“; p. Wodziń­
ska, Sew. Mielżyńskiego 25 — 2 pary bamboszy z futerkiem; 
p. Werwicka, Wały Zygmunta — 2 pary pończoch, 4 książki 
z bajkami, 1 loteryjkę obrazkową, i piłkę i 3 gwiazdorki z 
czekolady; p. St. Zygalska, salon mód, Sew. Mielżyńskiego — 
4 sukienki i 5 ubranek dla chłopców; p. Prezydentowa Żych- 
lińska, ul. Wjazdowa — 100 kg. mąki pszennej, 100 kg. cu­
kru i 900 pierników; F-ma Żak, ul. Bukowska — 2 pudełka 
mydeł toaletowych; Związek Zachodnio-Pojskiego Przemy­
słu Cukrowniczego, Sew. Mielżyńskiego 7 -4 100 kg. cukru; 
F-ma Bon Marche, Plac Wolności — 10,— zł; Dyr. L. Brzeski, 
Plac Nowomiejski — 50, —zł; Adwokat Radca L. Cichowicz, 
Plac Wolności 50,— zł; Domagalski i Ska, Św. Marcin —; 
5,— zł; Zb. Waligórski, ul. Pocztowa — 10,— zł; F. Woźniak, 
ul. Rynkowa — lu,— zł; J. Głowiński, ul. Gwarna — 5,-— zb 
J. Czepczyński, Stary Rynek — 15,-— zł; Edmund Rychter, 
uL Wrocławska — 10,— zł; W. Szulc. Plac Wolności - 10,— 
zł; Wacław Falkiewicz, ul. Łukaszewicza — 30,— zł; M. Za­
błocki, ul. Miła — 20,— zl; W. Majewicz, Stary Rynek — 5,— 
zł; C. Chłapowska, Stawiany — 5,— zł; W. Drożyński, Stary 
Rynek — 10,— zł; Ćeritrala Żarówek E. Donat, Fr. Ratajcza­
ka — 5,— zł; W. Stęczniewski, ul. Nowa — 10,— zł; Bank 
Pozn. Ziemstwa Kredytowego — 30,— zł; F. Kaźmierski, 
Stary Rynek — 10,— zł; Marjan Przybył, Wydartowo — 
1,50 zł; M. Rotnicki, Fr. Ratajczaka — 15,— zł; St. Kaczma­
rek, 27 Grudnia, zamiast wieńca dla śp. Józefa Szulca
— 10,— zł; Drowa Róża Erzepkowa — 2,— zł; Związek Za­
chodnio Polskiego Przemysłu Cukrowniczego — 200,-- 
SojKifjrajska — 5,— zł; Komunalny Bank Kredytowy — 50,-— 
zł£ F-ma Walerja Patyk, Al. Marcinkowskiego — 10,— ZV 
Prof. Dr. Paweł Gantkowski — 10,— zł; Bazar Poznański, 
Tow. Akc., \1. Marcinkowskiego — 50,— zł; Mieczyslawo- 
stwo Chłapowscy z Kopaszewa w miejsce życzeń Noworocz­
nych — 50,— zł; Księżna Zdzisławowa Czartoryska, ul. We­
soła — 10,— zł. — Wszystkim wyżej wymienionym Ofiaro* 
dawcom składamy na tej drodze serdeczne „Bóg zapłać . 
zg Zarząd Tow. „Stella“.



Znak oferty naprzykład: n 2305, z 21 025, d 1811
| Ł d. = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 11.

Numer 33 Kurjer Poznański, wtorek, 23 stycznia 1954 => Strona To

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo 
i, w, z, a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tem 

5 nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy 

Na ogłoszenia szyfrowane
wymagające złożenia „zgłoszeń“* lub „ofert“ do „Kurjera Poznańskiego“ 
za Nr...., prosimy kierować listy do nas oddzielnie na każde ogłoszenie, 
nigdy zbiorowo w jednym liście na kilka ogłoszeń W narożnku dolnym, 
lewym koperty lub pocztówki prosimy umieścić czytelnie numer ogłoszenia, 
abjśrny korespondencją, nie otwierając jej doręczyć mogli inserentowi.

Kupię
skład paroieru tytoniu względnie 
skład koJonjalno - delikatesowy. 
Oferty Kurjer Pozn zdg 17 101

Kupię
kraty żelazne do rozciągania sze­
rokość 3 mtr. wysokość 2 mtr. 
Z. Robiński. Luboń. zdg17 218

2 do 4
pokoi kuchnią, komfortem !ęp: 
szym domu marca lub później 
poszukuje emer. wyższy urzędnik 
państw, starszy, solidny, dwie 
osoby, czynsz zgóry. Łaskawe 
wyczerpujące oferty tylko gospo­
darzy Kurjer Poznański

zdg 17 239

Stancja
dla ucznia gimn. w dobrej rodzi­
nie poszukiwana w pobliżu Ber­
gera. oferty Kurjer Poznańskt 

zdg 17 101 _____ • • .

Kurjer Poznański

Poszukuje się
Lokomobili mocy 100—150 KM 
do używanej nowoczesnej kon- 
•ukcji. z możnością zużytkowa-

...a pary wydechowej. 2. Genera­
tora do prądu zmiennego 70—110 
kVA. 400/231 V. z regulatorem i 
tablica rozdzielcza, dobrze zacho­
wanego. Oferty skierować przy 
zapodaniu wszelkich danych tech­
nicznych i ceny do ekspedycji 
Kurjera Poznańskiego pod dg 721

2 panom
słoneczny pokój duży z nościela 
u samotnej Pólw;ejska 13. miesz­
kanie 6. zdg 16 304

Dworcu
pokój oraz pokoik. Focha 27, — 
front II, Sypniewska zdg 17 120

zdg 57675
Poznań,
iw. Marcin 70

Przestrzec musimy zgłaszających się przed dołączaniem do ofert dokumentów 
oryginalnych, świadectw i t. p., gdyż administracja nasza nie przyjmuje na siebie 
żadnej odpowiedzialności za ich zwrot, jak wogóle za dalsze załatwienie oferty 
przez inserenta.

Adres inserenta wskazujemy (zamiejscowym za dołączeniem znaczka poczto­
wego) tylko w tym wypadku, jeżeli inserent upoważnia nas do tego, podając 
w ogłoszeniu „Wiadomość“ lub „Adres" wskaże „Kurjer Poznański” Nr...,

1 Administracja.

Piec żelazny, stoły
ławki kupie. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 17 248

'lO. „MAJĄTKI,

Majątek
405 mórg, drenowane, martwe, 
żywe inwentarze kompletne — 
wpłaty 30 000. Radowcz. Pół- 
wiejska 38a. I telefon 33-29.

zdg 17 270

12. DO WYNAJĘCIA

Frontowy
1, 2. Wierzbiecice 6. m. 6.

zdg 17 113_____
Pokój

próżny używaniem kuchni, elek­
tryczność. łazienka Focha 35. 
m. 12. ?'dg 17167

55, m. 6.
Focha

zdg 17 135

KAMIENICE 7. SPRZEDAŻE Meble
najtaniej J. Baranowski

Okazyjna
sprzedaż domu III piętr. centrum 
Adres wskaże Kurjer Poznański 

zdg 15 471

Parcelę
bud. na Komandorii sprzedam 
tanio Koszewski. Stary Rynek 
61- zdg 16 062

Kamienicę
komfortowa śródmieściu sprze­
dam 65 000. wpalty 40 000 dochód 
9000. Oferty Kurjer Pozn

zdg 1ÔÔ53

Losy
wygrane wypłacam codziennie — 
Kędziora, kolektor. Poznań, Sie­
roca 516, narożnik Nowej.

zdg 16 202
Kamienica

czteropiętrowa, centrum, czynsz 
27 000. cena 200 000. dwiwretro- 
wa. czynsz 3 000. cena 18000. — 
Seida. Młyńska 4. m. 2.

zdg 17111

Sklep tytoniowy
mieszkaniem do sprzedania. Ka- 
ralus, Marsz. Focha 25.

zdg 16 971

Kamienicę
komfortową dochód 18 000, cena 
127 000, wpłaty 80 000. przyjęcie.amortyzacji. Oferty Kurjer po­
znański zdg 17 134

Sprzedaż komisowa 
mebli używanych

wszelkiego rodzaju — urządzeń 
załatwia sumiennie

Kamienicę
w dobrem położeniu także Jeżyce 
—Łazarz kupie, objekt 60—70 tys. 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

zdg 17122
Dom

piętrowy przy ul. Poznańskiej 
bez długu i hipotek. Czysty do­
chód roczny 3 000 zł sprzedam 
lecz za gotówkę. Adres wskaże 
Kurjer Poznański dr 677

Kamienicę
komfortową centrum Poznania 
sprzedam, cena 60 000, wpłaty 40 
ty?. Zgłoszenia Kurjer Poznański 
_____zdg 17 275 ____

Kamienica
piętrowa, z dobrze zaprowadzo­
nym rzeżnict/wem. składem, war­
sztat. pralnia staju a z osobnym 
wjazdem z powcdu stosunków ro­
dzinnych zaraz na sprzedaż. — 
Zgłoszenia Kurier Pozm.

zdg 17175 

Kamienicę
komfortowa Łazarz sprzedam ko­
rzystnie. Wiadomość, tel. 13-45.

zdg 17 272

Kamienicę
komfortowa centrum, solidnie 
zbudowana, wnłaty 6^000 »pnze- 
Ja Radowiez, Póiwiejska 38». I.. 
telefon 33-29. zdig 17 271

. Willa
komfortową 2 razy 5 pokoi Ła­
zarz spiesznie sprzedam 40 000 — 
wPlaty 80 000. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 17 254

Poszukuję
JOPO zl pożyczki zastaw, prospe- 
OTący skład, dobry procent. — 
uterty Kurjer Poznański 
______ zdg 17 067 _______

Z kapitałem
tysięcy przystąpię do przed- 

Wbiorstwa lub fabryki jako u- 
natałowiec względnie przyjine na 
własne rękę. Zgłoszenia Kurjer 
ggnański zdg 17 077 _______

,. List
Äfeny I. hipotekę 236 mórg 
4 « 100 oddam za 2100. Oferty 
Ł2£22_Pdzd. zdg 17 097 ____

. Wspólnika
„? najpewniejszego w obecnym 

nrzeds'eb'orstwa go.tówka 
ß7°w0 sp.esznie poszukuje. —
uterty Orędownik zd 17 213

OSOBISTE

r,2’JC0H|
Obelgę

na p Putake odwołuje, 
littner Poznańska 42.

zdg 17168

szybko — tanio Poznański 
Komisowy. Dominikańska 

Pg 2077-3.68
Dom

Gramofon
tubowy z płytami korzystnie 
sprzedam. Wierzbiecice 3, m. 7. 

zd 17126
Maszyna

parowa leżąca „Lanza" rok 1922 
tanio. Młyn Motorowy. Choeicza 
pow. Jarocin. zdg 17 064

Restauracja
z koncesja zaraz do oddania, ce­
na 2 000 zł. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 16 587

Kamienica
piętrowa. 17 ubikacyj duży ogród 
owocowy .szkoły wojsko. Cena 
16 000. Otręba Jarocin. Kil.ń- 
skiego 2. zdg 13 426

Półciężarówka
za bezcen. Górna Wilda 44, po- 
dwórze. zdg 17 06o

Elektrolnz
odkurzacz tanio sprzedam. Pół- 
wiejska 5, m. 8. zdg 17 068

Skład
spożywczy bezkonkurencyjny ko­
rzystnie sprzedam. Lubeckiego 8. 
przy Grunwaldzkiej. zdg 17 078

Bilard
malej wielkości z marmurowa 
płyta bez sulkna tanio na sprze­
daż. Adres Kurjer Pozn.

zdg 16535
Skład

spożywczy z powodu wyjazdu 
sprzedam. Cena 2 600 zł. Adres 
wskaże Kurjer Pozn. zdg 17158.

Skład
koionjalno - delikatesowy, naj­
ruchliwsza ulica, świetnie prospe­
rujący sprzeda M. Focha 39. — 
mieszkanie 17. adg 17138

Skład
kolonialny, centrum sprzedam — 
Sowiński, Stary Rynek, ul. Ra- 
tuszowa 35. zdg 17 132

Kanapę
fotele korzystnie sprzedam. — 
Ogrodowa 5, m. 16. zdg 17 121

Bernardyny
dwumiesięczne sprzedam. Lokal, 
Matejki 56. zdg 17 208

Espresso
do parzenia kawy sprzedam. — 
Zgłoszenia „Rzymska . Matejki

Zdg 17 <2ui

Maszynę
krawiecka tanio. Słowackiego 29, 
m. 10. zdg 17 2UB

Skład
fryzjerski damsko - męski z mie­
szkaniem sprzedam.

., Partnera
i?“rpgo na lód poszukuje. Oferty 
“•urjer Poznański zdg 17 212

schodów w górę
do Hurtowni Porcelany,. Wro- 
niecka 24. Tamże kupuje sie naj­
korzystniej Jjdgn^t^iei-

Panna intelig.
samotna szuka małego pokoiku 
za małą opłatą i pomocą w lek- 
cjach franc. mem. lub w gospo­
darstwie. Posiada własna pościel 

szafę. Oferty do Kurjera Pozn.
zdg 17 089

Lokal
od cukiernię inne branże, w 
ródmieściu do odstąpienia wraz- 
urządzeniem. Oferty Kurjer Po­

znański zdg 17 087__________ ■
Dwa pokoje

na cele handlowe wolne od 1. 2. 
św. Marcin 48. m. 2. dg 714

Oddam
skład w centrum miasta, nadają­
cy sie na każda branże natych­
miast. Ofertv Kurier Pozn. .

żdg 17 153

Jasna 11
mieszkanie 12, komfort, kaloryfe­
ry, telefon, utrzymanie, tylko pa­
ni. zdg 17 133

Trzypokojowe
mieszkanie, komfort od 1. 2. 84. 
wprost od gospodarza bliski Ła-t 
zarz. Zgłoszenia Kiosk Inw.,, 
Marsz. Focha 86. zdg 17 009

Jednopokojowe ..
20. dwupokójówe 35. trzyDO-kejo- 
we 60. czteropokojowe 83 Seida. 
Młyńska 4. m 2. adg 17 110

Poznali,- Podgórna 13. 
Pg 2040-23,59

Skład
sprzętów kuchennych. Adres
Kurjer Poznański rg 1279

Skład
urządzeniem tanio. Wielka 10 — 
Owocarnia. rg 1274

Sypialnia
dębowa mało używana zł 350.— 
Mostowa 14 a, <m. 15. rgl2i2

Lustro
szlifowane rama złocona tanio. 
Piotra Wawrzyniaka 43, m. 4. 
Obejrzeć godzina 3—6.

zdg 17 201
Księgarnia

papier, centrum, zaprowadzony 
3—4 000. Oferty Kurjer Poznań­
ski zdg 17 228 .

Maszynę
do pisania korzystnie sprzedam. 
Plac SapHiźyrtski 2a. m. 16. zdg 17186

Sprzedam
skład kolonialny i delikatesów od 
zaraz „Agricola“, Jarocin. Kra­
kowska. n-g 4388

Domek dwnpokojowy 
kompletnem zabudowa­

niem
przy Poznaniu 4 morgi ziemi
5 000.— Mroczkowski. Żydowska 
1. wchód Kramarska. rg 1 280

Pragnącemu
założyć skład ‘apet. malarzom 
pp. sprzedam łager. Komplety
tańszych za bezcen _ Zgłoszenia 
Kurjer Pozn dg 69P2

Dom
za wpłata 1 500 złotych do sprze­
dania. Białkowski. Wromecka 18. 

rg 1 277/8

Skład
kolonialny, dobrze zaprowadzony 
z mieszkaniem, maglem i towa­
rem na sprzedaż. Adres Kurjer 
Poznański zdg 17 224

Maszynę
pisania, dobra bezcen fotogr. apa­
rat. barometr mandoline. Łakg; 
wa 10. m. 6. zdg 17 267

Kompletne ..
łóżka sprzedam. Chwaliszewa 63, 
m. 4. zdg 17 252

Łóżka metalowe
białe z niklowym okuciem jak no­
we korzystnie sprzedam. Wały 
Zygmunta Augusta 3, m. 2.

zdg 17 247

Kamienica
Jarocinie, główna ulica., dobre 
miejsce dla rzeźnika. piekarza, 
ogrodem okazyjnie 35 000, wpłaty 
20 000. Otręba, Jarocin, Kiliń­
skiego 2. zdg 17 242

Meble
najkorzystniej kupisz

składnica mebli Szczaniecki, Ta­
ma Garbarska 8. zdg i7 238

nr u. kupna 1
■ Folwark
300—500 mórg kupie wprost od 
właściciela. Oferty^Kurjer Pozn.

Wiosłowy
aparat okazyjnie kupię. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 17 103

Maszynę
do pisania kupię. Oferty Kurjer 
Poznański zdg Ï7 088

Harmonjum
zaraz kupie- Oferty ceną Kurjer 
Poznański zdg 17 124

Jednopokojowe
dwupokojowe 30, trzypokojo- 
45, czteropokojowe 85. Pija- 

raki, Skarbowa 17 — 4.
zdg 17 139

Mieszkania
i 4 pokojowe II piętro. Focha 

¡3 komfortowe słoneczne wy- 
derżawi właściciel Ellmann. ul. 
odowa 1. . zdg 17 205

Pięciopokojowe
piętro wolne. Długa 3, Zlelo- 

! Ogródki, gospodarz. dg 719
Trzypokojowe

-towe. słoneczne. Łazarz. 
Kurjer Po®n zdg 17179

18. DZIERŻAWY

Próżny
pani, panu. Pół wie jska 5, m. 

zdg 17 129
Dwom

Sanom lub paniom, fortepian, 
•ługa 4. m. 9. front, zdg 17 127

Dwuosobowy
Zygmunta Augusta 2, m. 8. 

zdg 17 145
Pokój

używaniem kuchni. Strzelecka 20. 
mieszkanie 12 zdg 17 157

śródmieście
niekrępujący Trzeciego Maja 6 
mieszkanie 7 zdg 17 151

Mieszkanie
pokojowe — w śródmieściu 170 
— rok naorzód — do wynaję 

a. Oferty Kurier Pozn. 
zdg 17 178

Pięciopokojowe
skanie komfort do wynaję­

cia. Wro-niecka 18 gospodarz, 
rg 1 275 6

lefon 13-45.

7 i 8

zdg 17 274
Siedmiopokojowe

zkanie komfortowe, parkiet, 
raine. II. piętro. Chełmoń- 
go 9. Zgłoszenia portier, 

rg 1222 ‘
Trzypokojowe

zdg 17 232
Trzypokojowe

fort, łazienka, elektryczność, 
inut dworzec. Pawlety, Lu- 
fabryka drożdży, zdg 17 250

13. SZUKA MIESZK

Wyższy

głoszenia z podaniem czynszu 
lurjer Poznański zdg 16 528

2 pokoje
kuchnią w śródmieściu wprost 

d gospodarza poszukuje. Łaska-

Poszukujemy
od 1 lutego lub od zaraz w cen­
trum Poznania dzierżawy składu 
rzeźnickiego łącznie z warsztatem 
ewentl. urządzeniem. Zgłoszenia 
wid rosi do Bek on: a mi w Kosma­
nie. tel. 38 łub Janicki. Poznań. 
Rzeźnia, tel. 14-85. rg 1 249

¿^^OZMAITE^
Technochemiczne

analizy - porady sprzedaż od- 
czynników mianowanych Labo­
ratorium inżyniera Entina War^ 
szawa Wronia 69 ne 4218

Ciała
swędzenie oraz wszelkiego rodza- 
‘ i wyrzuty skórne usuwa krem.

ain-Age (z kogutkiem. Idealny 
nieszkodliwy kosmetyk usuwają­
cy wady naskórka. ng 4Dwuosobowy

1. 2. Marcina 39 — 6. zdg 17 140
Inteligentnego

z utrzymaniem — bez. Pocztowa 
26. mieszkanie 9. rg 1270

Pokoik
pieeyk, elektryczność. Szwajcar­
ska 23 — 11. zdg 17 200

Klatki
korzystnie dobrem utrzymaniem, 
inteligentnemu. Ratajczaka 9.
m. 8. zdg 17 196

Dwuosobowy
słoneczny jednopokojowy. Łąko­
wa 21, — 17. zdg 17 188

Śniadeckich
4, — 9. dwuosobowy, zdg 17189

Dwuosobowy
Wierzbiecice 39a. — 10.

zdg 17 185
Frontowy

niekreroujacy parterowy. Działyń­
skich 11. m. 19. zdg 17 180

Pokoik
podwórzowy tani. Działyńskich 
11. m 19. zdg 17 181

Balkonowy
słoneczny, tanio wyna.ime. Zgło­
szenia Kurjer Pozn zdg 17177

Ratajczaka
11 a, m. 85 — obiadami, 

zdg 17 225
Wynajmę

2 pokoje ewentl. wspólne tanio. 
Lodowa 1, m. 10. Łazarz, 

zdg 17 215
Pokój

słoneczny. Słowackiego 52, m. 6. 
zdg 17 211

Dwuosobowy
słoneczny, niekrępujący, utrzyma­
niem, centralne. Dąbrowskiego 23 
mieszkanie 7. zdg 17 277

Na
Karnawał

wszelką bieliznę 
jeuwabną polecą 
Fabryka Bieli­
zny. Dom Płó­
cien J. Schubert, 
Poznań, Wro­
cławska 3.

Pg 2066-1,5

8 groszy.
Okrętkę

Bukowska 23, 
zdg 17 085

m. T.

Chiromantka
przyjezdna., przepowiada «prze­
szłość — przyszłość. Krzyżowa 5 
m. 15. zdg 17 094

Znana
wróżbiarka Adarelli przepowiada 
przyszłość z cyfr i kart. Podgór­
na 13. mieszkanie 10. front. 

zug 17 118
Uwaga!

Pani sfer ziemiańskich, mogłaby 
urządzić mieszkanie 4—5 pokoi 
prowadzić dom. pomoc w pracy 
(stenografia, maszyna) oso-by na 
poważnych stanowiskach. Oferty 
do Kurjera Pozn. zdg 17 155

Szyje
sukienki ładnie j tanio. Murna 8 
mieszkanie 11. zdg 17 216

2£ZZnamaHZZi
Szkoła tańców

Pocztowa 29, Mikołajczak, Kle- 
decka. Pg 2 075-55.146

Knrsy kroju
szycia robót ręcznych warunt-i 
bardzo korzystne. Marji Magda­
leny 1 mieszkanie 7. dg 540

Kursy tańców 
Witnszkowskich

Gwarna 9. Pg 2 399-53,150

i pokoje
komfortem w dobrej dzielnicy 

położone poszukuje pewny, bez­
dzietny lokator wprost od gospo­
darza od 1 kwietnia r. b. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 17 098

Czteropoko jowego
komf. Łazarz poszukuję. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 17 090

2 pokoje
z knchnia w śródmieściu wprost 
od gospodarza poszukuje. Łaska­
we oferty Orędownik zd 16 258

pokojowego wygody, czynsz zgó­
ry dla emeryta Oferty Kurjer 
Poznański zdg 15 570

Jednego pokoju 
z kuchnią

wprost od gospodarza w górnej 
części mb Łazarz od zaraz po­
szukuję, dzierżawa jeden rok 
zgóry. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 17 197

Przyjezdnym
słoneczny, niekrępujący, utrzyma­
niem, centralne. Dąbrowskiego 2i 
mieszkanie 7 zdg 17 276

Kursy
_ ______  kroju, szycia. Nowak,

ąbrówskiego 23 s^a 33.
Wrocław- 

dg 579

Pokój
skromnie umeblowany 1 lutego. — 
Małe Garbaty 7 m 15.

zdg 17 230

1,56.
Doby

Wrocławska 13, 
zdg 17 229

11.

Działyńskich
2 m. 7 podoje._______ zdg 17 273

Student
może się zgłosić do przygotowa­
nia 7 wstp. zaraz. Zgłoszenia od 
3—4 godz. Płotkowiak, Poziłańska 
33. zdg 17 209c26. SZUKA POSADY
Ogłoszenia do 30 słów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych

Ogrodnik
poszukuje’ stróżostwa z mieszka­
niem w willi, ogrodem, ogrzewa­
niem bez wynagrodzenia. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 17 255

2 pokoje
kuchnia. Jeżyce wprost gospoda­
rza poszukuje mistrz blacharski.
Oferty Kurjer Poznański 

zdg 17 240

Jednoosobowy
czysty. Al. Marcinkowskiego 1, 
m. 7, _____________ zdg 17 269

Łąkowa
4a. m. 9. pano-m. zdg 17 261

Kierowniczka
20 lat praktyki kupieckiej szuka 
posady, branża obojętna, gwa­
rancje ziożę. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 17 012

Dwuosobowy
jedno. Póiwiejska 2 — 6. 

zdg 17 249

le-^ZUKAPMęo™

Pokoju
próżnego lub mieszkania iednopo- 
spJowegc Doszukuje małżeństwo 
ul. Wielka lub obliżu, Oferty Ku 
rjer Poznański zdg 16 904

Pokój
na biuro Wrocławskiej, przyle­
głych niekrępujący. Oferty poda­
niem ceny Kurjer Poznański

zdg 17 146

Młodzieniec
Polak, lat 19 powróciwszy z Nie­
miec. bez op-eki i środków do ży­
cia prosi na tej drodze szlachet­
nych. osób o wyrobienie Dosady 
lub jakaś inna pomoc Łaskawe 
oferty Kurjer Pozn zdg *6 276
Kupiec . przemysłowiec
branża żelaza — instalacji długo­
letnia praktyka pierwszorzędna 
siła szuka jakiejkolwiek posady, 
wymagania skromne. Oferty Ku- 
rjer Poznański zdg 16 486 _____

Panienka
poszukuje posady obsług; gości, 
jadłodajni. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 17156



Syn
rolnika, wyższe wykształceniem 
ukończona szkoła rolnicza i 2 let­
nia praktyką przyjmie posadę 
elewa lub pod ogólna dyspoz. wła­
ściciela. Oferty Kurjer Poznań­
ski zdg 16 488
Panienka szlachetnego

dobrego charakteru
inteligentna. sympatyczna, 23, 
wzorowo gospodarna, akuratna, 
oszczędna. Praktyka. Bardzo 
smacznie gotując. Samodzielnie 
wykonując wszystko u lepszej sa­
motnej osoby. Także ładnie pi- 
sze. Wyjedzie. Pensji 20. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 16 815

Urzędnik
u'osDodarezv kawaler lat SI. 
praktyki 10 : Dół lat wykształco­
ny Doszukuje Dosadv na skrom
nych warunkach zaraz 
34 Oferty Kurjer Pozn 

zdsr 15 674
ub 1. 4.

Służąca
ucziciwa erot^wa-‘ern szu*ka wsady 
1. 2. Oferty Kurjer Pozn.

zdisr 17 154
Do

wszystfcteeo z dobrem gotowa­
niem. dobrze polecona, uczciwa 
szuka od 1 lutego. Oferty Ku­
rier Pozn. zdg 17 150

Posługi
lub prania szuka sumienna, ucz­
ciwa osoba. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 17 142
Szofer

służący obejmie zaraz posadę. — 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 17 199

Szofer
mechanik z kaucja szuka zaraz 
posady. Oferty Kurjer Poznań­
ski zdg 17 198

Służąca
uczciwa szuka Dc,sadc do wszyst- 
ikiego od zaraz lub od 1. Oferty 
Kur-jer Pozn. zdg 17 190

Przyjmę
posadę buęhalterki z 6-letnia 
praktyka. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 17187

Sierota
e dobrem poieceriem poszukuje 
posady do dz’ec( lub wszystkiego. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 17 183

Inwalida
szuka wsady za dziennego- lub 
nocnegro stróża. Oferty Kurjer 
Poznański zdj? 17184

TEATRY
Poznań, poniedziałek, 22. 1.

TEATR POLSKI: Dziś — 
„Dom otwarty".
Wtorek, 23. 1. „Arieta
i zielone pudła“.

TEATR WIELKI: Wtorek, 
23. 1. „Lalka“.
Środa, 24. 1. „Madame 
Butterfley“, gościnny wy­
stęp Heleny Lipowskiej. 
Piątek, 26. 1. „Baron cy­
gański“.

TEATR NOWY: Dziś — 
„Pieniądz nie jest wszyst- 
kiem" z Hnydzińskim. 
Wtorek, 23. 1. „Pieniądz 
nie jest wszystkiem“. 
Środa, 24. 1. „Pieniądz nie 
jest wszystkiem“.

KINA ^PROGRAMY

KINA
Poznań, poniedziałek, 22. 1.

ADOLLO: „Brat Djabla". 
COLOSEUM: „Harold Lloyd

w stratosferze“ i „Napo­
wietrzni piraci“.

CORSO; „Król Stepu“.
' METROPOLIS: — „Dama

Kier".
MOJE: „Żółty Książę'. 
ORZEŁ: „Niedole emigran­

ta" i „Miłość czyni cuda".
OŚWIATOWE T. C. L.: — 

„Snouk" i arcywesoła ko- 
medja.

PROMIEŃ: „Sensacja Cyr­
ku Roxi".

RENAISSANCE: „Cłiandu“ 
SFINKS: „Kochaj mnie 

dziś“ — Maurice Cheva­
lier".

SŁONCE: „Urwis z Hisz- 
panji“.

TECZA-Łazarz: „Gloria“. 
TĘCZA-Y.'ilda: „Człowiek

Małpa“.
WILSONA: „Gehenna ko­

biety“.

Sierota
uczciwa skromna szuka posady 
do wszystkiego w lepszym domu. 
Oferty Kurjer Poznański

Dziewczyna
samodzielna poszukuje posady od 
1. 2. dobre świadectwa Oferty 
Kurjer Poznański zdg icono

Posługaczka 5 Dziewczyna
poszukuje posługi zaraz.^lo- ^^tk^o potrzebna
szenia Kurier Pozn zdg ały Jag ełły 20. m. 4 

zdg 17 194
Zgio-Posługaczka

¡poszukuje zajęcia całodziennego, 
ewtl; ¿rodziny zaraz. Oferty Ku­
rier Pozn. zdg 17 182

Wychowawczyni
freblanka dłuższa praktyka., ro- 
Dótki, gimnastyka, język mem. 
dobremi referencjami' poszukuję 
posady. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 17 091
Poszukuję

posługi do wszystkiego od zaraz. 
Oferty Kurjer Pozn zdg 17 166

Sierota
uczciwa poszukuje posady do 
wszelkich prac domowych Oferty 
Kurjer Pozn. zdg 17159

Starsza
osoba znająca szycie, prasowanie 
sztywnej bielizny, dobrze poleco­
na szuka posady w dworze. Ła­
skawe zgłoszenia Kurjer Pozn. 

zdg 17 137
Uczciwa

dziewczyna szuka posługi. Zgło­
szenia Kurjer Poznański

zdg 17 128
Uczciwa

pracowita dziewczyna do wszyst­
kiego z gotowaniem poszukuje 
posady zaraz lub od pierwszego. 
Oferty Kurier Poznański

zdg 17 125
Posługaczka

poszukuje posługi. Zgłoszenia
Kurjer Poznański zdg 17 123

2. pokojowa
lub do dzieci z szyciem szuka 
posady, miejscowość obojętna. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 17 147
Panienka

z szkoła wydziałową i handlowa 
szuka posady do biura lub do 
dzieci albo jakakolwiek pracę. 
Zgłoszenia Kurier Poznański

zdg 17 104
Dziewczyna

starsza dobremi świadectwami 
szuka posady lub posługi od lu­
tego. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 17 069
Drogerzysta dypl.

po służbie wojskowy lat 22. po­
szukuje posady w drogerii, labo- 
ratorjum ewentl. zastępstwa z 
tego zakresu. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 17 071

Zegarmistrzowski
pomocnik z wlaanern: narztdzia- 
mi obeznany z oracam; zlotnicze- 
mi. poszukuje posady Oferty 
Kurier Pozn. ng 4 386

Dziewczyna
kucharka młodsza, uczciwa, chęt­
na. dobrze polecona z dobrem go­
towaniem zna wszelka Drace do­
mowa Doszukuje oosady Zgłosze­
ni Kurjer Poznański zdg 16 727

Dziewczyna
do wszelkich prac domowych z 
gotowaniem, z dobrem polece­
niem poszukuje posady od 1. 2. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 17 226
Sierota

uczciwa poszukuje posady od 1. 
2. Oferty Kurier Poznański

zdg 17 221
Dziewczyna

gotowaniem do wszystkiego przyj­
mie posadę. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 17 219
Krawcowa

samodzielna z dobrem krojem — 
szuka pracy. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 17 217

Praczka
czysto pierze 3 zl dziennie. Ofer­
ty Kurjer Poznański zdg 17 210

Fryzjerka
z utrzymaniem, mieszkaniem po­
szukuje posady zaraz. Zgłoszenia 
„Par“, pod 53, 169 Pg 2403-53,169

Nauczyciel
do wojsku, który mógłby sie za­
jąć prowadzeniem orkiestry lub 
chóru szuka posady w szkole pry­
watnej lub na majątku (sd. forte­
pian). Zgłoszenia Kurjer Pozn.

zdg 17 173

Inteligentna osoba
z dłuższa praktyka biurowa, ję­
zykiem polskim i niemieckim ste­
nografia Dolska i niemiecka — 
nrzyjimie posadę ewentualnie w 
kulturalnym domu za utrzymanie 
Oferty Kurier Pozn zdg 17172

Dziewczyna
poszukuję posady 1. 2. 34 dobTe- 
mi świadectwami. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 17171

Dziewczyna
uczciwa poszukuje posługi popo­
łudniu lub do południa. Oferty 
Kurier Poznański zdg 17 268

Uczciwa
posługaczka szuka pracy. Oferty 
Kurjer Pozn. zdg 17 264
Maszynistka . biurowa

dobre polecenia, z roczna prakty­
ka adwokacka, znajomość księgo­
wości. stenografii, plszaca biegle 
na maszynie poszukuje posady 
zaraz lub później za matem wyna­
grodzeniem Zgłoszenia Kurjer 
Poznański zdg 17 259

Sierota
Malopolanka poszukuje posady do 
wszystkiego od 1. 2. 34. Oferty 

IKurjer Poznański zdg 17 253

Kucharka
poszukuje posady do wszystkiego. 
Oferty Kurier Poznański

zdg 17 237
Kucharka

poszukuje posady od 12. Oferty 
Kurjer Pozn. zdg 16 662

Pół
roku za darmo będę' pracował zą 
wyrobienie posady stałej, naj­
chętniej biurowej. Wysokość wy­
nagrodzenia obojętna. Kawaler 
lat 32, uczciwy, z dobremi świa­
dectwami. Zgłoszenia do Kurjera 
Poznańskiego zdg 15 280

Dziewczyna
uczciwa, zaufana, z dobrem go­
towaniem. dobremi świadectwami 
z lepszych d-oraów szuka posady. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 16 613

Gospodyni
inteligentna bezwzględnie uczci­
wa., średniego wieku poszukuje 
posady. Zgłoszenia Kurjer Pozn. 

zdg 10 616
Gosposia

poszukuje posady zaraz .do sa­
motnej osoby. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 16 565

Dziewczę
lat 16, z prowincji, wesołe, wy­
mowne, porządnej rodziny, naj­
chętniej do składu, biura i t. p. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 16 568 i

Szukam
posługi z praniem na cały dzień' 
lub na pól dnia. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 16 575

Dzielna ekspedientka
rzeźnicka poszukuje .posady. Ofer­
ty Kurjer Poznański zdg 16 576

Dziewczyna
uczciwa, pracowita, kochająca 
dzieci, cośkolwiek gotowania szu­
ka posady w lepszym domu. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 16 580

Poszukuję
posługi od 1. II. 34. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 16 586

Mistrz piekarski
powodu stosunków rodzinnych 
poszukuje pracy, małe wynagro­
dzenie. Gniezno, Zielony Rynek 7 
mieszkanie 4. zdg 16 593

Gospodyni
kucharka, skromna i sumienna, 
znająca sie na gospodarstwie 
wiejskiem szuka posady na mają­
tek lub probostwo. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 16 755

Dziewczyna
uczciwa Doszukuje posady zaraz 
Ofertv Kurier Pozn. zdg 16 699,

Poszukuję
posługi przed lub do południu. — 
Zgłoszenia Kurier Poznański

zdg 16 627
Szukam

posługi. Oferty Kurjer Pozn. 
zdg 16 737
Praczka

szuka prania. Zielona 3, sutere­
na. zd g 16 734

Bieliźniarka
pracuje poza domem — domu. 
Oferty Kurier Poznański

• zdg 16 731
Szofer - stróż

samotny, zna reperacje domowe, 
szuka posady. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 16 271/2

Starsza
dziewczyna szuka posady do 2 
Starszych osób za matem wyna­
grodzeniem. Oferty Kurier Po­
znański zdg 16 717

Malopolanka
młoda poszukuje posady do wszy­
stkiego lub do dziec- z dobrem po­
leceniem. świadectwami od 1-go. 
Oferty Kurier Poznański

zdg 16 707
Przyjmuję

wiszelka bieliznę do prania i pra­
sowania staranne wykonanie — 
stałej klienteli. ćero,wanie bez­
płatne. Św. Marcin 14. m. 16.

zdg 16 872
Inteligentna

wymowna samodzielna, polsko- 
niem. szuka posady biurze lub 
miejscowość obojętna. Oferty
Kurier Poznański zdg 16 920

Młodszy
biuralista 5 lat służby zarwodo- 
wej. poszukuje za skromnem wy­
nagrodzeniem jakiejkolwiek po­
sady biurowej. Łaskawe ofetry 
Kurier Pozn. zdg 16 853

Mleczarz
kierownik. Polak lat 42. obowiąz­
kowy. dobry organizator, kaucja 
5 000 wzwyż poszukuje posady — 
względnie dzierżawy. Oferty Ku­
rier Pozn. ng 4 296

Kelner

wskazanie m: tejże.
zd 16 863

100 zl 
Oferty

Poszukuję
>osługi z praniem, prasowaniem 
gotowaniem. • Oferty Kurjer Po-

Pielęgniarka
»rzyjmie posadę do niemowlęcia. 
Merty Kurjer Poznański

zdg 16 962
Kaucję

dożę za posadę inkasenta lub 
nuralisty, inteligentny. Oferty 
iurjer Poznański zdg 17 011

Młodsza
maszynistka szuka posady. Ofer­
ty Kurjer Pozn. zdg 1< 046_____

Krawcowa
-zędna na elegancką g 
żuka posady w dom. 
iurjer Poznański

zdg 17 008 ______

Samodzielna
dziewczyna szuka oracy Oferty 
Kurjer Poznański zdg loop«

Uczciwa
poszukuje posady z praniem. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 17 061 ______

Dziewczyna
do wszystk.ego Strojna 27 m. 1.zdg 17192________

Bieliźniarka
zgłoszenia „Fómina“. Nowy'Ry­
nek 13. ______ zdg 17 220

Dziewczyna
czysta z dobrem goto; 
dobrem: świadectwami

■»sady Oferty Kurier Po-

Drogerzysta
(dyplom.) poszukuje posady, lat 

Grywalski, Nowemiasto, 
a 19. zdg l6 154R.

Chemik
praktyka

szenia Kurier Poznański 
zdg 12 196

Gospodyni
bardzo dziobną czystą, akuratna 
wiek średni. Doszukuje posady .w 
lepszych domach Oferty Kurjer 
Poznański zdg 17019 _______

Poszukuję
posługi pracowita i uczciwa. - 
Oferty Kurier Pozn. zdg 17 029

Królewianka
poszukuje posady _ gospodyni do 
samotnej osoby Oferty 
Poznański zdg 17 040

Kurjer

Elektromechanik
nawijacz. biegły w elektromedy- 
cynie poszukuje posady. Łaska­
we oferty Kurjer Poznański

zdg 15 704 ____
. kucharka

znająca szycie, uczciwą, starsza 
prosi i posadę lub szycie, w dom. 
Oferty Kurier Poznański

zdg 15 818 _______

poszukuje 
’ Zglo

Posługaczka
uczciwa poszukuje posługi. Zgło­
szenia Kurier Poznański 

zdg 16 170
Uczciwa

poszukuje posady do wszystkiego 
łub do dzieci. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 16 173

Skromny
uczciwy 'hi^uiee poszukuje po­
sady do posyłek Oferty Kurjer 
Poznańsk zdg 16 26Q

Gospodyni

krawcowa 
posady v 
Poznański

Pielęgniarka
obeznana doskonale z działem go­
spodarczym potrzebna od 1 marca 
1934 r. Oferty nięuwzgledmone bez odpowiedzi. Wojewódzkie Sa­
natorium dla piersiowo chorych 
w Smukale pod Bydgoszczą. 
___________ dg 720 _________

5 panów i 5 pań
inteligentnych poważnych, od 24 
lat zaangażujemy do stałej pracy 
zewnętrznej za wynagrodzeniem 
sowitem. Zgłoszenia osobiste wto. 
rek^godz. 11-2. KaUjczak^

Książkowa
bilansistka młodsza poszukiwana 
Oferty życiorys. Pogotowie Le­
karskie, Cieszkowskiego 1.

zdg 17 278- ____

Zdolna
Warszaw anka szuka 
dom. Oferty Kurjer 

zdg 15 940
Zarządczyni

ntelig zajm ese domem samot; 
nych. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 16 305
Książkowa - bilansistka
pisząca biegle na maszynie z 
znajomością jeżyka polskiego i 
niemieckiego poszukuje posady. 
Łaskawe zgłoszenia Kurjer Pozn 

zdg 13 945

Kierownika
szkółek drzew ozdobnych. dzM- 
nego. doświadczonego. . dobrze 
wykształconego. Dyrekcja Ogro­
dów M i e jisk i-ch. Bozn a n.

ng 4 3oo
Mieszkanie

jednopokojowe ogródek teren dla 
pszczół Poznań dam wzamian po­
rządków Bezdz:etn'e emeryci, 
kaucja dobre polecenie. Zgłosz. 
Kurjer Poznań ski zdg 17 176

Radjomonter
inteligentny niedrog natych­
miast. Oferty Kurier Poan.

zdg 17 234

Ogrodnik
służący la’ 26 poszukuje Po­
sady od l. 2 Oferty Kurjer Po­
znański zdg 16 267.

Uczennica
DOtrzebna skład kapeluszy dam­
skich. Ratajczaka 15 (pasaż
Apollo). zdg 17 265

Posługaczka
młodsza poszukuje posługi lub in­
nej pracy na popołudniu. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 16 523

Chłopiec
do rozwożenia towaru, kaucja 
wymagana. Adres Kurjer Pozn. 

zdg 17 266

«.WOLNEMIEJSCA

Bufetowa
3Panna

poszukuje pracy do pomocy pani 
domu, zna również szycie. Ofer- 
ty Kurjer Poznański zdg 16 218

Pomocnik fryzjerski
damsko - męski poszukuje posady. ----- r. ---------- ----. .
Miejscowość obojętna. Zgłoszenia Inowrocław, Królowej Jadwigi.

Posadę
otrzyma korespondent, (ka) za 
wypożyczenie przedsiębiorstwu — 
(3 000 zl. SpTeszne zgłoszenia Ku­
rier Pozn. zda 17 256

Potrzebna
(kawiarka do Kkspressu), od .15 bufetowa zaraz z obsługa gości.
lutego. Zgłoszenia z fotografia, 
odpisem świadectw i pensji. Re­
flektuje sie tylko na osobę rze­
telna. Zgłoszenia Grande Café,

Kurier Poznański zdg 16 233
Wiejska dziewczyna

skromna, pranie, cośkolwiek go- 
yanie. szyciem zaraz lub 1. szu-

_ posady. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 16 235

Panna
z kiikoietnią Draktyka ekspedient­
ki szuka posady może złożyć kau­
cje. Oferty Kurier Poznański

rg 1223
Pielęgniarka

uczciwa, sumienna z praktyką, 
dobre świadectwa szuka posady. 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

______ zdg 16 287 ________
1000 zł

wypożyczę temu, kto da mi stalą 
posadę lub prace. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 14 703

Niania
kich prac domowych Oferty Ku­
rier Pozn zdg 14 790

Oficer emeryt
kwalifikacje kupieckie spręży­
sty, dobry organizator, poszuku- 
le posady, wymagania skromne 
Oferty Kurier Pozn zdg 14 783

Służąca
uczciwa, prarttw1:« szuka pracy 
zaraz. Oferty Kurier Pozn.

zdg 15 246

Wykwalifikowana 
gospodyni sumienna 

oszczędna
dbająca dobro państwa, długolet­
nią praktyka, akuratna. doglądnie 
wszystkiego sumiennie. Gotując 
pierwszorzędnie a oszczędnie, tak­
że skromnie smacznie. Wyboro­
wy wypiek. Chętnie wyjazd, więk­
szym majątku, pensjonacie, kasy­
nie i Ł p. Oferty Kurjer Poznań­
ski zdg 16 817

Gospodyni
dzielna, czysta, poszukuje jakiej­
kolwiek posady. Zgłoszenia Ku 
rjer Poznański zdg 16 810

ng 4 379
Poszukuje się

kilku inteligentnych i wymow­
nych panów o dobrej prezentacji. 
Pierwszeństwo mają emeryci 
państw., możność zarobku do 500 
zl mieś. Zgłoszenia u kierownika 
osobiste z dokumentami ul. św.

Strzelecka 5._________ zdg 17 235
Podróżujących

branży rzeźniczej na Pomorze, 
Poznańskie i Śląsk. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 17 236

28. ROZRYWKA 1
Marcina 11, m. 2. od 3—6 do 30 sai

Harold Lloyd
w Stratosferze i dobry film, sen-

Dziewczyna
samodzielna poszukuje posady 3— 
4 osób, lepszym domu od 1. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 16 809

Rządca gospodarczy
Ślązak, w średnim wieku. 19 .lat 
nieprzerwanej praktyki, energicz­
ny. trzeźwy, nawskroś uczciwy, 
obecnie w niewypowiedzianej po­
sadzie w Poznańskiem pragnie 
zmienić stanowisko od 1. 4. 1934. 
Wymagania skromne., /łaskawe 
zgłoszenia „Par“, Alejo Marcin­

kowskiego ll pod 53.106.1 Pg 2 328-53,106

Gospodyni
.®amo d zielna po« zuik u je posa d y. 
dobre świadectwa do samotnej 
osoby lub do małej rodziny. — 
Oferty Kurjer Pozn zdg 16 836

na miesiąc luty 1934 roku za oba wydania razem w Pępnamu 
w ekspedycji zl 3.20, w agencjach w mieście zl 3.50, z odnoszeniem, do 
domu ty Poznaniu zl 3.70, z odnosczeniem przez pocztę poza Poznaniem 

miesięcznie zl 4.14, kwartalnie zl 12.40. pod opaską miesięcznie w Polsce zl 7.50, w iiuiych 
krajach zl 9.50. W razie w^padkóiw, spowodowanych silą wyższą, przeszkód w zakładzie, 
strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie mają 
prawa domagania się niedostafczonych numerów lub odszkodowania.

t. ..Napowietrzni Pi- 
„ Colosseum.

________ Pg 2 353-3.39 _______
Kino „Orzeł“

..Niedole emigranta" Tom Tyler, 
•Miłość ozyni cuda“ Billy Suli­
van. zdg 17 169

stycznia. Poznań. zdg 17 099 ram“. kino Colosseum.

Aplikanta
roczna praktyką poszukuje na­
tychmiast adwokat pod Pozna­
niem. Zgłoszenia Kurjer Pozn.

zdr 17 075
Trykotarka

dzielna swym zawodzie potrzeb­
na zaraz. Piśmiennie Lipińska, 
Wronki, Poznańska 17.

. zdg 17 141
Młodszy

czeladnik kominiarski od zaraz. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 17 164

Dziewczyna
zaufana, czysta, dobrem gotowa­
niem, 2 osób i 1% rocznego dziec­
ka. Zgłoszenia: Pocztowa 23, m. 8 

zdg 17 130
Posługaczka

potrzebna. Niegolewskich 8. mie­
szkanie 5. zdg 17 214

Młody pomocnik
fryzjerski ondulacja, potrzebny 
1 2 34. podaniem warunków 
Majchrowicz,
skie.

Król Stepu.
Kino „Corso“

zdg 17148
Kino

„Moje“. Ramon Novaro daje lek­
cje patriotyzmu śp:ewa pięknie 
chińskie piosenki w filmie „Żółty 
książę“. Dziś poraź ostatni. 
__________zdg 17 149_______ _

Kino Renaissance
„Chandu“ Film wyświetlający 
tajemnice hinduskich jogów. 
__________Pg 2402-4,1
Kino „Wilsona“, Łazarz
Tragedia dwojga serc“. „Gehen­
na kobiety“ Silvia Sidney.

zd 17 260 
Maurice Chevalier

i piękna Jeanette Mac Donald w
_____ ________ rewelacyjnym arcyfilmie ..Kir
Książ — Poznań- chaj mnie dziś“ — Kino „Sfinks 

ng 44051 zdg 17 233

Humor zagraniczny

Osoba
bardzo uczciwa szuka posługi z 
praniem. Oferty Kurjer Poznań­
ski zdg 16 952

Posady
stróża, woźnego za kaucja szuka 
Władysław Ro-sól. Rogoźno (wy­
budowanie). ng 4 384

— Czy* jest jeszcze miejsce dla mnie?
— Niestety, proszę pani, jest tylko jedno miejsce wolne-

/(Gringoire — Paryż). S. F.

metra. Ogłos-zetnia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki. Ogłoszenia a® 
wydania pórannego przyjmujemy do godz. 18.30, w nagłych wypadkach do godz. 22 u stróża; 
d*o wydania głównego (wieczornego) „drobne“ do godz. 11, większe dłużej według możności. 
Drobne ogłoszenia (najwyżej 100 słów, w tem 5 nagłówkowych); słowo nagłówkowe (tłuste) 
35 gr, każde dalsze słowo 15 gr. Za różnice między zestawem a wysokością ogłoszenia, powstałe 
wskutek matrycowania, wydawnictwo nae odpowiada-

W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną część numeru z reklamami i ogłoszeniami materjał poświęcony danej uroczystości- 
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